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Jestto w każdym razie fakt fe
nomenalny, jeżeli w państwie monar- 
ehicznem, w chwili otwarcia pa rla 
mentu, m inister spraw  wewnętrznych 
* Spokojem, który możnaby wziąć na- 
^et za obojętność, przyznaje otwarcie, 
^8 w ostatnich czasach ze wszystkich 
irakcyj niezadowolonych, jedna tylko 
repubhkańska wzrosła niezaprzeczenie 
na siłach. I to także zasługuje na na- 
z^ ę  faktu fenomenalnego, jeżeli Izba 
s^ c h a  takiego zeznania spokojnie, pra-1 
^ie jako rzeczy naturalnej, spodzie-j 
^anej i nawet z lekka nie objawia j 
ministrowi swojegy) niezadowolenia. 
Gdzież się tak stało? Może nie po
r ę b a  wyraźnej odpowiedzi na to py- 
M e, bo w Europie jest tylko jeden 

*faj z monarchiczną formą rządu tak 
biedrażliwy i prawie nieczuły na wzrost 
Propagandy republikańskiej, że fakta 
Podobne mogły się nietylko w ydarzyć.1 
mcz nawet przebrzmieć bez żadnych 
Następstw, Dla jasności jednak doda
jm y , że krajem tym są Włochy, że 
ministrem, który tak lekceważy sobie 
agitacyę republikańską i jej powodze
nie niezaprzeczone, jest p. Depretis.

Że m inister Depretis miał racyę 
Naznaczając wzrost stronnictwa repu
blikańskiego we Włoszech, to nie u- 
loga żadnej wątpliwości. Za przykła
dem całej prasy europejskiej zapisa
n y  ten fakt jeszcze przed otwarciem 

Parlamentu włoskiego w chwili, gdy 
Pp. JRocnefort, Blanąui i Pain przybyli 
do Medyolanu, aby tam złożyć hołd 
^aribaldemu i przyczynić się, jeżeli 
nie do świetności, to przynajmniej ha

łaśliwości anti-franouzkiego obchodu 
rocznicy bitwy pod Mentaną i odsło
nięcia pomnika dla poległych w tej 
bitwie ochotników włoskich. I włoski 
minister miał niezawodnie fakt ten na 
myśli, stwierdzając wzrost stronnictwa 
republikańskiego, bo równocześnie s ta 
ra ł się p rzeg n ać  parlament, że w Me- 
dyolanie nie zaszły takie herezye po
lityczne, jakby ze sprawozdań dzien
ników wnosić było można. Składano 
tam wrzekomo tylko hołd republice 
francuzkiej. ale nie republikanizmowi 
w ogóle! Pp. Kochefort Blanąui i Pain 
odnieśli wielki tryumf, bo ze słów 
włoskiego ministra wypływałoby, że 
byli oni reprezentantami republiki fran
cuzkiej, a nie jedynie tej radykalnej 
frakcyi, która republikę uważa tylko 
za początek przewrotu ogólnego, za 
wstęp do dzieła zniszczexńa wszyst
kiego, na ozem opiera się współcze
sna społeczno-polityczna organizacya
narodów

W każdem innem państwie mo- 
narchiczuem minister spraw wewnę
trznych przyznający się do tego, że 
nie mógł zapobiedz wzrostowi stron
nictwa republikańskiego, nie długo 
pozostałby u steru. Cały gabinet na
wet otrzymałby za takie zeznanie od 
parlamentu wotum, równające się we
zwaniu do demisyi. Tymczasem, ani 
p. Depretisa ani -p. Cairolego nie spo 
tkała za to żadna nieprzyjemność; po- 
zostaią nadał w urzędzie jako mini 
strewie parlamentarni a nawet mogą 
się wykazać wielu poważnemu orga 
nami, że ich system polityczny prze
strzegany wobec stronnictwa republi
kańskiego zjednał sobie uznanie. J a 
ki to jest system, o tern wiadomo po
wszechnie. Polega on na zasadzie 
laisser fa ire  laisser passer, i wypływa 
z przypuszczenia, że munarch.a we

Włoszech nader jest silną a społeczeń
stwo włoskie nadto przylgnęło do dy- 
nastyi, żeby chwilowe powiększenie 
się liczby zwolenników republiki mo
gło dawać uzasadniony powód do ja 
kich wyjątkowych środków ostrożno
ści. Tymczasem w rzeczywistości przy
wiązanie Włochów do dynastyi sa
baudzkiej znacznie oziębiło się od 
śmierci pierwszego króla zjednoczonej 
Italii , Wiktora Emanuela , i nie mu 
żna nawet powiedzieć, żeby to ozię
bienie kres już znalazło. Monarchia 
lekceważąca sobie ruch republikański 
musi posiadać tę pewuosć, że społe
czeństwo czuje się szczęśliwem i za- 
dowolonem pod jej skrzydłami. Tym
czasem we Włoszech dzieje się prze
ciwnie, i właśnie dlatego, że pod. rzą
dami monarchii coraz więcej podupa
da stan kraju, malkontenci spodzie
wają się cudów po republice.

Ankieta szkolna.
Od członka ankiety szkoinej , p.  inspe

ktora Stanisława Olszewskiego, odbieram y na
stępujące pismo, które przez wzgląd na do
niosłość ro zp ij w ankiety i żywe zajęcie, ja 
kie one obudziły w kraju , podajemy :

Szanowny Panie R edak to rze! Chciej 
j przebaczyć, iż drugi z kolei członek ankie

ty, obradującej ooecnie wi Lwowie u..d za
mierzoną reform ą szkół ludowych, zmuszony 
je s t artykułam i, urnieszczanemi w tej spra
wie w krakowskim dzienniku Czasie, prosie 
Oię o umieszczenie niniejszego sprostowania. 
Sprostowanie moje odnosi się do artykułu 
drugiego umieszczonego w num erze 270 z 
d n a  24 b. m. Czasu, w którym  osobiście zo
stałem  dotkniętym , a to na tych samych pod
stawach, na jakich uderzono w tern samem 
czasopiśmie aa  pana Sawczydskiago, a miano
wicie nia podstawie pojedynczych ustępów z 
przemówi nia mojego, wyrwanych z całego 
toku obrad i luźnie postawionych.

Z jakiegokolwiek źródła pochodzą te 
artykuły, choćby najpoważniejszego, faktem 
jest jednak, jak to już jeden z moich szano
wnych kolegów w ankiecie na innem  wyka
zał miejscu, iż na m ylnych podstawach opie
rają swe wnioski i swą krytykę.

W ymieniony wyżej artykuł Czasu n ie 
krytykuje ani czynności ankiety, ani jej u- 
chw śł lub wniosków; lecz wyrwawszy z ca
łego mego przemówienia i z całego toku 
obrad pojedyncze fcwieuzenia, stawia je  lu 
źnie jako tem at swej krytyki.

Powołując si na świadectwo w szyst
kich obecnych wówczas członków sekcyi pe
dagogiczno-dydaktycznej ank ie ty , w której 
pracach na wezwanie W ydziału krajowego 
biorę udział od pierwszego jej posiedzenia, 
tudzież na treść protokołów, spisyw anych w 
czasie posiedzeń, przedstawiam  rzecz, jak się 
w istocie miała.

Jeden z członków sek cy i, popierając 
żądania cw3, ażeby zmniejszyć w istniejących 
dla szkół jedno i dwuklasowych (w iejsk.ch) 
planach nauki wymagania w nauce gram a
tyki, przytoczył na potwierdzenie swego żą
dania okoliczność, iż nauczyciele w szkołach 
wiejskieh zbyt przeciążają młodzież teoryam i 
gramatycznymi. D rugi z członków se a c y i, 
który dla słabości nie może brać udziału w 
jej pracach, wyraził w liście pisanym  do 
przewodniczącego sekcyi życzenie, ażeby w 
tych samych planach nauki zniżyć wymaga- 

' nia w B&ukach przyrodniczych, a iako pc 
wód życzenia swego przytoczył znowu oko
liczność, iż nauczyciele niektórzy stawiają 
zbyt wygórowane wym agania w tym kie
runku, i wykładają dzieciom z fizyki i che
mii rzeczy, dla nich zupełnie nieprzystępne.

Ponieważ wiadomo powszechnie , iż a n 
kieta powołaną została do wyrażenia o p in ii , 
czy i jakie zmiany byłyby pożądane w obe
cnym ustroju szcół ludow ych, a mianowicie 
w istniejących ustawach i przepisach ; prze
to odpowiadając np powyższe twierdzeń ia 
oświadczyłem, iż w wypadkaeh podniesionych 
przez owych panów właściwie nie przepisy 
istniejące są przyczyną owego przeciążania 
młodzieży, lecz ich wykonanie, gdyż przepi
sy te wzbraniają nawet wyraźnie udzielania 
w szkołach początkowych ścisłej, teoretycz
nej i systematycznej nauki g ram atyk i, i p o 
lecają udzielać tej nauki jedynie p r a k t y c z 
n i e  (a nia p u b 1 i a z n i e lub p o b i e 
ż n i e ,  jak to wyrażono w p”zypisku reuak .

Iflgenia po polsku.

W czasach , gdy naturalistyczna szkoła 
*ancuskiego rom ansjpisarstw a zasypuje nas 

Siadem ro m an sid e ł, które z gorliwością go- 
lepszej sp ran y  usiłują zbrudzie wyobra- 

^ i ę  czy te ln ika , włócząc ją  po rynsztokach 
sPołfeczuego ż y c ia , każąc jej patrzeć wyłą- 
'■żnie na obrazy zmysłowego rozpasania i mo
c n e g o  zbydlę.-enia, i to wszystko czynią w 
hnię postępu ludzkości, w czasach tych m no
ż n ie  się przekładów takiego arcydz ie ła , jak 
tygenia, do b ry m , pocieszającym jest znakiem, 
ł^iddć, że N a m  nie stała się dla nas jeszcze 
jjle&łem niewieściej postaci, że woda z ka- 
*M-y romansów francuskich nie odebrała nam 
Jfiszcze zamiłowania w smaku czystej, źródla- 
,iej "o d y , skero wydeptujemy nowe ścieżki 

takiej krynicy, jaką jest Jfigenia Góthego.
Jest to bezwątpienia naj pszs i naj- 

'dealniejsza postać, jaką stw orzył Góthe. Cha 
lakterystyka jej tak wielką odgrywa rolę w 
Sztuce, że cały dram at zdaje się służyć tylko 
*a Tamy dla tej postaci. W skutek tego dra- 
®Satyczność tego dzieła może me jest dość 
S'lną. Zarzucał to Szyler Ifigenii a za nim 
J^Wes w swojej słynnej monografii o Gó- 

ale pomimo to obaj utrzymują, że „Ifi 
Oenia jest kreaeyą p rzedziw ną, która pozo- 
j^silie na zawsze rozkoszą i podziwem ludz- 
r°śc i“. Żaden sąd o ni.-j nie jest tak trafnym, 

to pow iedzenie, że swoją podniosłością 
1 Przedziwną harm onią sprawia wrażenie wspa- 
^tałej świątyni. W istocie jest to świątynia, 
a bóstwem w niej źródlana czystość dziewi- 
?Zej duszy, która nawet dla ocalenia sie lie  
. ^ jd roższych  sobie isto t nie zdolna skalać 

Sl$ kłamstwem.
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to m im o  idealnych form greckiego dra
matu , pomimo iż zbudowana na gruncie m i
tologii greckiej, nie jest to przecież pogeń- 
ska ś- iątynia. Takiej czystości dziwnej nie 
znał świat starożytny; to t&i Ifigenij G óthe
go stworzyć m ógł tylko duch ehrześeiatiski, 
skojarzony ze sztuką grecką.

Ale im doskonalszy autor, tem trudniej
sza zadanie tłómacza. W Ifigenii trudności 
tego żądania potęgują się do wysokiego sto
pnia. Zięby nic nie uronić z głębokich myśli 
poety a wypowiedzieć je  tak , jak są wypo
wiedziane w oryginale, % klasyczną jasnością 
j pełną gracy; p ro sto tą , żeby całość przekła
du natchnąć duchem  uroczystej podniosłości, 
i napełnić taką cudowną muzyką wiersza, 
jaka rozbrzm iewa w utworze Góthego, na to 
potrzeba b jć , jeżeli nie tak wielkim uoetą, 
jak Gótue, to w każdym razie poetą, zdol
nym wspiąć się do tej czystości estetyczne
go smaku, jaką posiadał Góthe. Takiego prze
kładu nie mamy dotychczas i długo zapewne 
jeszcze będziemy na niego czekali. Dlatego 
też pożądane są i inne przekłady, któreby 
nam przynsjuim ej częściowo odkrywały p ię
kności niemieckiego arcydzieła. Takich prze
kładów mamy tylko dw a: Ludwika Jenikego, 
wydany w W arszawie 1863 roku i przekład,
0 iitórym mam mówić obecnie, pani M-tryi 
|  Neyów Kurtzmanowej, wydany w roku bie
żącym w Bibliotece Uniwersalnej w Tarno
wie. W bibliografii E streichera zru i duj e się 
wiadomość, że są jeszcze w rękopisach prze
kłady Ifigenii Antoniego Szabrań«siego, Fe- 
licyana Łob-skn-go, Ksaw-rego Godebskiego
1 Paszkowskiego, ale jsko niewydane nie 
istnieją one dla publiczności polsKiej,

P. Ludwik Jenike, którem u literatura  
polska zawdzięcza wiele przekładów arcydzieł 
Góthego, umie wniknąć w ducha mistrza, od
czuć wszystaie piękności jego utworów, prze
jąć się jego artystycznym  spokojem , a.e za 
mało m& poetycznej twórczości, za mało jest

p o e tą , abv m ógł odlać z rodzimego materya- 
łu  w całej doskonałości taki posągowy utwór, 
jakim jest Ifigenia. Dlatego obok ustępów 
wypowiedzianych z siłą , prostotą i powagą, 
znajdujemy w jego przekładzie inne, udarte 
z góthowskiego wdzięku i góthowskiej prosto- 

I ty. Przytem  niewolnicze trzym anie się jam - 
bicznej formy wiersza nie wychodzi na dobr.e 
przekładowi. Jam b w poezyi polskiej nie-jest 

i naturalnym  rytm em , alej sz tucznym ; w krót
szych u tw orach, w lirycznych urywkach mo- 

| że on jeszcze być użyty bez obawj wywoła- 
| nia nużącej naonotonności i nadwerężania na- 
i turalnego sz-vku wyrazów; w tak wielkiej ea- 
I ło ś c i, jak Ifig en ia , użycie jego bez wy wo- 
j łan ia  owych złych następstw  jest prawie nie- 
' podobieństwem. Można powiedzieć, że r Je- 

nike, zaprzągłszy ja.nb do swego przekładu,
; wiele ieszeze dokazał w zręczneno kierowa- 
! niu nim , a przecież nieraz m usiał dla ry- 
; tmu poświęcać szyk naturalny i stawiać np. 

bezakcentowc s i ę  na początku wi< rsza , co 
jest niem iłe dla ucha polskiego, jak w tych 
w ierszach :

i
j Bo każdy, kto przed tobą na tej ziemi 

S i ę  z n a la z ł . . . .

Albo ten d a lszy :

O d w racasz  o c z y : ta k  i s ło ń c a  l ic e
S ię  odwróciło od występnych rodu.

W każdym razie przekład to w ogćie
i wierny i ustępy, tehuąee więcej męz«tą siłą
i i  powagą niż niewieścią gracyą, szczęśliwie 
j odtwarzający.
•i Pani Kurtzmanowa dokonała przekładu 

swe»o rów n:.eż wierszem tm ły m , ale o ry- 
t nie mięszanym , tak właściwym poezyi pol
skiej. Pod względem wierności ustępuje ten 
dru»i przekład pierwszemu , a mianowicie 
ta  i  owdzie myśl jakaś Góthego, obraz ja s iś

o konturach w yraźnych i spokojnych rozpły
wa się w szerokim ogólniku, albo co gorzej, 
staje się niezrozum iałym . Weźmy dla prze
kładu to, co mówi Pylades, gdy przy p ierw 
szym spoi,kaniu z Ifigenią z ust jej usłyszał 
dźwięki mowy ro d z in n e j, greckiej. U  G óthe
go tak brzm ią słowa Pyladesa

O siisse S tim m e ! Vielwittkom m ner Ton 
D er M utierspracti in  einem frem den L u n d e ! 
D es vaterlichen Hafiens blaue Berge  
Seh' ich Cefangner neu w illkom m en wieder 
Vor meinen Augcn.

U pani Kurtzmanowej Pylades m ó w i:

O słodki g łosie ; upragniony dźwięku 
i ł o w y  rod zin n ej w śr ó d  o b ceg o  kraju  !
Gór modrych wierzchy mej ojczystej ziemi,
J  w ięz io n em u  p n a d  o c z a m i s ta ją .

Obraz Gó-hego des vaterlichen HaJens 
blaue Berge, w którym  widzimy metylko gó
ry błękitniejące na horyzoncie, ale i po
wierzchnię morskiej o d n o g i, którą ujmują 
w ram iona i w której się przeglądają, obraz 
ten w polskim przekładzie staje się uiezu- 
p e ła y m , mowa tu bowiem tylko o górach 
„ojczystej j-,iemi“ a nie nie wskazuje, żeg ó ry  
te nad morzem się wzuoszą. U  Jen it >go 
w,ersz ten n rz iu i: „Ojczystyeh brzegów si
niejące góry“, i jakaolwielr nie odtwarza w 
całości góthowskiego obrazu, zbliża się je 
dnak bardziej do mego, niż odpowiedni wiersz 
pani Kurtzmanowej.

W innych, nielicznych zresztą ustępach 
jej przekładu bywa g o rz e j, bo m y ś l, obraz 
oryginału jest przeinaczony, i to przeinaczo
ny t a i ,  że cały ustęp staje się niezrozum ia
łym . W monologu, rozpoczynającym akt czwar- 
ty, Ifigenia mówi te  piękne słowa :

W ehJ
U W  eh der L ilge! sie befreiet nicht,



cyi Czasu) przy czytauiu, o ile tego wyma
ga zrozumienie należyte rzeczy, zrozumienie 
języka i nauka ortografii Na dowód tw ier
dzenia mego przytoczyłem instrukcję , wyda
ną z urzędu jeszcze w roku 1867 i pokaza
łem ją  w oryginale owemu członkowi ankie
ty, w zbranfijącą jak najwyraźniej udzielanie 
systematycznej teoryi gramatycznej w szko
łach początkowych. Na podniesiony przez 
drugiego członka ankiety zarzut względem 
nauki fizyki i ch em ii, oświadczyłem, iż prze
pisane plany nauki wyraźnie wskazują, że 
nauka ta odbywać się w inna w czkołaeh je 
dno- dwu- a nawet trzechklasowych jedynie 
na podstawie ustępów, zaw artych w książkaeh 
do czytania w języku ojczystym, i dodałem, 
że planami temi wyraźnie naw et wzbroniono 
używania w tej nauce w szkołach tej kate- 
goryi osobuych podręczników, celem zapo
bieżenia możliwym nadużyciom. Tak co do 
pierwszego jak drugiego oświadczenia doda
łem, iż jeżeli to, co twierdzą członkowie owi 
ankiety, gdzieś się dzieje, to pochodzi z n iew ia- 
domości lub nadużycia nauczyciela. Otóż nie 
był to ani wniosek ani uchwała, lecz proste 
wyjaśnienie, a sądzę, iż do takiego w yjaśn ie
nia jako człowiek zajmujący się tern. spra
wami był-m  obowiązanym, gdyż w tym celu 
zostałem tam powołanym. Powtarzam  jeszcze 
raz, iż dyskusya ta tyczyła się jedynie szkół 
jedno i dwuklasowych.

Nie tw ierdziłem  nigdy i nigdzie, jakoby w 
obecnym systemie naukowym szkól ludowych, 
a szczególnie w istniejących planach nauki, 
nie należało nic zupełniezm  eaiać; przeciwnie, 
przedłożyłem  ściśle sformułowane wnioski 
względem zmian, pożądanych w istniejących 
planach nauki, szczególnie w szkołach jedno 
i dwuklasowych, z powodu sześcioletniego 
okresu obowiązkowej nauki w kraju naszym. 
Mimo to nie prz-stanę tw ierdzić, na pod
stawie długoletniego doświadczenia, iż u ty 
skiwania na obecny system  szkół ludowych 
mają przeważnie swe źródło w m edostate- 
cznem wykonaniu istniejących planów nauki 
i przepisów, szczególniej ze strony nauczy
cieli dawniejszych, którzy kształciwszy się 
w dawniejszych kursach pedagogicznych, nie 
mieli nawet sposobności do przyswojenia so 
bie wiedzy, jakiej wymaga system  obecny, 
a takich nauczycieli mamy jes/cze większą 
połowę w kraiu Puumważ zaś jak to po
wszechnie wiadomo, główną treścią nauki w 
dawniejszym system ie była teorya g ram aty
czna, to też ci sami nauczyciele najczęściej 
zapełniają obecnie naukę w szkole ową teo- 
ryą i dają powód do zarzutów przeciw obe
cnem u systemowi, a mianowicie ze strony 
ludzi, nieobeznanych należycie z tym sy- 
8t-m em . W iadomo mi przecież, iż wielu z 
takich nawet nauczycieli uzupełniło własDą 
pracą swą wiedzę w każuym niemal kierun
ku, a więc nie czyniłem  n  gdy i r ie  czynię 
zarzutu całemu nauczycielstwu, zwłaszcza, 
gdy nie ono temu winne, lecz system , w 
którym było wychowane. To też w przem ó
wieniu mojem, stanowiącem tem at owego 
artykułu, żaden ezłowiek nieuprzedzoDy nie 
zdoła dopatrzyć się takiego zarzutu, jakiego 
nie trudno odgadnąć, z jakich powodów 
dopatrzył się antor jego. Wszak uwagi moje 
odnosiły się do wypadków, podniesionych

Wie jedes andre wahrgesprochne W ort,
D ie B ru s t;  sie macht uns nicht getrost, sic

[angstet
Den der sie heimlich schmiedet, m d  sie kehrł, 
E in  losgedriickier P feil, von einem Gotłe 
Gewendet und versagend, sich eurucJe 
Uud tiifft d tn  Schiitzen.

Pani Kurtzmanowa tak tłómaczy ten 
ustęp :

Biada , biada 
Kłamstwu 1 Pierś po niem wolno nie odetchnie, 
Jako po prawdzie ono nie ukaja,
Lecz straszy tego, kto je wynajduje
I wraca strzałą wypuszczoną z dłoni 
Mściwego bóstwa zwróconą ku temu.
Kto ją wypuścił

Któż strzałę wypuścił i kogo oua prze
szyw a? Podług p rzekładu , j  którym mowa, 
mściwe bóstwo wypuściło strzałę i mściwe 
bóstwo w konsekwencyi zostało nią ugo
dzone. Dopra* dy, gotów jestem  myśleć, że 
to jakaś lap 'darna omyłka druku (o m y ł‘k d ru 
ku w tym przekładzie je  t  legia), która cię
żarem swoim tak sens rozgn io tła , że pier
wotnych jego rysów wcale rozpoznać nie mo
żna. Przekład Jenikego nie oddaje wprawdzie 
wdzięku i muzyki gothowskiej poezy i, aie 
przynajm niej wierniej tłómaczy myśl poety :

Biada kłamstwu I 
Gdy prawda z piersi spycha ciężar, ono 
Udręcza serce figo, kto je głosi,
I jako strzała wyrzucona z luku ,
Gdy ręka bóstwa ją odwróci, nieraz 
W samego Strzelca godzi.

W innych znowu miejscach przekładu 
pani Kurtzmunowcj myśl oryginału oddana 
je s t dość wiernie, ale zam knięta w wiersze 
baidzo nieharm onijne, w zwroty bardzo nie-

przez członków ankiety, ale nie do całego sta 
nu nauczycielskiego lub przeważnej jego czę
ści , wszak wypadki nadużycia wydarzyć się 
mogą naw et w najpomyślniej rozwijających 
się insty tucyach, a nadużycia te pochodzić 
mogą nie koniecznie z rozm ysłu, lecz także 
z niewiadomośei. Wszak właśnie nauczyciele 
młodzi, którzy wykształcili się w sem ina- 
ryaeh nauczycielskich, dopuszczają się n ie 
kiedy w zbytnej swej gorliwości nadużycia 
w przeciwnym  zupełnie kierunku, a to k ła 
dąc zbyt wielki nacisk w nauce swej na 
realia z uszczerbkiem dla nauki języka. T ra
fiają się nawet wypadki, iż niektórzy nau- 
ciele, postępując za głosam ', pojawiającemi się 
w rozm aitych pism ach publicznych, wcale 
nie uczą gram atyki w szkołach w iejskich. 
To też rozporządzenie m inisteryalne z dn ia  
5 kwietnia 1878 r. do 1 53.16, na które p o 
wołuje się autor owpgo artykułu  w Czasie 
ma właśnie na celu zapobiedz takim nadu 
życiom w kierunkach wręcz przeciwnych, 
gdyż pragnie zapobiedz zbytniem u uwyda
tnianiu nauki realiów, szczególnie w szko
łach  kategoryi niższej na niekorzyść nauki 
języka, główny zaś nacisk kładzie na naukę 
gram atyki w klagach 3 4 i 5 tej, zkąd m ło 
dzież zwykła przechodzić do szkół średnich- 
Ależ przemówienie moje w ankiecie, na któ- 
rem  autor osnuł swą krytykę, nie odnosiło 
się wcale do szkół tej k a teg o ry i; na jakiejze 
więc podstawie wciągnięto do tej krytyki 
owe rozporządzenie m inisteryaln6 ? Gzyliż 
w ła ś ';wem jest również w tym  artykule p o 
woływanie się na niewiadomość przepisów u 
tych właśnie, którzy z obowiązku znać je 
powinni ?

Z przedstawienia tego osądzi każdy nie 
uprzedzony, czy i o ile krytyka mego prze
mówienia w anki**eie, podniesiona w owym 
artykule Czasu, ina jakąkolwiek rzetelną pod
stawę, a jeszcze w ię-ej, czy można w nim  
dopatrzyć się rzetelnej dążności pizysłuże- 
n ia  się sprawie, do której się odnosi. W ła
ściwa dążność artykułu objawia się dopiero 
z tego, iż wciąga prawie gw ałtem  w kry ty
kę swą czynności inspektorów, gdyż prze
cież przemówienie moje, stanowiące w łaści
wie tem at artykułu, nie nastręczało mu wcale 
do tego powodu.

Z krytyki tej w ysnuł również autor 
niezbędną potrzebę w ydania szczegółowej 
instrukcyi metodycznej dla nauczycieli. I  te 
go żądania nie mogę pom inąć milczeniem , 
tem więcej, iż powtarza się wielokr tn ie  z 
rozm aitych stron od dłuższego już czasu, a 
z żądauiem  tem łączy się także żądanie wy
dań a podręczników dla ua.uk realnych. Za 
d a n u  te pochodzą przeważnie od nauczy
cieli. o których wyżej wspomniałem m ia
nowicie od takich, którzy kształcili się w 
dawniejszych tak zwanych kursach pedago
gicznych. Żądaniu temu me dziwię się we - 
le, pragną om tym sposobem uczynić ile 
możności zad ść wym ,guniom  system u obee 
nego. Atoli pouczony dtsw iadczem em  na
byłem z licznych wypadków szczegółowych, 
pozwolę sobie wyrazić powątpiewanie, ażali 
zyskałaby na tem sprawa sama. t jest nau
ka w szkołach ludowych, szczególnie jeduo- 
i dwuklasowych (gdyż do tych jedynie od
nosi s ę moj6 przemówienie), gdyby w zu-

zręczne. Naprzykład ten ustęp z dy.ulogu po
między szalejącym Orestem a Ifig en ią :

Luby Oreście! Cheeszże innie posłuchać ?
Czy ci krew w żyłach skrzepła w towarzystwie 
Stiaazliwych bogiń? Ozy głowy potwornej 
Gorgony czary skrępowały członki?

W yrazy: „w żyłach" i „w towarzy 
stw ie“, umieszczone obok siebie, dość rażą, 
ule daleko więcej razi to, że wszystkie siedm 
ostatnich wyrazów przytoczonego ustępu koń
czą się na y  lub podobne do y  brzm ienia.

Jednakże nie jest to przekład, którego- 
hyśmy nie mieli witać życ/liw e. Naprzód 
zboczenia pod względem myśli są nieliczne, 
powtóre posiada on niektóre zalety, na któ
rych zbywa przekładowi pana Jenikegn, m ia
nowicie ma naturalniejszy, przyjemniejszy dla 
ucha rytm  wiersza i w tonie swoim odtw a
rza częściowo ów wdzięk dziewiczy, który 
nas tak zachwyca w poemacie Góthego. W n ie 
których ustępach przekład ten nic prawie 
n>« pozostawia do życzeuia, jak n. p. w tyt h 
słow aih  lfigenii do Oresta :

Przyjdź do siebie bracie, 
I  poznaj we mnie siostrę znalezioną.
Ni<« bierz za płochą i występną żądzę 
Niebiańskich uczuć radości siostrzanej.
0  zdejmcie z jego martwych ócz zasłonę 
Bogi łaskawe ! niech chwila ra i  ści
W potrójną nędzę nam się nie zam ieni! — 
Jam jest tą dawną zaginioną siostrą ,
Bogini mnie uniosła od ołtarza ,
1 przechowała tu w przybytku świętym ;
Ty zaś schwytany, dany na ofiarę,
W  kapłance siostrę własną odnajdujesz.

W przekładnie pana Jenikiego ustęp ten 
więcej ma pompatycznej powagi niżnai> uego 
wdzięku i prostoty. Oto, jak b rz m i:

pełności uczyniono zadość tym  wymaga
niom.

Doświadczenie pouczyło mię, iż w wie
lu w ypadka.h nauczyciele dyktowali m ło
dzieży szkolnej całe ustępy z podręczników, 
i wymagali ad niej wyuczenia się ich na 
pamięć. Cc się zaś tyczy instiukcyi, jestem  
przekonania .z in stru k c ja  taka, jeżeliby m ia 
ła bsiągnąć cel zamierzony, musiałaby być 
zastosowaną nietylko do każdej kategoryi 
szkół, do każdego przedmiotu, ale nawet 
prawie do indywidualności nauczyciela. P rzy
puści r szy, iż in s tru k c ja  taka rzeczywiście 
byłaby moi l- ą, śmiem twierdzić, i i  uczy
niłaby z nauczyciela bezmyślną m achinę.

Tw ierdząc to, me zaprzeczam jednak 
wcale możli wości wydania, szczególnie dla 
szkół niższej kategoryi, takich planów nauki, 
któreby rbejm ow ały nietylko zakres nauki 
dla każdego oddziału i w każdym przedm io
cie , lecz również określały szczegółowo ca
ły tok tej n a u k i; chociaż znowu plany ta 
kie nie mogą się już nazywać planami za- 
sadniczem i, które wydawać powinna władza 
szkolna, lecz są już planami szczegółowemu, 
które układać powinna, w edług istniejących 
przepisów, każda szkoła dla siebie z uwzglę
dnieniem  stosunków miejscowych.

Jeszcze jeden zarzut, z którym wpraw 
dzie nie spotkałem  się w artykule Czasu, 
lecz który obija się często o moje uszy, m u
szę tu podnieść. Twierdzą niektórzy, iż o- 
becne plany nauki należy zmienić dlatego 
także, iż znaczna większość nauczycieli w 
kraju naszym m e jest należycie przysposo
bioną do ich przeprowadzenia w szkole, a 
więc należał-by zastosować wymagania pla
nów tych do uzdolnienia nauczycieli. Na to 
muszę odpowiedzieć, iż we wszystkich kra
jach cywilizowany h prawodawstwo orzeka, ja 
kiego stopnia oświaty potrzeba społeczeń
stwu ; w edług tego orzeczenia układają i w y
dają władze szkopie plany nauki, a do wy
magań tych stosują wykształcenie nauczy
cieli, którzy je  mają przeprowadzić. Nie pla
ny więc stosują do przysposobienia nauczy
cieli, lecz przysposobienie nauczycieli s to su 
ją  do w ykonania wymagań planów.

I w naszym kraju rozpoczęto tym sa 
mym torem reform ę szkolnictwa ludowego, 
lecz przeprowadzanie tej reformy trw a zale
dwie od kilku lat. Czyliż możliwą je s t rze
czą przeprowadzić w kilku latach zmianę 
czterech tysięcy prawie nauczycieli? Czyliż 
można żądać od ludzi starszych, choćby na
wet najlepszych chęci, by w kilku latach u- 
z u pełni li swe. wiadomości? Czyliż można w 
kilku lnta-h d starczyć dostatecznej ilości 
świeżych, należycie przysposobionych sił 
nauczycielskich ? Wszak każda in sty tu c ja  
poważna wyuinga czasu, aż-, by się należycie 
rozwinęła, jakże w ę e  możua po upływie z a 
ledwie kilku lat j* j istnienia wydawać sta 
nów, zy wyrok o jej użyteczności i domagać 
się jej zmiany w u k im  nawet iazie, gdy się 
przyznaje, iż iesty tucya ta jest lepszą od da-
? niejszęj?

Ażaliż nie wypada zastanowić się nad 
tem, czy nie zbyt wcześnie wymaga się jej 
zmiany ? Czyż nie mamy dowodów, iż wszel; 
kie częste zmiany poważnych instytucyj

O bracie I 
Uspokój się i po/,Daj utraconą!
Niech radość siostry beznamiętna, ozyeta,
Nie wyda ci się lekkomyślną żądzą.
Bogowie raczcie zedrzeć z oczu jego 
Zasłonę błędu, by najwyższe szczęście 
Na zgubę nam nie wyszło. Jam jest ową 
Straconą siostrą twoją. Od ołtarza,
Bogini mnie un.osła i schroniła 
Do tej świątyni swojej Wyście tutaj 
Więźniami na ofiarę skazanymi,
A jej kapłanką ,ja.

Przekład pani Kurtzmanowęj poprzedza 
krótka przedmowa dr A. P. Oby była jeszcze 
krótszą, niż jest, krótszą o cały końcowy u- 
stęp! Byłoby to z niem ałą korzyścią dla prze
kładu lfigcnii a z niem iejszą dla doktorskiej 
godności autora przedmowy. „Jest to zn a 
mieniem wielkich tylko ooetów, powiada dr 
A. P., że ich postaci tak zjednywają sobie 
każdego , kto przystępny jest wrażeniom 
sztuki. A drugą ich (a zatem  wielkich po
etów) zaletą jest, że lepszą część istoty ludz
kiej, to co w niej zacne i wzniosłe, stawiają w 
świetle jaśnifcjszeni, pizemagającem nikezem 
ności cienie i o t ó ż  r z e c z  d z i w n a !  — 
poeta, który w innych dziełach swoich zrywa 
się jak ty tan  przeciw ko p raw dzie , um iał 
wlać w dus/.ę poganki Ifigenii chrześciań- 
skie uczucia, wyposażył ją  wiarą, nadzieją i 
miłością, powiódł te cnoty do walki z potę
gam i złemi i do zwycięstwa".

I otóż rzecz dziwna I Kilka zdań stoi 
obok siebie tak wzajem z sobą pokłóconych, 
że ani sposób ich pogodzić i do jakiej takiej 
zażyłości sąsiedzkiej doprowadzić aby się 
nareszcie dowiedzieć od nich, co myśli dr. 
A. P. o Góthem i o zuauiioua h wielkich 
poetów

J. T r e t ia k .

powodowały nieobliczone szkody w społ® 
czeństwach ?

Pozwalam sobie również przy tej spO' 
sobności podnieść jedną okoliczność, bardzo 
zdaje m i się ważną w obecnej chwili, gćy 
się toczą rozprawy nad sprawami szkoluenfi- 
Oto biorąc pod dojrzałą rozwagę artykuły  
umieszczane dotąd w rozm aitych -dzienn " 
kach krajowych w tej sprawie, m usi każdy 
nieuprzeazony, a zaznajomiony należycie z0 
sprawami szkół ludowych, przyznać, iż n >0 
można się w nich dopatrzyć ani jednego 
dodatniego szczegółu celem przeprowadzeni® 
pożądanej zmiany w obecnym sysfim ie, z 
któregoby obradująca właśnie ankieta przy 
najlepszych naw et chęciach skorzyst ć mo
gła. Są to jedynie ogólniki, przygaoiająj'0 
prawie wszystkiemu, co istnieje, tehnące nie
chęcią nietylko do obecnego system u, lec* 
także do istniejących władz szkolnych, 8 
szczególnie do obecnych nadzorów, do an
kiety, a w wyższym naw et stopniu do j©J 
członków. Ozy postępowaniem takiem można 
przysłużyć się sprawie, o którą właściwi® 
chodzi ? Gzy nie wprowadza się tym sposobem 
w błąd  opinii publicznej w lak ważnej spra
wie dla kraju, czy nie musi w każdym, pra
gnącym  rzetelnie pomyślnego rozwoju szkol
nictwa ludowego, a znającym dobrze stosun
ki j 'g o  w kraju naszym powstać obawa, ii 
postępowanie takie bardzo łatwo wywoła® 
może zamęt i rozstrój w szkolnictwie ludo- 
wem ? (D. n.)

SPRAWY I 0IARCHI
W sprawie reformy podatku gruntowego 

umieszcza Presse na miejscu naczelnem u- 
wagi godny artykuł, w którym  czytam y: 
„Przeważna większość członków komisyi cen
tralnej wychodziła z zapatrywania, że uregu
lowanie podatku gruntow ego na podstawi® 
ustawy z dnia 24 maja 1869 tudzież zmiau, 
jakie późuiej w niej poczyniono, jest wpraw
dzie sprawą państwową w całem  znaczeniu 
tego słowa, że jednak kwestya ekonomiczna 
tego rodzaju w inna być załatwioną w spo
sób ściśle objektywny bez żadnej przymieszki 
politycznej. Ktokolwiek obznajomił się choć 
trochę z rozliczuemi czynnikam i, jakie przy 
badaniu czystego dochodu z  pojedynczych 
rodzajów kultury muszą wchodzić w rachubę, 
ten rozpoczynając robotę z pewnością wmię- 
szania polityki do tej sprawy me m ógł uwa
żać za rzecz pożądaną. Czynnikami tem i są 
pizedewszystkiem rodzaj i jakość gruntu, 
przychód w natur,, li ach, ceny produktów, 
koszta robotnika i nakładu, stosunki zbytu 
i t. p., w dalszym rzęiz ie  zaś jako m ateryał 
dla centralnej komisyi, poprzednie prace feo- 
misyj krajowych, in form acje na miejscu, ze
stawienia i wnioski referentów rządowych 
wreś- te wywody zawarte w peiycyacfi i po 
damae-n z pojedynczych krajów. Otóż kom! 
sya e ntralua, na którą usta a a włożyła za 
dm ie ostatecznego ustanowienia taryf klasy
fikacyjnych dla wszystkich krajów, wzięła 
się do tego w ten sposób że komitetowi z 
18 człoukow poruczyła przedyskutowanie tej 
sprawy i postawienie wniosków. Ze wzglę
dów czysto urzędowych postanowił komitet 
przejść wszystko w trzech oddzielnych czy
taniach i tak odbyto pierwsze czytanie przej
rzeniem  wszystkich pojedynczych pozycyj 
taryfowych kraj za krajem, dystrykt za d y 
stryktem . Chodziło o nabycie trafnego po
glądu na rzeczywiste stosunki pojedyńczycb 
krajów i na tej żmudnej pracy analitycznej 
upłynęło dwa miesiące. Po ukończeniu t go 
pierwszego czytania mus.ało naturaln ie na
sunąć się pyianie, jaką metodę postępowa
nia obrać należy przy drugiem  czytaniu dla 
osiągnięcia trafnego stosunku między ta ry 
fami pojedyńczych krajów ; czy praktykow a
nego dotąd roztrząsa ia każdej pozycyi ta
ryfowej z osobna, czyli też łączenia kilku ra
zem w edług grup krajów. Propozycyo w tym 
względzie zostały, jako substra t do naradze
nia się nad dalszem postępowaniem, przed
łożone pryw atnem u zebraniu 24 członków 
komisyi centralnej, a od ich aprobaty uczy
niono zaświsłem, czy mają one być przedło
żone także komitetowi 18tu. Gdy z ż a d n e j  
s t r o n y  nie wystąpiono z wnioskiem prze
ciwnym, a przeważna większość obecnych o- 
świadczyfa, że zgadza się na te propozycye,. 
zostały one ofieyalnie wniesione do komitetu 18- 
0  wykluczeniu dysknsyi nie mogło tu być mowy, 
gdy przeć eż każdemu członkowi przy służać m u
si i rzeczywiście przysłużą prawo objawieni# 
swego zdania i postawienia wniosku, jaki 
mu się odpowiednim wydaje —  prawo, k tó 
re doty .hczas nietylko członkom kom itetu, 
lecz w równej mierze wszystkim należącym 
do komisyi centralnej zawsze stało otw orenr 
Gdy zaś przy tej sposobności z najdogodniej
szego i najbliższego środka opozycji t. j- 
z krytyki i stawiania wniosków przeciwnych 
tylko w bardzo nieznacznej mierze robiono 
użytek, a za to następnie po za lokalem po
siedzeń wystąpiono z tendencyjnem  prote
stem, przeto można uważać z» rzecz udowo
dnioną, że nie chodź ło tu bynajmniej o rzees 
samą, lecz raczej o pozór, aby sprawę regu-



lacyi podatku gruntow ego wyzyskać dla c e 
l ó w  p o l i t y c z n y c h .  Co się tyczy wnio
sków, które przedłożono członkom komissyi 
najprzód na zebraniu pryw atnem  a nastę
pnie wskutek uzyskanego per majora za
tw ierdzenia wniesiono do kom itetu 18tu, to 
polegają one na wskazanej już w ustaw ie i 
rzec można naturalnej podstawie taryf kra
jowych. A ponieważ taryfy pojedyncze wy
rażają tylko czysty dochód każdej klasy i 
każdego rodzaju kultury z osobna, to rzecz 
jasna, że zapomocą prostego obliczenia ze 
wszystkich pozycyj taryfowych pewnego kra
ju  wyniknie sum a czystego dochodu dla te
goż kraju, która znowu stać musi w pewnym 
stosunku do ogólnej sum y dochodu wszy 
stkich prowincyj m onarchii. Skoro więc sto
sunki wzajemne tary f w pierwszem czytaniu 
zostały zbadane, to zmiana ich in  plus albo 
in  m inus je st już tylko zadaniem racbunko- 
wem, jeżeli udział każdego kraju w ogólnej 
sumie czystego dochodu w przybliżeniu zo
stał oznaczony. W yrachowanie miary tych 
kwot krajowych zawisło jednak od w arun
ków, o których była mowa na wstę- ie, przy- 
czem nadm ienić musimy, że na te warunki 
zwracano wszelką możliwą uwagę. Ustawa 
nigdy przepisywać nie m o że , w jaki sposób 
ciało obradujące rozwijać ma swój tok myśli 
dla zbadania i uporządkowania przekazanego 
mu m ateryału. Można przepisać tylko ze
w nętrzną formę obrad i uchw ał, aby każde
mu członkowi zastrzedz udział w rozpra
wach. Zarzut nielegalnego postępowanie, m u
si przeto być stanowczo odparty. Także i ta 
okoliczność zusługuje na wzmiankę, że każ
dy, kto zadaje sobie trud  opracowania cze
goś, czyni to zwykle albo sam, albo w to
warzystwie co najwięcej kilku osób, nigdy 
zaś wobec pełnego zgrumadzenia. To prawo 
urządzenia sobie pracy w edług własnego w i
dzimisię przysłużą niewątpliwie także każde
mu członkowi komisyi centralnej, którzy nie 
zasłużyli za to na miano spiskowców, jak to 
dziennikom  nazywać się ich podoba. P rz y 
służą też każdemu członkowi nietvlko prawo, 
ale ma on naw et obowiązek zasięgania u or
ganów rządowych wszelkich wyjaśnień, jakie 
za potrzebne uważa, co jeszcze nie może 
uzasadnić zarzutu konszachtów i t. p W szy
stkie te wycieczki należą przeto do rzędu 
grubiaóstw  i usuwają się z pod dyskussyi.

Z tego punktu widzenia kom itet 18tu 
rozpoczął swoją działalność, a obecnie przy
stąp ił do drugiego czytania Operat, jaki ztąd 
wyniknie, będzie jeszcze w trzecism  czytań u 
poddany rewizyi a ew entualnie sprostowaniu 
& dopiero potem przyjdzie przedłużenie przed 
pełną konrsyę centralną. Nie można przeto 
twierdzić, aby do wnoszenia wniosków prze 
ciwnych nie było sposobności. Na teraz nie 
wchodzimy bliżej w zarzuty i podejrzenia 
rzucane na kom isję centralną, i mamy na
dzieję, że przyjdzie czas, w którym  po ukoń
czeniu sprawy będzie można, nie popełnia
jąc niedyskrecyi podać do wiadomości przed
miotowe wyjaśnienia. A t do tego czasu j e 
dnak większość komisyi, tak gw ałtow nie za
czepiona, ma prawo domagać się przynaj
m niej, aby jej nie odmawiano zdolności do 
objektywnego oceniania rzeczy, które dotych
czas w edług najlepszego swego przekonania 
wykonywała. Będąc zdecydowaną postępować 
tak i nadal, musi odpowiedzialność za wszel
kie pogłoski alarmujące pozostawić tym, któ
rzy je  rozsiewają. “

—  Z powodu pogłoski, że rząd zam ie
rza wnieść do Bady państwa projekt rozsze
rzenia prawa wyborczego, pisze Fremdenblatt: 
„ICząd tej kwestyi nie poruszy z tego powo
du, ponieważ w ogóle nie chce w izbie de
putowanych poruszać żadnych kwestyj kon
stytucyjnych , aby nie dawać pobudki do 
Walk konstytucyjnych w tym lub owym kie
runku. Nasuwa się przypuszczenie, że wszel
kie usiłowanie zm ienienia konsty tucji, choć
by naw et w duchu liberalnym , w duchu jej 
postępowego rozwoju, obudzićby mogło chęć, 
aby nie ograniczyć się na tych zmiau&cb, że 
zatem naraz wypłynąćby m ogły tak z lew i
cy jak z prawicy projekta i program y, któ- 
reby wniosły do parlam entu żywioły ferm en
tu i wzburzenia. Bząd natom iast zamyśla dać 
parlamentowi pracę nad kwestyami gospo- 
darczemi, które i tak same przez się co
dziennie więcej występują na pierwszy plan 
i w wysokim stopniu absorbują uwagę p u 
bliczną i troskę publiczną. Rozprawy i wal
ki czysto politycznej natury, któreby wów
czas odbiły się w parlamencie może w no
wych politycznych form acjach i sporach w 
łonie stronnictw , m usiałyby zepchnąć sprawy 
ekonomiczne na drogi plan, a naszą czyn
ność parlam entarną postawiłyby w przykrem  
Położeniu przymnsowem, że przyszła^anipa- 
nia skończyłaby się bez rezultatów ekono
micznych a bardzo prawdopodobnie bez 
Upragnionego postępu."

SPRAWY ZAGRAMCZKE
'R u d a  e k o n o m ic z n a  w  P r u a le c h ) .

Stronnictw o lewicy w Izbie pruskiej 
bie zaniedbuje żadnej sposobności do wystą-

Gazata Lwowska % dnia 80

pienia z krytyką polityki ekonomicznej ks. 
Bismarcka. Lewica pragnie przekonać kraj, 
że polityka ks. kanclerza utrw aliła  jedynie 
stronniczą przewagę wielkich interesów. W 
tych dniach naprzykład deputowany R ichter 
ponownie dowodził, że polityka ta je s t socyal- 
no-arystokratyczną, a coseł baron M inuige- 
rode przy poz, cyi budżetowej dóbr państw a 
dowodził, żo położenie rolnictw a jest nader 
sm utne, jakkolwiek m inister Lucius przed
staw iał stan rolnictw a w czasie obrad nad 
budżetem jako kwitnący. W dniu 26 b. m. 
R ichter przy rozprawach nad budżetem  m i
nisterstw a rolnictwa, krytykow ał ponownie 
radę ekonomiczną, która ma być utworzoną 
na mocy rozporządzenia z dnia 17 listopada. 
W ybory reprezentantów  z Izby handlowej do 
rady ekonomicznej mają s;ę odbyć już w 
dniu 7 grudnia. W obszernym i w szech
stronnie rozbierającym przedm iot wywodzie, 
zwracał R ichter uwagę, że przez ominięcie 
w tej sprawie sejmu, uchylono ją  z pod 
obrad publicznych. Dowodził, że niepotrze- 
bnem  jest tworzenie instytucyi rady ekono
micznej ob'.>k parlam entu i sejm u, obok sej
mików handlowych i krajowego kolegium 
ekonomicznego, a nakoniee obok niemieckiej 
rady rolniczej; udow adniał także, iż rada 
ekonomiczna nie będzie miała w istocie ża
dnej wartości, z powodu swojej organizacyi 
wewnętrznej. Gdy bowiem wspomniane p o 
wyżej instytucye wychodzą z woluych wy
borów, albo przynajm niej wybierają swobo 
dnie przewodniczący, h, to rada ek numiczna 
składać się ma tylko z członków pośrednio 
lub bezpośrednio m ianowanych, we wszelkich 
sprawach zależna będzie od rządu, a kiero- 

1 wnictwo w niej obejmą m inistrowie. Orga- 
nizacya rady obm yślaną je s t naw et w ten 
sposób, ażeby przewodnictwo w niej m iał 
zawsze zapewnione sam książę Bismarck. Bę
dzie to zatem, zdaniem mówcy, tylko kopia 
ustroju napoleońskiego, wyposażona pozorną 
władzą, którąby przy sposobności można 
zwrócić przeciw sejmowi. W dalszym ciągu 
dowodził R iehter, że interesa, które ma 
wziąć pod opiekę rada ekonomiczna, mają 
dotychczas daleko lepszą reprezentację . N ikt 
naprzykład nie ośmieli się twierdzić że rot 
nictwo przez częściową reprezeutaeyę w tej 
ł  75 osób składającej się instytucyi. będzie 
silniej i lepiej^reprezentowane, niż w sejmie, 
gdzie zasiada stu posłów ziem iańskich, niż 
także w Izbie wyższej która w */6 składa 
s ę  z obywateli ziemskich. Juka myśl 
przewodnia —  dodaje R ichter —  przyświe- 
fjtła twórcom nowej instytucyi, wynika z 
charakterystycznego okólnika, który wzywa 
prezesa Izby handlowej do zarządzenia wy
borów reprezentacyi do rady ekonomicznej. 
W urzędowym tym okólniku wezwaui są u- 
przejmie prezesowie Izb handlowych, ażeby 
zwracali uwagę na wyznanie religijne i s ta 
nowisko polityczno-handlowe przyszłych re
prezentantów . M niem ał także R ichter, że kil 
ku z góry zamianowanych członków klasy 
robotniczej nie będzie mogło reprezentować 
dostatecznie interesów robotniczych. Całość 
tej in s ty tu c ji nie je s t niczem innem , tylko 
zależną od rządu kom isją  m inisteryulrą, u- 
tworzoną w tym  celu, ażeby wzmocnić sta 
nowisko kanclerza wobec parlam entu i in 
nych m inistrów . Nowa in sty tu c ja  w razie 
upadku dzisiejszego system u, upadnie jedua 
z pierwszych.

Z m inistrów  najprzód Lucius wystąpił 
przeciw  wywodom Richtera. Zaprzeczył on, 
żeby nowa korporaeya uszczuplała znaczenie 
parlam entu, a co do reprezentacyi inuych 
interesów, to właśnie celem rady ekonomicz
nej jest usuwanie sprzeczności między terni 
interesam i. Deputowany Hiinel poczytywał 
wprowadzania nowego kółka do machiny 
prawodawczej za niezgodne z konstytucją. 
Na wątpliwości te odpowiada m in ister spra
wiedliwości Friedberg , oświadczając, że ra 
da ekonomiczna nie jest żadnym urzędem, 
ale raczej fachową komisyą doradczą, w ta 
kim rodzaju jak  niejednokrotnie zwoływane 
były komisye dla rozbioru kwestyj szczegól
nych. Deputowany M ayer utrzym yw ał, że 
podobne specyalne komisye mają większą 
wartość prali tyczną, niż wybierana stale ra
da ekonomiczna, której członkowie mogą nie- 
posisdać wiadomości fachowych potrzebnych 
do rozbioru nasuwających się kwestyj. Cen
trum  i kom erw atyści powitali radę ekono
m iczną nader przychylnie. Większość złożo
na z tych  dwóch żywiołów występowała je 
dnom yślnie przeciw wycieczkom postępow
ców, traktując ich opozycję przet, w radzie 
ekonomicznej jako donkiszotiryę.

(P o w s ta n ie  K u r d ó w ).
Armeński dzienuik M szak  otrzym ał z 

Tabris o powstaniu Kurdów następujące 
szczegóły: „Z Pe.reyi dochodzą wiadomości 
przerażająco. Kurdowie na  czele szeika Iba- 
dulli opanowali perskie prowineye Sauk-Bu- 
lak, Miandab, Bioab i M araca. Siły zbrojne 
Kurdów oceniają blizko na 100.000. Uzbro
jeni są wszyscy doskonale w karabiny M arti
niego i posiadają kilka dział. Wszędzie, gdzie
kolwiek się zwrócą ci barbarzyńcy, niosą 
straszliwe spustoszenie, palą wsie i m iasta i 
mordują bezbronnych mieszkańców. Ofiarą

istopada 1380.

ich krwiożerezośei padają tak samo A rm eń
czycy jak Persowie. Ktokolwiek nie może 
się ratować ucieczką, tego czeka śmierć nie- 
uchrouna. Z rówDą zaciekłością mordują 
Kurdowie Persów szyitów, których jako sun- 
nici poczytują za osobistych i nieprzebłaga- 
nych wrogów. Dowiadujemy się, że w Mian- 
dabie kilka tysięcy m ahom etan sch ro d ło  się 
do meczetu, lecz Kurdov. ie nie uszanowali 
świątyni Proroka, zgromadzili dokoła me
czetu stosy łuczywa, siana i innych zapal
nych materyałów i podpalili je  W meczecie 
zginęli wśród pożaru w męka.ih wszyscy tam 
zgromadzeni mahometanie. Mnóstwo ludzi 
w yznania ehrześciańsk^go i mahomet<>ń8kie- 
go chroni się w Tabris. Z akcyi i zachow a
nia się Kurdów wynika, że liga kurdyjska 
je s t oddawna zorgauizowana. Część Kurdów, 
biorących udział w powstaniu, przybyła z 
g ran ic  tureckich. Szeik Ibadulla ogłosił się 
jako władca niezależny, jako kalif prow in
cyj zdobytych przez Kurdów. U trzym uje się 
tu  uporczywie pogłoska, że olbrzym i ten 
ruch Kurdów jest dziełem rządu tureckiego. 
Zapytują bowiem, zkądby Kurdowie wzięli 
taką mnogość karabinów system u M artiniego i 
w dodatku działa. W dalszym ciągu zasta
nawia się dziennik armeński nad tajnym  za
miarem  rządu tureckiego, który spowodował 
w targnięcie Kurdów w granice Persyi. J e 
żeli bowiem dzikie hordy kurdyjskie wpadną 
na terytoryum  arm eńskie i rozpoczną m ie
czem i ogniem kraj pustoszyć, to będzie 
mogła Porta odpowiedzieć Europie, że ci Kur
dowie nie są jej poddanym i, że w Persyi 
wybuchło powstanie, które się przedarło 
przez granicę, że zatem  rząd turecki nie jest 
w stanie uśmierzyć tego ruchu. W edług póź
niejszych wiadomości z Teheranu przyszło 
pomiędzy wojskiem perskiem & Kurdam i do 
starcia pod Sudżulakiem. Persowie mieli o- 
panować tę mieiscowość. W okolicy m iasta 
ma się znajdować na pobojowisku około 
2000 zwłok poległych n;epogrzebanych Na
czelny wódz Kurdów zdobył U rum ię i tam 
się oszańcował.

Ostatnie wiadomości o powstaniu kur- 
dyjskiem są bardzo sprzeczne. W edług je 
dnych douiesień zostało już ouo zupełnie 
siłuunone i su łtan  tolegrsfi-znie powinszo
wał szachowi tego sukcesu, w edług innych, 
Rossya przyrzekła szachowi pomoc do s tłu 
mienia tego ruchu, którem u, jak ją w in 
ny ih  jeszcze doniesieniach podejrzywauo, 
sama m L ł* dać inieyatywę, pragnąc, jednak
że zwrócić Kurdów przeciwko Turkom  je 
dnocześnie z chwilą wybUi hu wojny ture- 
eko-grecniej i powstania bułgarskiego.

K R O M K A

=  W y k ła d  h a b il ita c y jn y  inżyniera 
p. Karola Skibińskiego odbędzie się w tutejszej
0. k. szkole politechnicznej we ovwartek dnia 
2 grudnia r. b , o godzinie 12 w południe. 
Prelegent wykładać będzie: O belce ciągłej z 
przegubami.

=■ O d czyty  d la  k o b ie t . Oddział lwow
ski towarzystwa pedagogicznego urządza szereg 
odczytów dla kobiet. Odczyty te trwać będą 
od 15 grudnia do 9 marca a wezmą w nich 
udział pp. dr. Julian Ochorowioz, dr. Franoiszek 
Kamieński, * dr. Tadeusz Żuliński, dr. Ignacy 
Petelenz, prof. Franciszek Próchnicki, dr. Óskar 
Fabian, prof. Bolesław Baranowski, pani Fe- 
lioya z Wasilewskich Boberska, dr. Anatol Le
wicki i dr. Józef Żuliński.

(A) P r z y  w ie lk im  u d z ia le  przedsta
wicieli wszystkich sfer tutejszej publiozności, 
odbyły się w niedzielę i wczoraj pogrzeby sza 
nownyeh obywateli tutejszych ś. p. Jana Kleina
i Józefa Ostrowskiego. Ostatni, postać wyjąt
kowo sympatyczna wszystkim, którzy kiedykol
wiek mieli sposobność zetknąć się z miłym sta
ruszkiem, prawdziwy typ dawnego patrycyusza 
miejskiego w uajlepszem tego słowa znaczeniu, 
w rozmaitych kołaoh towarzyskich, jak mia
nowicie w kasynie miejskiem i na strzelnicy 
miejskiej zostawił po sobie Inkę, którą żywo 
te koła odczuwać będą. Był to aż do ostatnich 
czasów jeden z najlepszych strzelców tutejszych, 
wzór pod tym względem dla młodszej genera- 
cyi —  oraz jeden z najstalszyib miłośników 
naszego Wysokiego Zamku, gdzie od wielu lat 
w godzinach południowych można było spotkać 
krzepkiego staruszka na przechadzce. Na schył
ku już życia ciężki cios spotksł ś. p. Ostrow
skiego, utracił młodego, piękne nadzieje roku
jącego w zawodzie rzeźbiarskim syna Kazimie
rza który w początkach b. r. um arł w W ar
szawie.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
K. L. z pomieszkania złoty damski zegarek o 
dwóch emaliowanych kopertach ozdobionyoh bry
lancikami; panu W. M. z pomieszkania pod
1. 21 na ulicy Piekarskiej czarne palto ; pani 
A. P. z pomieszkania pod 1. 18 na ulicy Ha
lickiej srebrny zegarek z dwoma kopertami ry- 
towanemi; panu K. B. z komórki pod 1. 80 na 
ulicy Garncarskiej bieliznę; pani B. W. z kie
szeni czarny pugilares z kwotą 2 zł. 69 ct. i 
złoty sygnet; panu S. z pomieszkania pod 1. 
54 na ulicy Halickiej kołnierz tumakowy; pani

A. K. z kieszeni pugilares, w którym się znaj
dowała karta zastawnicza banku hypotecznego 
na złoty zegarek. — Straż policyjna areszto
wała Maryana Czajkowskiego i Jana Broni- 
ckiego schwytanych na kradzieży kieszonkowej 
w kościele 0 0 . Dominikanów. —  Złożono w 
policyi worek grysu znaleziony na ulicy Janow
skiej — Paweł Marszałek, rodem z Kościelnik, 
70 lat lift7„fey, zarobnik, kopiąc ziemię w real
ności 1. 19 przy ulicy Snopkowskiej pizywalony 
został w skutek oberwania się brzegu i natych
miast ducha wyzionął. Zwłoki odwieziono do 
kostnicy szpitala powszechnego.

Z m a r li w ostatnich dn iach : w San
domierzu ks. Józef Michał Juszyński, biskup 
dyecezyi sandomierskiej, przeżywszy lat 8 7 ; w 
Petersburgu ks. Mikołaj Massalski, szef ros- 
syjskiej artyleryi gwardyjskiej i petersburskiego 
okręgu wojskowego, w 68 roku życia.

—  S p a d k o b ierca  zmarłego niedawno 
znakomitego przemysłowca Edwarda Haas’a, pan 
Filip Haas w Wiedniu, ofiarował 10.000 zł. 
na ubogich.

—  D w a w str z ą śn ie n ia  ziemi obser
wowano w okolicy G leisdnf w Styryi dnia 24 
b m. po północy. Zjawisko trwało 3 sekundy.

— Z p ow od a  p o je d y n k u , którego 
ofiarą padł student Kiittner, sąd w Halli ska
zał ełuchaoza medycyny Hartunga na trzyletnie 
zamknięcie w twierdzy.

—  C iek aw e z ja w isk o  tęczy odwrotnej, 
k j. końcami swojemi obróconej do góry, obser
wowano w tych dniach około godziny 9 rano 
w Innspruku. Zjawisko trwało blisko pół go
dziny.

—  P r z y  b u d o w ie  tu n e lu  Arletań- 
skiego pod Stuben roboty doznały chwilowej 
przerwy w skutek niespodzianego zalewn wód 
zaskórnycb.

—  P r z e d  sąd em  w Monachium stawał 
dnia 23 b. m ludwisarz Angust Scholler pod 
zarzutem, że jednemu z swych towarzyszy od
grażał się, iż go zabije. Po skończonej rozpra
wie Scholler dobył rewolweru i strzelił dwa 
razy do głównego świadka dowodowego. Po
mimo, iż dużo osób zuajdowało się w sali, 
kule nie ugodziły nikogo, a Scholler został 
związany i prawie na rękach zaniesiony do 
więzienia.

—  D z ie n n ik a r z  r e w o lw e r o w y  Ale
ksander Safir, były wydawca Bomby  wiedeń
skiej, skazany został przez sąd w Peszcie, jako 
przynależny węgierski, na sześciomiesięczne wię
zienie za popełnienie szeregu faktów wymusze
nia pogróżkami okupu na różnych osobach.

—  P r e m ia  z  ro k u  1611 . Stany gene
ralne byłej rzeczypospolitej holleuderskiej jeszcze 
w roku 1611 ustanowiły nagrodę w sumie 
25 000 zł za odkrycie tak zwanego północno- 
wschodniego przepływu, t. j. drogi morskiej z 
Europy do Azyi wzdłuż północnego wybrzeża 
tych kontynentów. Ponieważ odnośna uchwała 
stanów generalnych dotąd nie została cofnięta 
formalnie, pretenduje więc o nią profesor Nor- 
denskjóld, jako odkrywca rzeozonego przepływu, 
i zdaje się, że rząd holenderski poczuje się do 
obowiązku wypłacenia mu tej nagrody.

—  T u n e le m  św . G otarda już tej zi
my na mocy układu szwa; arskiego zarządu 
pocztowego z przedsiębiorstwem, przewożona 
będzie wózkami roboozemi cała poczta listowa 
do Włoch w razie zasypania śniegiem wąwozu 
św. Gotarda.

— I s tn y  sk arb  dla numizmatyków wy- 
orał pewien włośoianin we wsi Szalonki, w po
wiecie ostrzeszowskim, w Poznańskiem. Skarb 
ten składał się z tysiąca blisko srebrnych mo
net rzymskich, z których kilkaset ocalało i we
szło do kilku zbiorów prywatnych. Około 300 
jest złożonych do użytku numizmatyków u ks. 
Siarkowskiego w Opatowie.

—  W  p r o c e s ie  o k r a d z ie ż  dwóch 
milionów lirów w drodze koleją żelazną z An- 
kony do Genuy, sąd przysięgły w Ankonie 
skazał urzędnika banku narodowego włoskiego 
Tangherlini, pod którego nadzorem przewożona 
była owa suma, na 12-letnie, zaś podrzędnych 
urzędników Paocagelo i Governatori na pięcio 
i ośmioletnie więzienie.

—  T r u c ic ie lk a  Teresa Simere, przed 
dwoma laty skazana za cały szereg czynów 
zbrodniczych, popełnionych w Wiednia, na pię
tnastoletnie ciężkie więzienie, um arła w zakła
dzie kary w Neuderf.

— O h yd n a  z b r o d n ia  spełniona została 
w okolicach miasta Kobrynia, w Grodzieńskiem. 
Pewien strażnik leŚDy w rewirach rządowych 
zadenunoyował swojego przełożonego o naduży
cia w służbie i defraudaoyę. Leśny przez zemstę 
wypędził strażnika ze służby, lecz później, po 
odwołaniu przez tegoż deouncyaoyi pogodzili 
się i strażnik w miejscu pozostał. Sroższą 
wszakże zemstę w zamiarze pozbycia się raz 
na zawsze stróża swyoh czynności, umyślił 
leśny. Poprosił on do siebie owego strażuika 
pod pozorem poczęstunku na zgodę, upoił go 
aż do nieprzytomności i wraz z obecnym przy
jacielem swoim obrabował go ze znacznej sumy, 
jaką nieszczęśliwy miał przy sobie. Następnie 
złoczyńcy rozebrali ofiarę do naga, nasmarowali 
całe ciało jakąś palną masą i zapalili. Biedny 
człowiek spalił się na węgiel! Sprawcy zbrodni 
są uwięzieni.



—  Z im a w  A m ery ce . Z New-Jorku 
donosi depesza telegraficzna dnia 23 b. m .: 
Żegluga na jeziorach, rzekach i kanałach pół
nocnych ustała w skutek silnych mrozów. 
Zwrot zimowy nastąpił bardzo szybko, a we
dług doniesień kupieckich 800 statków z ła 
dunkiem 6V, milionów ton pszenicy, zasko
czonych mrozem, ugrzęzło na kanałach w 
lodzie.

— A rsen lk  w  s o ln ic z c e . W Knox- 
rille, w półnodno amerykańskiej krainie Ten
nessee, podczas wesela podano na stół przez 
roztargnienie arsenik w solniczce zamiast soli. 
Skutkiem otrucia zachorowało 27 osób, z któ
rych 9 umarło.

—  S k r u p u ł r e l ig i jn y .  Dzienniki mo
nachijskie opowiadają, ie nowozaciężny nazwi
skiem Muller z Wirtembergu wzbrania się zło
żyć przysięgę wojskową i z tego powodu od 
dłuższego już czasu znajduje się w areszcie. 
Oświadozył on, że gotów jest nareszcie złożyć 
żądaną przysięgę, ale tyłku z dodatkiem: „o 
ile Ewangelia i przykazania Boże nie są temu 
przeciwne."

—  W y śc ig  p ie sz y  niebywałych dotąd 
rozmiarów, zapowiada znany z podobnych pro- 
dukcyj Anglik William Gale. Na jednym z 
otwartych placów w południowej dzielnicy Lon
dynu, zwanym Lille Bridge Grounds przebiedz 
on ma 2 500 mil angielskich w taki sposób, 
iż przeciętnie na każde l 1/* mili potrzebować 
będzie pół godziny czasu. Wyścig więc trwać 
będzie bez przerwy sześć tygodni dniem i 
nocąl

— Ł a ź n ie  s ta r o r z y m s k ie ,  dobrze 
zachowane, odkrył prof. Novi w pobliżu Her- 
culanum w głębokości kilkunastu metrów pod 
powierzchnią ziemi. Doznały one były w 78 
roku po Chrystusie losu miasta Pompei i t. d 
od wybuchu Wezuwiusza, który pokrył je po
piołem i lawą. Zabytek teo rozmiarami i oka
załością przewyższać ma wszystko, co od pół
tora blisko wieku odkopano dotychczas w Her- 
culaueum, Pompei i Stabii. Zawiera mianowicie 
wiele ozdób marmurowych, fresk, mozaik i in 
nych dzieł sztuki, wybornych pod względem 
wykonania.

— N a p ra w io n a  k r z y w d a . Głośnym 
był w roku 1847 proces hrabiego Libri Ca- 
rucci, kustosza księgozbiorów państwowych we 
Francy i, którego oskarżano o przywłaszczenie 
sobie i sprzedanie rozmaitych pierwszorzędnego 
znaczenia i wartości rękopisów, które pozosta
wały pod jego bezpośrednim nadiorem. Libri 
ratował się był wówczas ucieczką i skazany 
został zaocznie na dziesięcioletnie więzienie. 
Pomiędzy iunemi przywłaszczył on był sobie 
połowę rękopisu Pięcioksiąg ( Pentateuch)  z 
szóstego stulecia, znajdującego się w bibliotece 
lugdnńskiej, i jak sprawdzono, następnie sprze
dał ten cenny zabytek lordowi Achburnham. 
Teraz syn tego ostatniego zwróoił miastu Lugdu- 
nowi skradziony przez Libri’ego rękopis z tą 
jedyną prośbą, iżby ogłoszono publicznie, że 
ojciec jego, nabywając rzecz skradzioną, działał 
w dobrei wierze i ie według ustaw angielskich 
ani ojciec jego, ani też on sam nie był wcale 
obowiązanym zwróoić ten manuskrypt prawowi
temu jego właścicielowi.

Z Izby sądowej.

(Orzeczenie najwyższego trybunału  
sprawiedliwości.)

( L)  Galicyjski senat najwyższego trybu
nału sprawiedliwości rozbierał d. 27 b. m. 
osobliwszą zbrodnię. Niejaki Nussim F l a u  ■ 
m e n s a f t wprosił się na noc do pewnego 
włościaniaa pod Tarnowem. W następnym dniu 
zachorowała włościaninowi krowa a prawie ró
wnocześnie pojawił się ojciec Nussima, Majer 
Flaumensaft, i oświadczył, że krowa ma księ- 
gosusz, i należy ją  natychmiast zabić. Wyko
nano radę Flaumeus .fta, który też kupił za bez
cen skórę i mięso z zabitej krowy. W tym sa
mym czasie zachorowały krowy u dwóch in 
nych włośoian i znowu zjawił się Majer Flau- 
mensaft z przestrogą, ie to 2araza i znowu by 
dło zabito, a Flaumensaft nabył skórę i mięso. 
Włościanie mieli jednak pewne skrupuły co do 
sprzedaży mięsa z chorych zwierząt i spowo
dowali oględziny a weterynarz skonstatował, że 
bydło było otrute arszenikiem.

Prokuratorva p*.Ó3twa uwięziła obu Flau- 
mensaftów i wniosła przeciw nim oskarżenie, 
że choąo od chłopów nabyć za bezcen mię
so i odpadki zwierzęce, potruli krowy i wmó
wili w biednyoh właś ucięli, że bydło padło o- 
fiarą zarazy. Oskarżonym dowiedziono winy i 
skazano jednego z nich na dwumiesięczne, dru
giego na czteromiesięczne ciężkie więzienie. 
Przy wyroku powstały wielkie trudności w za
stosowaniu ustawy. Prokurator domagał się u 
karaaia za z ł o ś l i w e  u s z k o d z e n i e  c u 
d z e j  w ł a s n o ś c i  (§ 85 ust. karn.) ale z 
uwzględnieniem okoliczności , iż przez ozyn o- 
skarżonych było na szwank narażone zdrowie 
ludzkie bo oskarżeni sprowadzili na targ za
trute mięso (wvższy wymiar kary z §. 85 lit.
b. ust karn.) Sąd zaś obwodowy w Tarnowie 
upatrzył w tym czynie zbrodnię o s z u s t w a ,  
ponieważ oskarżeni działali w zamiarze osiągnię
cia zysku.

Prokurator wniósł zażalenie nieważności, 
które wobec trybunału najwyższego popierał 
generalny adwokat S i m o n o w i e  z. Wypowie
dział on swoje zapatryw anie, że w niniejszym 
wypadku zachodzi zbrodnia złośliwego uszko
dzenia cudzej własności. Nie ma zaś podstawy 
do wyższego wymiaru kary, ale natr miast n a 
leży ukarać zasądzonych za wzbronioną sprze
daż mięsa nieopatrzonego przez lekarza.

Obrońca dr. Marceli F r y d m a n  prze 
mawiał również przeciw zastosowaniu wyższego 
wymiaru kary. Nie skonstatowano dostatecznie, 
iż oskarżeni czynem swoim narazili na niebez
pieczeństwo zdrowie ludzkie. Zresztą, tylko je 
den z oskarżonych sprzedawał mięso z zabitej 
krowy.

Trybunał kasacyjny, któremu przewodni
czył ladca dworu W i e r z b i o k i , uwzględnił 
zażalenie nieważnośoi o tyle, iż czyn powyżej 
opinany skwalifikował jako zbrodnię z ł o ś l i 
w e g o  u s z k o d z e n i a  c u d z e j  w ł a s n o -  
ś <*. i, a natomiast odrzucił żądanie prokuratoryi, 
ażeby zastosować wyższy wymiar kary. Z dru
giej zaś strony zaostrzył trybunał karę dla Ma
jera Flaumepsafta o jeden miesiąc, a nadto ska
zał go jeszcze na karę pieniężną, ponieważ u- 
duwodniono mn , iż sprzedawał mięso z zatru
tej krowy

G OSPODARSTW O I H A N D E L
RaSnerya n f l y i  Grybowie.

(w) Znany z liczDjeh prac, mających 
na celu podniesienie przemysłu w naszym 
kraju, dr. Henryk G intl umieścił w starej 
Pressie ciekawy artyku ł o rafineryi nafty w 
Grybowie, który z przyjemnością powtarza
my w naszem piśmie

„Jeszcze w dniu 27 kw ietnia 1875 r. 
miałem zaszczyt na posiedzeniu Towarzystwa 
geografi> znego w W iedniu udzielić wiadomo 
ś--.i o obszarze produkcyi ra fty  i wosku 
ziemnego w Galicyi a mianowicie o kopal
niach nafty p. Ignacego Lukasie w cza , twór 
cy galicyjskiego przem ysłu naftowego i wy
raziłem uodó w czas nadzieję, że jeżeli się upo
wszechni racyonalna eksploatacya kopalń i 
użycie ulepszonych metod oczyszczauia, przy
czyni się to niezawodnie do podniesienia 
bardzo nisko stojącego przem ysłu naftowego 
w Galicyi i usunięcia zagranicznej konkuren- 
cyi. Obecnie jestem  w możności podać n ie 
które szczegóły o urządzeniu no w ej wielkiej 
destylarni Jam esa Garrigan w Grybowie, 
świadczące, że i w Galicyi także umieją w 
system atyczny sposob eksploatować skaiby 
górnicze, gdy przedsiębiorstwo rozporządza 
potrzebnemu na ten cel kapitałami. Jest to 
jeduakże opłakaną oznaką miejscowych sto
sunków galicy jsk ich , że bogate obszary na 
ftowe teg:> krają d -tychczas zaspakajać mogą 
zaledwie czwartą część ogólnych potrzeb mo 
ca r liii.

„Zakłady w C orrig in  zdolne są p rodu 
kować dziesięć beczek dzieunie. Fabryka je s t 
urządzoną nadzwyczaj praktycznie i wkrótce 
ma być rozszerzoną przez założenie fabryki 
parafiny celem korzystniejszego spożytkow ania 
odpadków destylacyjnych. Nafta grybow ska 
znaną jest w handlu pod nazwą Minerał Rep  
Oil o f American bil WorTie Grylow  i należy jak 
wiadom do gatunków bardzo poszukiw anych. 
Urządzenie zakładu jest w całern znaczeniu 
tego słowa amerykańskie, tak dalece, iż można 
powiedzieć, że nigdzie jeszczo w Austryi sy 
stem am erykański tak ściśle aie został za
stosowanym. Z wielkiego przy drodze bitej 
położonego zbiornik;:, do ktoregy zlewają się 
wszystkie dostarczone beczki nieoczyszczonej 
nafty, przep owadza się surowy produkt za 
pomocą pompy parowej do dwóch wielkich 
rezerwoarów z blachy stalowej, mających po 
2000 beczek objętości. Z rezerwoaru nafta 
zapomocą odpowiednio urządzonych ru r  
przepływa prosto do kotła destylacyjnego. 
Naczynie do- ochładzania, umieszczone zaraz 
w bliskości, zawiera pokłed ru r 30 metrów 
długich, mających 80 milimetrów średnicy, 
któ.ych u jśńe  stanowią rury odpływowe 
idące wprost do rezerwo .rów przeznaczonych 
u ł  rozmaite gatunki oczyszczonej nafty. Z 
tych rezerwoarów, mających po 100 beczek 
objętości, olej skalny przeprowadzi, się pompą 
parową do wielkich drewnianych, ołowiem 
wybitych kadzi i tam  oczyszcza się zapo 
mocą kwasów chem icznych. Dla lepszego wy
mieszania nafty z kwasami służy pompo po
w ie trzn a , dostarczająca ciągle dostatecznej 
ilości powietrza na dno kadzi Miejscowość, w 
którei umieszczonym jest zakład uczyniła 
koniecznem umieszczenie obu wielkich re- 
zerwoarów w miejscu wyżej wzniasioacin niż 
kotły destylacyjne, te zaś ostatnie leżą znowu 
wyżej niż kadzie oczyszczalne Nal ty  tu do
dać, że w całem  tern urządzeniu sieć ru r  
tak jest rozdzieloną, iż olej surowy przezna
czony do destyhcyi i sm oła dochod ą do 
kotłów w odpowiednio ustosunkowanej ilości. 
Smoła wpędzaną jest do kotła podobnież za 
pomocą pary, a trzy pompy, wprowadzone 
w ruch prz:z  jedną stałą maszynę parową,

z których jedna służy do wody, druga do 
surowej nafty, a trzecia do destylatu, w ska
zują w każdej chwili ilość przepędzonego 
płynu. Nowością w tem urządzeniu jest to, 
że nafta rafiuowana wprost z kadzi oczysz
czalnych przeprowadzoną jest na dworzec 
kolei w Grybowie zapomocą odpowiednio 
urządzonych ru r mających 237 metrów d łu 
gości. Rury te umieszczone są w drewnia 
nym  kanale mającym 1 m etr szerokości a 
80 centym etrów głębokości, i jest ich trzy w 
linii równoległej. Dwie z nich służą do prze
prowadzania nafty, trzecią zaś przepuszcza 
się para używana do oczyszczania beczek. N a
pełnienie biurek odbywa się na samym 
dworcu w bardzo prosty sposób zapomocą 
wężów kauez kowych zaopatrzonych odpo
wiednia mi kurkami wynalazku W atsoaa, 
które pi, napełnieniu same zamykają beczki, 
tak, że ani kropla płynu nie rozlewa się na 
ziemię. Takie urządzenie przedstawia tę ko
rzyść, że na dworcu kolei nie potrzeba trz y 
mać większej nad konieczność ilości nafty i 
że niebezpieczeństwo pożaru jest zupełnie 
usuniętem. Ponieważ zakład leży o 20 m e
trów wyżej niż dworzrc, skorzystano zatem  
z trge naturalnegu »padku i do przeprowa
dzenia nafty z zakładu na dworzec nie po
trzeba żadnego osobnego motoru.

„W spomnieć tu należy, że w Galicyi 
zachodniej, a po części także i wschodniej, 
używają dziś prawie wyłącznie do nafty be
czek am erykańskich, które ważą 30 do 33 
kilogramów, a obejmują w sobie średnio po 
142 kilogramów płynu.

„Urządzenie zakładu Jam esa C rrigana 
jest, jak widzimy z powyższego opisu z bardzo 
proste i odpow iedn i, dorównywujące pod ka
żdym względem urządzeuiu najlepszych de
stylarni amerykańskich. Nie można tego je 
dnak powiedzieć o wydobywaniu górniezem 
nafty, które jest najważniejszą kwestyą w za
kresie przemysłu naftowego. Czy w tym  wzgię- 
gzie Galicya zdoła dorównać Ameryce, c-*y 
też nie, zależy to nie tyle od czasu lecz głó
wnie od rozstrzygnięcia wielkiego pytania, 
czy górnicza eusploatacya obfitych skarbów 
przyrody w Galicyi odbywać się będzie na 
przyszłość na podstawie ustawy górniczej, czy 
leż nafta będzie uważaną nadal za część skła 
dową własności g runtow ej, co niestety do
tychczas okazało się niekorzystnein dla roz 
woju produkcyi naftowej."

W  L u b i a n i e  odbył się w niedzielę 
m ityng w którym  wzięło udział około 1000 
osób. Uchwalono rezolucyę z p r o t e s t e m  
przeciw uchwałom l i b e r a l n e g o  parteitagu 
i z żądaniem  zniesienia podatków od mąki, 
kawy, cukru i nafty, tudzież z żądaniem za
prow adzenia ustawy przeciw lichwie.

Petycyc, do ks. Bismarcka, podpisana 
pra* z 32 kupców bam burskich, żądająca 
p r z y ł ą c z e n i a  H a m b u r g a  do  z w i ą z 
k u  c e l n e g o  wywołała żywe zaniepokojenie 
w H am burgu i rozdział opinii na dwa obo
zy. N a  giełdzie tysiąc osób należących do 
stanu handlowego, podpisało protestacyę prze
ciwko tej petycyi, a zaraz nazajutrz odbyło 
się zgrom adzenie ludowe, na którem  półtora 
tysiąca obecnych oświadczyło się za żądaniem 
zaw artem  w petycyi.

Z Paryża donoszą, że w kwestyi z a m -  
k n i ę c i a  k l a s z t o r ó w  papież nie prze
s ła ł noty protestującej, ,lecz polecił nuneyu- 
szowi uczynić ustne przedstawienia.

W ied eń , 29 listopada. (Teł. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2138 wołów, to jest 626 g a l i c y j  
s k i c h ,  1038 węgierskich i 474 nie
mieckich. Na środę zapowiedziano 577 
wołów kontumacyjnych. Spęd był o 
51 sztuk mniejszy od zeszłotygodnio- 
w#go, m mo to obrót osłabł bardzo, 
a cena spadła o T50 zł. Sprzedano 
wszystkie woły. Płacono za 100 kilo 
martwej w agi: za woły g a l i c y j s k i e  
52— 58 zł., w najprzedniejszym ga
tunku 60—61 zł., za węgierskie woły 
54—60 zł., za woły niemieckie 54 do 
61 zł. a. w.

OSTATUIA POCZTA
Przedwczoraj obchodzono w W iedniu 

stu letn ią  r<> znieę wstąpienia na tron cesa
rza J ó z e f a  II. Wieczorem odbył się po
chód z pochodniami, w którym wzięło czyn
ny udział 1500 uczestników. Pochód w yru
szył z przed koszar Franciszka Józefa i po
sunął się przez Ringstrusse, Operngasse i 
Augustinergasse na plac Jozefa, św ietnie u- 
dekorcwany, gdzie odśpiewano kantatę. Tak
że z innych m iast m onarchii nadchodzą do
n iesien ia  o obchodzie tej stuletniej rocznicy.

M ityng m łodocztski zwołany na dzień 
28 b. m. zupełn ie  się nie powiódł. Partya 
robotników, któiej reprezentantow i S a l l e -  
r o w i kom itet odmówił głosu na m ityngu, 
wywołała burdę, a w następstw ie rozwiąza
nie zgrom dzenia przt z komisarza rządowi - 
go. Zaledwie dr. T r o j a n  kilkoma słowy 
określił cel zwułama m ityngu i wezwał zgro 
m adzonych do wyboru prezydyum, rozpo
częli tłum nie zeb.&ni robotnicy p ekieluy ha
łas, dom agając się, aby Saliera wybrano pre
zydentem. Na to inni zaczęli krzy<zeć: 
„Precz z Sallerem". Pow stał zgiełk i tum ult 
t r id n y  do opisania. D arem n e Czeiakowski 
zakl nał zgrom adzonych, aby nie dn wali zgor 
szenia i nie wystawiali się na szyderstwo 
Niemców, tum ult w zm agał się ciągle, a w 
koń-u przyszło do bójki na pięści, kije i pa
rasole. Kom warz rządowy oświadczył wtedy, 
że zgrom adzenie jest rozwiązane, ponieważ 
bójka nie przeniosła się na ulicę, polieya nie 
m iała powodu do interw eniow ania.

Proponowane przez rząd angielski 
ś r o d k i  p a c y f i k a c y i  I r i a n d y i  mają 
być następujące: P ro jek t nadania własności 
gruntowej włościan m, ulegalizowanie i roz
szerzenie systemu dzierżawnego, obowiązu
jącego w hrabstw ie Ulster, utworzenie nieu
stającej komisyi szac inkowej dla unormowa
nia czyuszu dzieżawnego, tudzież ustalenie 
wolne- sprzedaży gruntów . W szystkie te 
projekty mają być przedstawione parlam en
towi. Myślą przewodnią projektu rządowego 
jest użycie z funduszów państwa odpow ie
dnich kwot na uprawę obszarów ziemi, le 
żących obecnie odłogiem, celem utworzenia 
własności gruntow ej włościańskiej.

Rozprawy w p a r l a m e n c i e  w ł o 
s k i m  nad z n i e s i e n i e m  k u r s u  p r z y 
m u s o w e g o  rozpoczaą się prawdopodobnie 
dopiero 14 stycznia. Dzisiaj spodziewać się 
należy nadejścia telegramów o rezultacie dy- 
skusyi nad intei peiacyatni. W edług wszelkie
go prawdopodobieństwa wniosek M artiniego 
przyjmujący do wiadomości wyjuśttieriia da
ne przez ministerstwo, zostanie p rzy jętym , 
jako w 'tum zaufania dla gabinetu. Liczba 
g ł sów większości zadecyduje jednak, o ile 
silną j« -t pozycya gabinetu Cairolego.

W edług Triester Zlg. r z ą d  g r e c k i  
z a m ó w i ł  w Steyr i w W iedniu 60.000 
o d t y l c ó w e k  systemu Grassa i 80 m ilio
nów p a t r o n ó w .  Fabryka W erndla w Steyr 
ma już gotową pierwszą wysyłkę. Obliczaią, 
że od r. 1878 fabryka ta dostarczyła r  ąao- 
wi greckiem u za 8 milionów franków swoich 
wyrobów. A 'm ia grecka liczy obecnie 58.500 
ludzi, z których j duakźe nawyżęj 30 000 mo
żna skoncentrować na granicy. Mimo tych 
uzbr jeń spodziewanem jest rozpoczęcie b e z 
p o ś r e d n i c h  u k ł a d ó w  p o m i ę d z y  
G r e c y ą  i T u r c y ą ,  do czego inieyatywę 
miała dać Porta. A -sym -basm  czynił w tym 
duchu przedstawienia posłowi greckiemu w 
Konstantynopolu K ondurio tisow i, a poseł 
turecki w Atenach Photiades- bej rządowi 
greckiemu.

Nazajutrz po z a j ę c i u  D u l c i g n a  
Czarnogórcy zajęli całe terytoryum  aż do 
brzegu Bojany. W Dulcigno panuje zupełny 
spokoj, a rodziny, które opuściły miasto, już 
zaczynają powracać W sobotę przed połu
dniem  Bożo Petrowicz wjechał do miasta 
wraz z znakomitszymi mieszkańcami, którzy 
wyjechali naprzeciw niemu. Następnie od
śpiewano w kościele Te Deum  i przy od
głosie arm at wywieszono czarnogórską cho
rągiew. Ludność m uzułm ańska również wy
słała deputacyę na powitanie Bożo Petrowicza.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 29 listopada. W arty

kule witającym rozpoczęcie ponowne 
konstytucyjnej działalności Ra d y  p a ń 
s t w a  podnosi Wiener Abendpost, że 
ludność, znużona waśnią polityczną, 
domaga się usunięcia gniotących ją 
dolegliwości, aby od dawna obiecy
wane polepszenie wreszcie stało się 
rzeczywistością. Wybitną cechą dzi
siejszej chwili jest dążność do zabez
pieczenia i rozwoju materyalnych in
teresów ; wynika ona z przeświadczę- 
nia, że iaee liberalne znajdują zupeł
ne bezpieczeństwo w konstytucyi i o- 
taczających ją  instytucyach, i z prze
konania, że nowożytny ustrój zanadto



głębokie zapuścił w ludności korzenie, 
aby mu grozić mogło jakiekolwiek nie
bezpieczeństwo. Ta świadomość i to 
przekonanie są. przyczyną,, ze umysły 
zwracają się ku pielęgnowaniu mate- 
ryalnych interesów, a mężowie zaufania 
ludności nie mają ważniejszej misyi 
aad tę, aby trafnie pojąć i rozwiązać 
zadanie swego czasu.

Wiedeń , 29 listopada Pol. Corr. 
pisze. Z powodu agitacyi przeciw 
Wspólnej armii, do której pewna część 
dziennikarstwa węgierskiego i kilku 
szowinistów wyzyskać usiłują znane 
zajście w Kołoszwarze, ministerstwo 
wojny wniosło, jak słychać, do rządu 
węgierskiego reklamaeye, o których 
skuteczności wątpić nie można. Wkrót
ce oczekiwać można licznych rozpraw 
karnych przed węgierskiemi sądami 
przysięgłych.

Peszt, 29 listopada. W Izbie d e 
putowanych oświadczył minister spra
wiedliwości, że rozprawy w kwestyi 
zmiany ordynacyi adwokackiej i za
prowadzenia ślubów cywilnych postą
piły tak daleko, że odnośne projekty 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi będą 
mogły być przedłożone. Rokowania w 
sprawie reformy ustawodawstwa kar
nego dla armii doprowadziły w prze
ważnej części kwestyj do porozumie
nia; ukończenie ich rychło nastąpi.

Zagrzeb, 29 listopada. Ban po
wrócił. Misya jego w sprawie wyje
dnania pożyczki państwowej i otwar
cia dwumilionowego kredytu w Banku 
narodowym miała odnieść sk u tek ; 
także kwestya graniczna blizką jest 
załatwienia.

Berlin, 29 listopada. C e s a r z  
o d b y ł  w c z o r a j  p r z e i a ż d ż k ę  
a dziś przyimował księcia Hohealohe.

B u k a re sz t, 29 listopada R o s e t t i  
wybrany został jednogłośnie p r e z e 
s e m  I z b y .

Sofia, 29 listopada. W s c h o 
d n i a  R u m e l i a  w y p ł a c i ł a  p o 
ł o w ę  poręczonej przez Bułgaryę p o- 
ż y c z k i.

P a r y ż ,  29 listopada. Izba przy
jęła przedłożenie ustanawiające b e z 
p ł a t n o ś ć  n a u k i  e l e m e n t a r n e j  
i postanowiła we czwartek przystąpić 
do wyboru członków ankiety w spra
wie gen C i s s e y a .

Senat przywrócił do proponowa
nej pierwotnie we wniosku rządowym 
Wysokości u p o s a ż e n i e  b i s k u p ó w ,  
przez Izbę deputowanych obniżoną.

R zy u i, 29 listopada. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  C a i r o l i  bronił

ponownie zagranicznej polityki gabi
netu. wykazywał, że pojedyncze frak- 
cye parlamentu skoalizowaly się prze
ciw ministerstwu i zażądał wotum 
jednolitej większości, ażeby gabinet 
mógł ukończyć przyrzeczone reformy.

Rzym, 29 listopada. W dalszym 
ciągu posiedzenia Izby N i c o t e r  a 
oświadczył w imieniu swojem i swo
ich przyjaciół politycznych, że będą 
głosowali przeciw gabinetowi. Po dłuż
szej mowie, w której D e p r e t i s  bro
nił wewnętrznej polityki rządu i do
wodził, że ministerstwo we wszystkich 
okolicznościach uczyniło zadość swym 
obowiązkom, rozprawa ogólna została 
zamkniętą. O d e s c h a l c h i  uzasadnia 
porządek dzienny, wyrażający, iż od
powiedź w sprawie przybycia do 
Włoch komunistów francuskich nie 
zadowolniła Izby. M a r i n i  wnosi po
rządek dzienny przyjmujący do wiado
mości wyjaśnienia ministerstwa. Mówca 
oświadcza, iż pokłada zupełne zaufa
nie w gabinecie. Ju tro  dalszy ciąg 
obrad.

Melbourne, 29 listopada. K a 
p i t a n  i s z e ś c i u  l u d z i  z osady 
angielskiego okrętu Sandfly z o s t a l i  
z a m o r d o w  a n i  przez krajowców 
na wyspach Salomona.

T eleg ra fo w a n y  ku rs w ied eń sk i.
W iedeń, 2 9  l i s t o p a d a  1 8 8 0 , g o d z .  2 , 

a i. 3 2  L o sy  k r e d y to w e  1 7 9  5 0 , W ę g .  a k c y e  

k r e d y t . 2 5 8  —  A k c y e  a n g io -a u s tr .  1 2 6  5 0 , 
A k c y e  b a n k u  T Jiiioa  1 1 2 — , A k c y e  k o le i  K a  

;o la  L u d w ik a  2 7 8  9 0 , A k c y e  k o le i  p ó łn o c n e j  

2 4 4  7 5 , A k c y e  k o le i  p o łu d n io w e j  9 3  — , A k c y e  

k o le i A lf iild  1 5 8 -— , A k e . k o le i  E lż b ie iy  2 0 8  2 5 , 

A k c y e  k o le i L w o w -O z e r n io w . 1 6 9  2 5  A k c y e  P o -  

l e i w ę g .  p ó łn o e u o - w s c h o d n ie j  1 4 8  2 5 , ś k e y e  k o 

le i  R u d o lfa — ■— , A k c y e  k o le i  A l b r e c h t a — — , 

W ę g . o b l ig  p a ń s tw  w /J o c ie  8 5  5 0 , G a lie ,  

o b l ig .  im W aaft. 9 8  7 5  A k c y e  k o le i  w ę g ie r - k o -  

w s c h o d n ie j  ( 5 7  —  L o sy  r e g u la e y i  O i«sy  1 0 7  1 0  

A k c y e  b a n k u  o b r o t o w e g o  —  •— , L c-sy  tur;, 

u k ie  1 9 .6 0 , A k c y s  k o le i  w ę g .- g a i ic y j s k .  -  —  

A k c y e  k o le i  p a ń s tw o w e j  —  •— , A  : j h  b a n k ' 

z w ią z k o w e g o  1 4 5 —  R u b e l p a p ie r o w y  l  1 9 ’8 5  

W ie d e ń s k ie  lo s y  1 1 7 -— . W ę g ie r s k ie  lo s y  1 0 9  5 0 , 

M ark a ie t n ie c k  — . W ę g ie r s k a  r e n t?  1 0 8 *8 0 . 
U -n o s  b i? ń y . s i ln e .

Wiedeń, 29 listopada ILho, godzin*
5 ta 44 Akcv« sra  l / to  we 281P40, A a- i* 
Aiwtr. — - —  f l o ń - o i i W A  — , K o le j  r f w o ls  
L t i lw ik *  2 7 8  2 5  M b id ta io '* '*  , — ’—  K m  

p ap . 7 2  45 R n b e i p a | r o w y  — . — , Gj.J. l i s ty  

zastawne 2 10 c a l wideit-uizaeyjn* — •—, 
Mars mer,i _  stykam y 10350,
Losy a r a/i jiJr-oiisdor 9.35 V ,,
'.'sposolłi-nó __

Hedcni 26liatopada !: -*s, godz. 10 mi
nut 5 0  A k c y e  k r e d y to w e  2 8 6 3 0  Aiisrh>

austr 12510, Akcye banku Union 111-50, Kolej
Kar. L u d w  , Południowa 92-—  N»-
poleonsdor 9-35’/g, Rubel paoierowy — ■— , 
Renta pap. — — , Galie, b -nk  Lip — •—, 
Gal. obiig. indemn — . Gal. listy zastaw 
banku włość. — , L o y  z r  ,
Usposobienie chwiejne.

T eleg ra m y  zb ożow e z d. 29 listopada 
Wi e d e ń -  Pszenica 12-—  do 12-50 zł., ży
to 10-50 do 11 30 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 34 70 do 35-— zł. —  B u d a  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na  jesień) 11.90 
do 11-95 zł., rzepak (sierpień —  wrzes) —•—  
ri. B e r l i n .  Pszenica żółta (na jesień) 
209-— , żyto — , spiritus loco 56 — , olej 
rzepakowy 54 50. b z e z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  . P a r y ż -  mąki 159 klgr. 62 50,
olej rzepakowy 75 50. spiritus — . W ro 
c ł a w .  Pszenica — , żyto — -— f owiM 
— , spiritus — , Lukurudzt — K o 
l o n i e  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor W la d y tk w  t s z i i t k i

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 30  listopada 1880  o godzin ie 7  rano. 

Barometr 740 .35mm. przy temp. o°U. P sy- 
ohrometr suohy 1 8 ’C. Psychrom etr w ilgotny 4 -  
0 .9 ’C. Pi ężnoeć pary 4 4 mm. W ilgoć 8 4 °/0. Za
chmurzenie 2 . W iair W i. Ozon 9

Temperatura pa wietrzą l . 4 “R.
Barometr opada.

Stsn  barometru nad poziom morza 76 6 .oSmn..

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
rnia 30 lis to p a d a  1836.

Hotel fie» rg e ‘u.

Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. L. hr. 
Ledóohowski z Ros3yi. S. hr. Zamojski z Kra
kowa. K. Petrowicz z Wołostkowa L Zwoliń
ski z Wiednia. L. Goette z Bremm

Hotel Angielski
Pp. W. Berezecki z Wołynia p  Yalen- 

tinzig z Wiednia.
Hetsl Langa

Pp. M. Ornstein z Wiednia. Juzyczyński 
z Przemyśla

Hotel L azarusa.
P. H. Laubstein z Wiednia 

Hotel Europejski
Pp A hr. Golejewski z Haraeymowa. S. 

K ssaki z Przemyśla. K. Winnicki a Turady. 
A Gasperski z Monasterzyek. M Leaeberg z 
Hamburga.

Hetel W arszaw sk i.
Pp S. Piotrowski i  Podola. J  Pawli

kowski z Mołoszkowiec.
O d je c h a li  z e  L w o w a .

Pp. 3. hr. Badeni do Radziethowa. E. 
hr Dzieduszycki do Izydorówki. Dr. W. Łu- 
czakowski do Tarnopola. J O n y sz k ie w ic z  do 
Zborowa K. Andrycz do Krakowa T. Żele
chowski do Korczowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a

W edług południka Pes/.teńskiego.
*  K r a k o w a : o godz, 5 min. 20 r&ar 

(pociąg pospieszny) ;  o godz 9 min. 
wieczór (pociąg osobowy); o godz 1 
przed południem (pociąg mięszany l . 

iKe M t a n i u l a w o w a :  (ua Stryj) do Lwowr 
o goiły. .* nj>», 10 wieczór

Z  C z e r n l o w i e c :  o godz. 9 mm. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3  min. 
4 5  rano (pociąg mięęzany); o godz 8  
min. 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  P o d w o l o c z y s k :  (ua dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 ranc (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y a k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 mm. 8 0 . 
rano (pociąg osobowy) ; o gedz. 3 min. 
53 po południu (pociąg mieszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

O o  K r a k u w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 mm. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.

9 po południu (pociąg mięszany).
O o  P o d w o l o c z y s k :  z dworca lwow

skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(poc.ąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  O z e r n S o w l e c  2 o godz 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany l.

O o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 min. 39 w nocy p o 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w  p o 
łudnie (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj), o god?. 
6 min. 45 rano.

Przedpłata na „Grazetę Lwowską11 
wynosi za IV ćwierćrocze w m i e j 
s c u  3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z 
t ą  1 zł. 35 ct. —  Z „Przewodnikiem“ 
za IV ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 c t , p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za mie
siąc listopad w m i e j s c u  1 zł. 30 
ct., p o c z t ą  1 zł. 65 ct — Prenume
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ
dego miesiąca.

Ulica Jagiellońska licz, l I-sze piętro
Antoni Lachowicz

Doktor Medycyny i Chirurgii
przyjmuje chorych rano od 9 do 10 

i po południu od 3 do 4,
Ubogich bezpłatnie od 8—9.

Cena najtańsza.

w b e czkac h  po 166 i 100 k lg .

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
L w i w da:* 2 9  listopada 188!

1 .  4 K c y  r> za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200  z ł. u .  k . g.
K ol.lv .ow . ozł-r.-jas jjo  200  z ł. w. a . g  
Basku hip. ga lie . 200  z ł. w. a. 
8 zn k s k red y t gal. pe 200 z ł. w. a.

9. L in tj l a s t  za 100 zł.

U w . redrt- gelio . e pr. w . a. g  
„ 4 pr. w. a. s  

i> „ „ pr. okresow e 5
Bank* hip galia . 6  pr. w. a. *  

n & pr w . a. w yło- x  
sow alne z 10 pr. prem ią . . a  

Listy J re in e  g. ł  h< W(. O pr. w a j
*, lA sty  d łn*n®  za 100 złr.-*
' relo. kred. Nakład dl* C al. f  

i asów . >>r. lo*. w  1 5  lf:t

L  O b lta t  »  100 rf

(sdeianiz. g a ń ,. 5  proc. m. k. 
ib lig  k a m u a U se  gal. Zakł. krsd. 

wiośA auakisg^ 6 p ro-. w . a.
*ijMikiVr. ir .  1873 po 6pr. w. a.

Lew ? raiast* Krakowa , . 
a .  S iasiaław ow a

O. H tu n ety .

pakai h o jen d en k l .
“ (kat ^Marski ■ •
-)*t>ri«ordor ...............................
r i i i a i p t r y U ............................

'h t j  rosTy *D srebrny . . . .
. „ papierowy . . .

<00 uuurea n ieztie -k i -L . . . .
...............

r w i » V m  •

p ł* .ą *ą<U;*t
w cia ) Ob-

r.;r. Ct,

277  50 
168 50 
296  • 
250  -

280 6 1 
171 60 
300 
255 -

97  50 
91 50 
97  50 

101 70

98  50 
92  60 
98  50 

102 70

97  50 
101 50

98  50 
103  —

92  - <14 —

i-8 99  —

nłs ą żądają.

K u r a  { ( l e l s ł y  w l  e  i l  e  u  »  h i  e  j

z dnia 25 listopada 1880

I .  D ł u g  p a f  a i w a .
Jednolity  d łu g  p&ńntna w banknot 

m aj-li8iooŁf: 
luty-sierpień

Jednolity d ług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ........................
k w ieo ieu -p sń d ziera ih ........................

Loey z roku 1654  po 250  złr. m. k
n n 1860  po 500  złr. w. a. 5 pr.
,, n 18fi0  po 100  zł. b p i
„ „ lb o 4 po iOO z ł.
„ r łb t i i  po 60  z ł.

Kenty Com, po 42  h r . austr. .
L isty zastaw, domen, państw po 1 2 - 

z łi . 5 prow. . . .  . . .
Austr. A syg skarb, zwrotne 1831 5 p,
Austr. renta z ł. wolna od podatku 4 pt

72 45
72.50

73.50
73  55

72.30
72.35

73.35 
73.40

121.75  122.76
130.50  131-50
133.50  134.50 
1 /3  25  173.75 
172  50 173.50

28  30 .—

143 .—  144  —  
100 30  , 00.70 

87.05  87 .2(1

101 -  102 —  

(t,0 — 1 0 1  60

a .  O h l l g a c y e  lu d ta

| Czeeh 
Bukowiny

j G a lic ji . . .
I S iiszej Auetrr.
| g j» iim ieg w d t  
j W.;g;*r

i®-.* z  k.)

104.50
96.50  .97.50 
9 8 5 0  99—  

105 — 105.50 
* 4.50  95 —
17.50 8.25

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. naństw. po 200  zł. mh 
Pałud. Sol. paasr. po 200  z ł  w. a. . 
1. koł. w ęg. g* l. * 200  z ł. »  arebrzr

płn-a żądają. 
167.50  168—  
280  75  281  25 

93 —  93.50 
146—  146.75

t .  L i s t y  z a s t a w n e  iosówane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
G aheyi i  Bukow iny w 15 1. 6 pr. 

Po waż, austr. zakł. kr. ziem . 5 pr. w a .  
Gal. rak. kr. ziem . Krak. los. w 1 8 1 .6  pr.

w 2 0 1 . 7 pr. 
w 36  1. 5 1/ ,  pr. 

Gal. Tow. kred. w a. po 4  proot
po 6 proot. .
po 5 proct. w 

37  latach zwrotue . . .
Gal. b an k i hip po 6 proc.
Ga!. Zakr ki ed włośe. po 6 proe. .
BmKu austro-węgiersk, po_5  proe. 
W eg. l ’ow. ziem. ako po 5 'i* Pr0<!- •

„ Zakł. kr. ziemsk. 3 1/* proo.

117.10  117.30 
—  102—

106  50 
95.60  ——  
91.76  92.25 
97.70  98  —

97 70  98 —
102.25 102.75
103.25  104.25 
102 05  102  20

98  50  99  50 
1 0 1 —  101.50

K eglevieha f>o 1 0  z ł. an. k.
Losy m iasta Krakowa . . . . 
Pożyczka m k sta  Budy po 40  zł. w. a
PaJhego po 40  z ł. m. k...........................
Fundacya szpitala Aroyks Rudolfa . 
3 alma po 40 zł. m. k 
St. Genois pu 40  z ł. m. k. . . . 
Pożyczka m, Stanisław ow a (po 20  z ł v*. 
Poż. Tryestu po 100  z ł. m k.

,, „ po 30  z ł. w. a.
W aldstoina po 80  z ł. m. k.
W indisohgratsa po 30  ł* -1

p ła ią  żąd i:ą
16.60 
20 25
38  50 
3 / 3 5  
18. -  
50 —  
4 9 -  

».) 23.50 
126.50 

87 —

42—

1 7 —
20  75

37  75 
18  50 
61 —  
49  60 
84.50

8 3 —
4 3 -

7 . W e k t i l e  ( j ć  3 m iesiąc*)
A ugsburg za 100  zł. w. p. n 
B erlin  za 100 raark w. p. u. . . 
Frankfurt „a 1 0 0  m&rk p. -
Hamburg za 100 mark « .  p, u 
Londyn za 10  ft «;-t.
Paryż ?.* 5.00 tr.

117.40  117.60
46 30 46.35

19 50
33 E0

5  48
8 49
0 32
9 62
1 57 

. J81/, 
57 75 
99  bO 
99  25

21 50 
15 50

5  58 
5 60 
3 42 
9  72 
1 71 

J 2ull* 
58  40 

100 cO 
100  25

3 .  A k c j e .

82.25 
106.40 
i i  2  -  
104  50 
102.— 
102  —

100 z ł.)

89.75

82.75 
105.80

105—  
102.50 
102  25

Bank A uglo-auat. 200  z ł. emit. zł. 120 127 50  127.76
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 285 ,60  28 ■ 80
'■iiisze-auztr. tow. eskomt. po 500  U. 780 -  790—  j
(i*l. banku hip. po aoO zł. . . . — — ;
Gal. bankd. han. i prz. a 200  z ł. wpł. 40 pr. — — -  i
G»L zakł. kred. ziem ski » 200  zł. — —   .__
B anka austro-węgiorsk a. 600  z ł . 821  822—
Kol. A il.re .hta a 200  z ł. w srebrze 7 8 5 0  79  —
Auat. Tow żeg lug i par dun p o 5 i .-0 zł.uu. 550  —  552  —
Kol. Cesarzowej E lżb iety po aoO z ł. <207 .75  208.50 
Koi. Preszow-Tarn. (w .e.) a 800  zł. .
Północna kolej po 1000  z ł. m. k  2440  8 4 4 5 .
Kri- Kar. L*dw 800  z ł. a .  k. 379.25  879.75

O b l l g a c y e  z praw em  p ierw zzeństw a (za

K ol. A lb rech ta  a 300 z ł. 5  p r. w. a 89.25 
Tow. kol. żel. Prezzów-Tarnów yw. c /j  

i  3C0 z ł. 5 proe. w srebrze  
Kol. oćf po 100 zł. ®- k. • 

m  100 zł w. *• - 
Ko!, gai. Kar Lud. .»* 30 0  U . 2 pr.

l i .  eausyi 
r IU. . t* jy.

Koi. L w o w -C zer,Jw « . U l « S i«  » 306 
rj. & proc W »r«0TZ* * r.

z r ’ 1838 
z r J873

Węg. gal. kol. a 200 rfr. 5 '» -tr.

<ł Lłusy.
inst ar. Ala han. i  pr. po 100  z ł. w  a. 1 7 9 2 5  179.75
(llareuo po 46  z ł. ®  k. . 39 .—  40 . —
Tow. Lgh p*r. ua Dznaj* pe 190  z ł. » .k . 104 50 106 .—

JH urn k<«4h .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
39-frankówka 
Rossyiski im p tryri 
Talar zwi.fzkowy 
flrebro .

5 .59—
59 —

.3 7. — 
9 .6 7 .—

5 .61 . — 
. 7 .6 1 -

9 .3 6  —  
9 .69  —

Z iw tw aklcj Izby handlow ej l przew yałow o),
T e ie jra fo w ta y  kurs w iedeński

90.50
95.50 
90.25 
8 9 2 5  
85  —

90.80 
96  —  
9 0 7 5  
89.75 
8 5 2

:  dnia 29  listopada 1880 
Jednolity d ług państw a w bs.ny.iots-

w i r e b m  .
Renta w z ł o e i e .....................................
Losy pożyczki % roku 1860  .
A io y o  fcs-oks ausiro-w ggiłrskieg'. .

„ K kredytów . ,
Londyn . . , ,
Sreoro
N a p o ie o n d o r .......................................................
Dukat cesarsk i men.
100 amek aismleckla* , , '

zł. I Cl.
72i5'J
73 30
8b 90

131 25
820 _
286 70
117 55

9 3B1/,
6 53

58



6

(8073 1 - 3 )  K  d  J  k  C.
L. 3820. C. k sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do publicznej w iadm ośc i, że 
na dniu 22 g rudnia  1880, 26 stycznia 1881 
i 23 lutego 1881, każdym razem o godzinie 
10 z rana, odbędzie się przymusowa publi
czna sprzedaż realności, pod n r. 63 w Roż- 
n ie  wielkim położonej, niestanowiącej tabu
larnego ciała, należącej do S tacha A ndryca- 
leka i na 400 zł. w. a. sądownie oszacowa
nej w celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza 
Sandera w kwocie 287 zł. aw. z pn.

W aruaki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tu t jszo-sądowej regisiraturze.

Kuty d. 31 lipca 1880.
(8C64 1— 3) J B d y k t .

L. 6288. C. k. sąd powiatowy w No
wym-Sączu ogłasza, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Simcbe Schm eida w kwocie 
200 zł. z pr*ynależytościami odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna sprzedaż rea lno 
ści w Zawadzie poł żonej, wykazem h ipo te
cznym 1. 76 objętej dłużnika Piotra Kuchań- 
skiego w łam ej w duiu 28 stycznia 1881 i 
w dniu 18 lutego 1881, każdym razem  o 
godzinie 10 z rana, na których powyższa 
realność tylko za cenę szacunkową lub p o 
wyżej takowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 810 
zł., wadyum  zaś 81 zł. w. a.

Resztę waruków i wyciąg hipoteczny 
m ożna w tutejszej registraturze sądowej 
przejrzeć.

Nowv Sącz 25 września 1880.
(8068 1— 3t *  d  y  ftt U

L. 5668 C. k. sąd powiatowy w G ród
ku uwiad>mia P io tra  C hristm auna z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, w razie śm ier
ci zaś, tegoż spadkobierców, iż na prośbę c. 
k. uprzy gahc. akcyjnego banku hipoteczne
go we Lwowie w sp ra n ie  przeciw J .k ó b o - 
wi Bechtliffowi pto 73 zł. 60 ct. w. a. z 
pn. dla mego kuratorem  adw. dr. F lakow i- 
tza  w Gródku ustanowiono.

Z o. k sądu powiatowego
Gród*-k 18 września 1880.

(8079 1— 3) «S d  f  k  U
L. 870. 0. k. sąd powiatowy w Ja -

złoweu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem za=p -kojenia wierzytel- ośc c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włoś iańskiego 
we Lwowie w kwocie 100 zł. a względnie 
63 zł. 79 ct. w. a. z pu. odbędzie się w c. 
k. sądzie powiatowym w Tłustcm  przym u
sowa sprzedaż realności dłużnika M aksyma 
Prym iak pod nr. 158 w Capowcach a to na 
dniu 12 stycznia, 9 lutego i 10 m arca 1880, 
o godzinie 9 r*no z tern, żs realność ta  w 
pierwszych dwóch term inach sa  lub wyżej 
ceny szacunkow ej, n* 3cim także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi w artość sza 
cunkowa w kwocie 600 zł. w. a.

W adyum  wynosi 60 zł. w. a.
Beszta warunków może być przejrzaną 

w sądowej registraturze.
Jazłow iec dnia 13 marca 1880.

(8086 1— 3) E d y k t .
L. 40717. C. k. sąd powiłtowy miejs- 

ko-delegowany w Krakowie zawiadam ia n i
niejszym  edyktem  niewiadomego z miejsca 
pobytu Jan a  Fitza, iż przeciw niem u wnio
sła  Franciszka Kirchm ajer pozew de pr. 15 
listopada 1880 1. 40717 o zapłacenie czyn
szu najm u w kwocie 30 złr. w. a. w skutek 
czego do rozpraw y drobiazgowej wyznaczo
nym  został term in  na dzień 18 stycznia 
1881 o godz. 9 raao a kuratorem  dla poz
wanego niewiadomego z miejsca pobytu J a 
na F itza na koszt i niebezpieczeństwo jego 
ustanowionym  został adw. Dr. F austyn  J a 
kubowski w Krakowie.

Zarazem wzywa się J a  •.u F itzc, ażeby 
albo ustanow ionem u kuratorowi przed te r
m inem  dowody potrzebno przedłożył, albo 
na powyższym term inie osobiście stanął lob 
też ina-)go petuom ocn ka sobie ustanow ił i 
o tem sądowi doniósł.

Kraków 17 listopada 1880.
(8069 1— 3) E d y k t

L. 4984. C. k. sąd powiatowy w Ko
tach podaje do wiadomości publicznej, ż e n a d .  
24 grudnia 1880, 28 stycznia i 3 m arca 1881 
każdym razem o gcdziDie 10 z rana, odbę
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re 
alności pod 1. 27 w Hołowaeh położonej, 
niestanowiącej Ub l .rn e io  ciała należą.-ej do 
M ichała Spetezuka na 820 zł. w. a. sądo
wnie oszicowe.nej, w celu zaspokojenia prs- 
tensyi 208 zł. w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być m - 
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Kuty dnia 26 sierpnia 1880.
(8061 1— 3) J i  d  y  k  t»

L. 16910. O. k. sąd obwodowy jako 
wekslowy w Samborze zawiadam ia Józefa 
E rdsteina z miejscR pobytu niewiadomego, 
ż Izrael Litwak uzyskał przeciw niem u pod 

dniem 27 lipea 1880 do 1. 11241 ur-krz 
płatniczy względem sumy wekslowej 15 zł. 
w. a. z p n , i że ustanowiono dlań Łutejsze- 
szego adwokata Dr. K ohna kuratorem , któ
rem u się powyższy n aiuz  doręcza.

Józefa F rdste ina  wzywa się przeto, a- 
żsby albo iauego zastępcę sądowi podał, al
bo ustanowionemu kuratorowi inform acji u- 
dziebł, gdyż w razie przeciwnym sam sobis 
wynikie złe skntki przypisze.

Sam bor dnia 23 listopada 1880.
(8081 1— 3) .«<) «Ł j  k  U

L. 2400. O. k. sąd powiatowy w Ja -  
złowcu p o la je  do wiadomości, że celem  za
spokojenia pretensyi c. k. wyż. zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie w re- 
sztującęj kwocie 44 zł. 80 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
T łustem  na dniu 12 stycznia, 9 lutago i 10 
m arca 1881 o godzicie 9 rano egzekucyjna 
licytaeya r e u la ń i i  pod 1. k. 124 w Drob;- 
czowce, Oleksy M ałauczyna w łasaej, z 6 mor 
gów pola, ogrodu i budynków się składającej 
z tem, iż realność ta  na 2 pierw szych tsr-  
m iuaeh za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
3 niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Csna w ywołania stanowi wartość sza
cunkową w kwocie 460 zł. w. a.

W adyum wynosi 46 zł. w. a.
Baszta warunków licytacyi może być 

przejrzą oą w sądowej registraturze.
Jazłow iec dnia 10 czerwca 1880.

<8070 1 — 3) K  <1 y  k  Ł.
L. 3912. O. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości publi znej, Ze 
na dniu 22 grudni* 18s0, 26 sly -zn a, i na 
dniu 25 lutego 1881, ualdym  razem  o go
dzinie 10 z rana. odbędzie się przymusowa 
publiczna spr edaż realności pod 1 k. 120 
w Kulach poł żonej, należącej do M mołaja 
Bodnaruka i na 450 zł. w. a. sądownie o- 
sza- ow.onej, w celu zaspokojenia pretensyi 
Mojże iz* Ś *nder 160. zł w a. z pn.

W rmaki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszosąd.i«ej reg istr turze.

Kuty dnia 81 lip-'* 1880.
(8074 1— 3 | O bw ieszczenie.

L 11822. W doi.u-b 10 stycznia, 15 
lutego, 15 m arca 1881. odbędzie się przy
musowa sprzedaż re-l oś<i n etaoularnej, pod 
nr. koasK. 62 i 54 w Tar .akowca położonej, 
dłuźuika J  cza Kowalczuka własnej, w tu 
tejszy « c. k. sąd/.ie na rzecz Zakł- u wł.iś 
c iań ikhgo  na zaspokiue ie sumy 589 zł. 45 
ct. w. a. z pu. każdym razem  o godzi ie 10 
przed południem z tem , że na  pierwszych 
dwóch termina'*h realność ta za cenę szacun
kową iub wyżej niej, zoś na trzecim  także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 1400 zł.
W adyum  wynesi 10% .
Resztę warunków  w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sokal duia 2 listopada 1880.
(8021 3 - 3 )  E d y k t *

L. 2870. O. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia mających chęć kupienia, ie  
w spraw ie Leiby Sendera p-zeciw Iwanowi 
Fediuk pto. 50 zł. i 30 zł. w. a. z pn. od
będzie się tu  egzekucyjna sprzedali realności 
w Białoberezee pod 1. k. 150 położonej, cia
ła  tabularnego niestanowiącej, w term inach 
23 grudnia 1880, 27 stycznia i 25 lutego 
1881 każdym razem  o godzinie 10 rano, a 
to przy 1 i 2 term inie tylko za cenę sza- , 
cuakową lub powyżej, a w term inie o sta tn im ! 
i niżej tejże za iakąbądź cenę.

Protokół zasta wniczego opisania i osza
cowania , tudzież resztę warunków licyta- 
cytaryjnych można przejrzeć w tnsądowej . 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
K ety 8 lubego 1879.

(7996 3— 3) He ń  t* ta
L. 11151. C. k. sąd miej. deleg. po- 

wiatowy w Rzeszowie zaw iadam ia niniej- I 
szem z miejsca pobytu niewiadomego Jan a  ; 
P au k ta , że w rkut k w niesioa go przez Lai- 
bę K rauta w dniu 23 września 1880 do 1. 
11151 przeciw niem u podunia o egzekucyj
ną sprzedaż ruchom ości kuratorem  dlań tu 
tejszy adwokat Dra Beinen z substy tucją  
adwokata Dra Biodera został ustanowiony, 
i wzywa się go, aby kuratorowi swe środki 
obrończe podał, lub innego zastępcę sobie 
tem p esu ie j obrał, ile że w razie przeciw
nym  skutki z zaniedbania wynikłe sam so
bie przypisze.

Rzeszów dnia 30 października 1880. 
(8024 3— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 10384. W dniach 11 stycznia, 12 ;

(7990) @ vfettutntffe.
®aB I. f. SJHnifterinm beB Sitnem  Ijat 

unterm 19 Stobember 1880, ,31. 5637/M I ,  
ber iu 83ubapeft erfdjeinenben tijd)rift ,,2)er 
0m nibuB “ auf © runb beB § 28 beB $refj* 
gefefccB ben iJSoftbebit fiłr bie im 9łetd)B* 
ratbe bertretenen iionigreidje unb Sanber ent* 
jogen.

Sm  jJłamen © r. SDiajeftat beB Slaifers! 
®aS f !. 2 aitbe£gerid)t in  SBten al2 

iPrejjgeridjt ^a t auf Slntrag ber {. !. © taats* j 
anmaltfcf)aft e rfa n n t, bafj ber Sn^alt ber 
in SSnbapeft crfĄeinenben, mit 5Rr. 46 ber | 
Slrbeiter SBodjendjronif ibentijcyen ^tummer 1 i 
ber 3 eiiftf)rift n®er 3 e^Q.eift “ bbo 14 9ło»em* 
ber I88(i in bem unter ber fRnbrif „fęeuille* j 
ton -1 entljaltenen ?Iufja^e, betitelt „©elbftljUfe, 
bon S. Śerm ienS", ba3 93ergef)en naĄ ben §§ j 
305 unb 303 @t. ®. begriinbe, unb cź mirb 
naĄ § 493 ©t. 0 .  baS SSerbot ber Sffiek
terberbreitung biefer ®rucffd)rift au^gefprodjen. 

SBieit am 20 Siobember 1^80.
SBeitten^iHer m. p.

ipittinger m. p.

® a8 f. f. SanbeS* al4 jpre^geriĄt 11 
SCroppau ^at auf Slntrag ber l. f. ©taal^o11̂ 
toaltf^afl mit bem ©rtenntniffe bom 5 ™0> 
bember (8 0, 31. 7078, bie SBeiterberbreitunfl 
ber in  Snbapeft erfdjeinenben 3 eitf<^rift 
93otfĄafter“ 3łr. 7 bom 24 0ctober 1880 
gen beź 2lrti!el2 „®er Ijeutige © taa t“ nacb ? 
66 a unb b ©t. ® , banu megen be§ 
fefś „Unfer iprocc2“ nad) § 303 ©t. ®- btf* 
boten.

bapeft erfdjeinenben 3 eitf(brift „®er 0 mntbuź,‘ 
51łr. I bom 7 Słobember 1880

50a§ f f. SanbeS* alS ^3rpjggerid()t SBien 
pat anf Slutrag ber f. f. ©taatSanm attfdjaft 
bom 19 9łooember ls8 0 , 3 (. 44624, bie burip 
bie !. f. jpolijeibirection SBien am 18 9łobem= 
ber 18^0 baUjogene S3efcplagnaptue ber 9tr. 
258 ber „SBiener aKgemeinen 3 eitlłng" bbo 
17 Siooember ! 8 b 0 , ©ecp§ * Upr = Slbenbblatt 
loegen 33erbrecpen§ ber © toiung ber offentlk 
djen fftupe im ©inne beś § 65 a ©t. ®. 18. 
in ©emajjpeit ber §§ 487 unb 48-9 ©t. ip. 0 .  
beftdtigt.

SBien, am 20 SRobember 1880.
SBeittenpiKer m. p.

fpittinger m. p

f. f. Jftcfógericpt in Sprubim  pat auf 
Slntrag ber f. f. © taatśanwaltfcpaft mit bem 
(Srfenntniffe bom 9 fHobcmber 1880, 3 ^  ^005 
© t f , bie SEBeiterberbreitung ber 3 ei t f^ r if* C-sky 
Y -eh <i“ jRr. 21 bom 6 9lobember 1880 megen 
beź genittetonartifet4 „P am cty  aż d ’'su d “ bis „z 
lirusu iiOV. a va“ naip §. 300 © t’ ®. 
borboten.

® a8 f. f. $rei3gericpt a l2 iprepgericpt in 
S3ubmei§ pat auf Sltitrag ber I. I. ©taatSan* 
maltfipaft mit bem Srfenntniffe bom 13 9ło= 
bember 1800, 3 - ©tf., bie SBeiterber-
breitung ber 3 eitf(Ąnift „Budiyuj" 9lr. 91 bom 
1 1 Slobember 1880 megen be3 SeitartifelS 
„ Vzoammatujm<) s-t!" naĄ § 8 0 2  ©t. ®. ber* 
boten.

(7967) (grfennttttife*
5Da4 f. f. SOtinifterium be§ Snnern pat 

unterm !7 Dtobember 1880, 3 ^  8404/M. I., 
ber in $ a r tó  erfdpeineuben ^eitfc^rift „La 
'•bro-.vq'i! p--r sie ' i i r u auf ® runb beS § 26 
be§ fprcf3gcfepe^ ben fpoftbebtt fur bie im 
DteidjBratpe bertetenen Jiłonigericpe unb 2 an* 
ber entjogen.

f. f SanbeSgericpt al§ ifJre^geridpt 
in  ® ra j pat anf Slntrag ber f. f. ©taatBan* 
maltfcpaft mit bem Srfenntnifjc oom 12 9ło* 
uember 1880, 31 19591 bie SSeiteroerbreitung 
ber in 23ubapeft erfdjeinenben 3eitfc^rift „®er 
0m nibuB “ 9łr. 1 bom 7 Sftobentbcr 18^0 me* 
gen ber Slrtifel „SBeitrag ^ur ©ocialiftenber* 
folgung in  OefterreiĄ" nnb „!iBienu nacp § 
300 ©t. ©. berboten.

®aB f. f. Sanbcigericpt ais © trafgeriĄ t in 
^ r a g  pat auf Slntrag ber f. f. ©taatBanmltfdjaft 
mit bem Srfenntniffe bom 9 jjłobember 1880, 
31. 26606, bie SBeiterbcrbreitung ber SDrnd* 
fcprift „K U -term  furm yrka. Koaiicky vys!.up 
od Eiu. Zń igła. T  budbu uvedl F e rd  Kou- 
bek. NakUdi-m Tlastmin Ant. O1 *0 S#ndt.n#r“ 
nacp § 303 © t. ®. berboten.

lu tcg i i 14 i u t c a  1881 odbędzie się przy- 
muiiOWft <r>r«sdaż r«alncś *1 n ic tabukruej, pod
1. k. 2 i 30 w M adziarkach położonej, dłu 
żnika Łeśka Jarnaoluka własnej, w tuteiszym 
c k. sądzie na rzecz zakładu, włościańskiego 
na zaspokojenie uiny 375 złr. 3 ct. w. a. 
z pn każdym niżem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że na pierw szych d * ó  b 
term inach redność  ta  za cenę szacunkową 
lub wyżuj niej, zaś na trzecim  także niże. 
tejże sprzedaną będzie.

Ceno szacunkowa 700 zł.
W adyum  wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej reg is tra 

turze. ,C. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 3 października 1880.

®aB f. f. SanbeBgertcpt alB ©trafgeriept in 
fjSrag pat auf Slntrag ber f f ©taatBanmalt* 
fepaft mit bem Srfenntniffe oom 9 SJłobem* 
ber 1880, 31- 23349 bie SBeiterberbrcitung ber 
3eitfcprift „©ocialpotitifdje 91unbfcpau„ 9łr. 
11 bont i ten Sftobember 1880 megen beB 
HrtifefB „®ie pentige SSBirtpfipaftBroeifc unb 
ipre golgen “ natp §' 65 a ©t. ® , bann me* 
gen ber Mlrtifef „®ie moberne ©enfur“ unb 
„jpartciangelegenpeiten" nadp ben §§ 300 unb 
65 a ©t. ©. berboten.

®aB f. f. SanbeBgericpt in 93riłnn pat 
auf Slutrag ber f. f. ©taatBanmaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 14 Ułobember 1880 31 
15425, bie SBeiterberbreitnng ber 3 ciifl-'Pr ift 
„H)as“ jjtr. 88 oom 10 ^Jłooember 1880 me* 
gen bcB SlrtifclB „Od M r. Trebove. (Cli yr-k 
mini, Bab m eai)“ nacp § 300 © t ®. Oerboten.

(8063) O bw ieszczenie.
L. 862. 0 . k. komisya hipoteczna pi z? 

prezydyum c. k. sądu obwodowego Sambor
skiego podaje do powszechnej wiadomości, i 0 
dochodzenia miejscowe cel-m  założenia c •, 
we księgi gruntowej dla gm iny k a ta s tra ln i 
Czaple na doi u 9 grudnia 1880 rozpocznie

Ktokolwiek m a interes praw ny w zb ■ 
daniu stosunków posiadania, może stanąć 1 
wszystko przytoczyć, co do wyj»śnienia i 
brony swych praw za stosowne u tną .

Sam bor 26 listopada 1880.
(8065.) O bw ieszczenie.

L, 16315. C. k. miejsko delegowany
sąd powiatowy w Stanisławowie ogłasza, ^  
arkusze posiadania i inne akta założenia księ
gi gruntowej dl* gm iny katastralnej Ciężó* 
do powszechnego przeglądu wtym że sądu0 
są złożone.

Do dalszych dochodzeń w razie  wnie
sienia zarzutów wyznaczna się term in na 
grudnia 1880.

Stanisławów dnia 25 listopada 1880. 
(8062) O g iu m s e s a to

L. 927. C: k. Komisya hipoteczna pr*5 
Prezydvnm  c. k. sądu obwodowego w Sam 
borze ogłasza, iż arkuszy posiadania wr'-’’1 
z dotyczącemi aktam i dla gm iny katastr*1, 
Roguźno złożone zostały w tutejszym  c. k- 
sąd tie  powiatowym miejsko delegowany01 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tycb 
arkuszów mogą być wniesione ustnie 
pisem nie do dnia i  g rudnia  1880.

Sam bor 26 listopada 1880.
(8096) L. 6333-

O głoszenie k on k u rsu .
Na opróżnioną posadę nadtarządey cłfl'  

wego przy głównym  urzędzie cłowym *  
Krakowie w V III klasie rangi z obowiąf' 
kiem złożenia kaucyi służbowej w kwot'10 
1400 złr. rozpisuje się niniejszem  konkurs- 

Ubiegający się o tę posadę mają swoj0 
podania zaopatrzone w dowody złożonej0 
eg /am inu  z tow aroznaw stw a i postępowa0'9 
cłowego, dokładnej znajomości języków k i 
jowych wnieść w przeciągu czterech ty ? 0'  
dui do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarb0 
w Krakowie.

C. k. krajow a Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 25 listopada 1880.

(8085) W ezw anie.
L 20. W spraw ie konkursowej M- j'" 

R 'sena kupca w Tarnopolu nie przyszła 
flkutku likwida^ys wierzytelności zgłoszony0 
na poprzednim  term inie.

Komisarz konkursowy wyznacza te°ł 
nowy term in do powszechnej likwidacyi K  
23 grudnia 1880 o godzinie 9 z rana 
sali rozpraw karnych sądu obwodowego 
Tarnopolu

N a dniu tym  odbierze także przysić#* 
od krydatsryusza co do rzetelnego wyka*9 
nia stanu majątku jego.

Oraz wglądnąć mogą wierzyoiele ^  r 
chuaki byłego zarządcy masy adw. dr. St®r^j 
klara z zarządu masy za czas jego fu-.kc-J 
i poczynić stosowna uwagi.

Tarnopol 19 listopada 1880.

(8102) (śrfe tttttn ifj.
5)aB f. f. SreiBgeridĘjt in Seitmerifc y°* 

auf Slntrag ber f. f. ©taatBanroaltfdjaft 010 
bem Srfenntniffe bom 16 Słobember 1889, 
31- 5969, bie SBeiterberbreitung ber in 33°*

megen
ęirtifelB „2In unfere @enoffen“ naĄ § 3 |y  
©t. ®., megen beB StrtifeiB „S)ie SSourgeoip 
unb bie inbirecten © teuern1- nad) § 302 
©., megc. beB SlrtifelB „3ro°i 93ifber auB ber 
beften atler 9Belten“ nai^ § 64 ©t. ®., ba°° 
megen beB SorrefponbenjartifelB „SEBien“ ° fll̂  
§ 300 ©t. ©. berboten.
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(8101) < $r!em ttu ig .
®aS f. f SanbeBgeri^t alB ©trafgeridp 

in jprag ^at auf SIntrag ber f f. ©taatBfl°# 
m altf^aft mit ben ©rfenntniffen bom 12 u°b 

t 13 Słobember 1880, 33- 26791 unb 26902^ 
bie SBeiterberbreitung ber 3eitfĄ rift „Sv-,’l 
9 tr 17 nom 9 3tobember I8bu megen be° 
SIrtifel „Hlavui zasady 8Vob ;doiavsln>i b ' 
unb Pom ni Jana, or v<ta Tit«7.i“ nadj § 3l'i 
© t ®., bann megen beB SIrtifelB „Sve-<or •“ 
naĄ § 302 © t. ©., ferner ber 3 £tif$ r9' 
„Budoucncs1." 5Jir. 21 bom 10 SJłonentbi^ 
1880 megen beB SlrttfelB „S tal vcel“ nacf) s 
65 a ©t. ®. berboten.
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r27 3)Ł- 2 1 9 1ity u 2 1 9 1  c . k. sąd powiatowy w An- 
ł l&rz ' e ° g ^ :iZa- że Cfclem zaspokojenia 
kw0 y ^ ln o śc i Sebastyaoa W ietrznego w

^20 złr. % pn. przymusowa sprzedaż 
W r* . pod b k- 103 ‘ w “ ieście 
lotó położonych, stanowiących włas-
iijft ^ i d a r m .h  dłużników Karola i M ary-

nych, Agnieszki Sobolowej, ciała hipoteczne
go u ietw orzącej, w tutejszym sądzie dnia 
31 stycznia, 28 lutego i 2 marca 1881 każdym 
razem z tem przedsięwziętą , zostanie iż na 
pierwszyh dwóch ternu.,ach  przedm iot na 
hcytacyę wystawiony tylko za cenę wywo
łania 415 zł. w. s. lub wyżej tiiż" , zaś na 
trzecim term inie także i n ż e j ceny wywo-

\

-o w edykt wzywa się pod tym  rygorem, 
djjw r.azie niejaw ienia aię i nielikwidowania 
tj jJ Jlemanie będzie, że mimo istniejącego 

zaspokojeni zostali.
(8(177 udrychów dnia ^  sierpnia 1880.

2—3} ,»|>w4eMeseitl«>
HJsł J - 52165. W celu podniesienia pr.se- 

górniczego w kraju W vdział krajowy

I

G alieyii Lodomeryi wraz z W iel- 
Pi8t , księstw em  Krakowskiem zam ierza po- 
tjej. poszukiwania za m inerałam i górni-
Pi2h >ud woskiem ziem nym  w kraju sKoro 
ttljj^.^ębiorca przedłoży racyouainy plan 
bo^ Poszukiwań 1 wykaże rozpoczęte 10-

W  ^ ^ u n k i  udzielenia suow eicyi lub po- 
kp. 1 będą w każdym pojedynczym wypad- 
Vy^r*wómiotem umowy z W ydziałem krajo- 

^W rz.ó  się mającej. 
i(ró|„s, Z W ydziału krajow ego

G alicji i L cdov  ryi wraz z Wiel, 
vtr K t. Krakowaniem.

($Qe,e Lwowie d n a  19 listo puda 1880.
,2 —3) Ł  <1 y  k  1.

>1(5 l 1 50186 G- k. sąd krajowy we Lwo-
Oięjszynj edykt^m windomo czyni, że

e %; 0,11 L ra ELss przeciw A stouium u R us-

i« i  ui« ■ Hs/tiijąe-.-j ,:n> 630 ir.
'Iftiy t  i-/,y 252 złr. m. k. z vśęks;;ej
^ st„. 00o ii. * , d p h d-ią e, 
rL 1 '} b .m *rea!n ś j od i. 453/, na». ‘ Ąn *

ej,./ J ruskrch ciał* tabularnego nie m ają- łan ia  sprzedany zostanie 
c* ISr 31 styczn a, 28 lutego i 28 m ar- Na wypadek sprzeiaży wyznacza się
H4 b l, każdym razem o godzinie 10 z ra- do likwidacyi wierzy teln-.śei term in 15 kwie- 
S»óch 6d8ięwziętą zostanie, że na p ierw szych , kw ietnia 1881 o godzinie 9 rano, na który 

"11 ter mir ach przedm ioty na lieytccyę wszystkich, którzy prawo zast»wu uzysiali 
jjr a ^ione ty k o  za cenę szacunkową 1440 wzywa się w iad-m ych do rąk w łasnych 
t r' *■ a. luo wyżej tejże, zas na  trzecim  niewiadom ych do rąk  kuratora adwok. dr. 
•k rw *6 ^ k ż s  i niżej ceny szacunkowej ‘ L rjt w W adowicach pod iym r ; garem , żo

fe(tane zostanie. w tazie, gdyby nitlikwidowali swoich wie-
k „ ^ad y u m  wynosi 10 prc. ceny szacun- rzytelm ś i, domniemauie będzie, że nie żą- 

CJ- dają zaspokojenia z ceny k u .n a .
p Kesztę w arunków i akt oszacowania A ndrychów dnia 30 sierpnia 1880.

drzeć moż a w tutejszej registraturze, (8042 2— 3) E  d  y  k  t .
*i„ Lla niewiadom ych z miejsca pobytu L 6305 Podaje się do publicznej wia
j, r<7cieli ustanowiono kuratorem  adw D r domości, że dniach 2 1 30 grudnia 1880 i 

W adowicach z substytucyą adw. 27 stycznia 1881 zawsze o gouz nie 9prz> d 
i,L ^ b ic k ie g o  we Wadowicach. Na wypa- południem odbędćia się w sądzie tutejszym 
^  sprzedaży wyznacza się do wykazania . licytaeya realności w Dm ytrow ie pod 1. 256 
ter jk tś . i  i pierwszeństwa wierzytelności , do Konrada Śpiewaka 1 pod 1. 171 do M ar
ko la aa dzień 25 kw ietnia 1881 o 9 ra- ka Maciach* należącej własnej na rzecz Sa-

który w iadomych wierzycieli do rąk muela Szpaniermana celem uzyskania 120 zł. 
P h a l^ b , niewiadom ych do rąk kuratora i z przyn.
*. edirU  fnn. rccr.-.ram Cena wywoławcza 312 zł.

W adyum  10 prc.
Besztę warunków licytacy nych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Radziecbów 22 września 1880.

(8041^2 —3) B d j r k Ł
L. 5018. Podaje się do publicznej wia 

dom cści, że w dniach 1 i 30 grudnia 1880 
1 26 stycznia 1881 zawsze o godzinie lOtej 
przed południem  odbędzie sie licy tac ja  trzech 
kawałków pola należących do realności pod 
1- 75 w Niwicacb położonej nieobjętej masy 
ś. p. Wasyl* Babiniel Czesneka własnej na 
rzecz S a m u e l a  Szparem cherm ana celem zaspo
kojenia 130 zł.

Cena wywoławcza 550 zł.
W ady urn 55 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze 
Eadziechów 3 września 1880.

<8050 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L. 52824 Cos. kr. sąd krajowy we 

Lwowie otwiera niniejszym konkurs na wszy
stek ru.-łmmy, jakoteż na w srystrk  nieru ho- 
my, a w krajach, w Których obowiązuje u- 
siaw a konkursowa z dnia 25 grudnia 1868
N r. J. D. p. p-, położony ma ątek Berła

O ględn ie  tegoż sprdk-biercom  pod Singera kupca we Lwowie,
b bst. p da 18^0 do 1. 5 'm 86 wnieśli K rcw  iictwo tego konkursu porucza

mę ja  u B adcj Yrab t/. jako komisarzowi 
konku sowemu, zaś tymczusovi7 ra zawiadow
ca masy ustanawia się pana adwokata Dra 
Sch wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służącjeh  d ; 
wykazania ich preten.-yi, poczynili swe wnioski 
co do zatw eidzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy m asy i aby przedsięwzięli 
wybór wydz _łu wierzycieli, w którym  to 
celu wyznacza się term in na dzień 2 g ru 
dnia 1880 godrinę l i t ą  przed południem.

Ktokolwiek chco " wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
uia takową zgłosi w tym  sądzie krajowym, 
wedle p rz !v ;su ustawy konkursowej pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sku
tków prawnych przed upływem 8 stycznia 
1881 i podać ją na term inie na dzień 20 
stycznia 1881 o godzinie 11 przed połu
dniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeńatwa, chociażby 
newet o nią spór iuż był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychcza*owe- 
gro zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków w y t ó ł u  wierzycieli inne o oby, posia
dające ich zautauic. .

Na t-m ioie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być utiłow&oe przyprowadzenie do skut
ku ugody w myśl § 68 . ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie j 
Lwowkiej.

Z c. k. sądu krajow^gu  
Lwów duia 23 listopada 1880.

(7826 2 - 8) K U y  k  «•
v L  17009. O. k. sąd kr*;owy lwów ki 
czyni niniejszem  wiadomo, iż w sknt-k  ode
zwy c. k. sądu powiatowego S I  we Lwc- 
tvie z dnia 6 - zerwca 1880 I 213^4 odbę
dzie się, celem zasp kojenia przyznanej p.
Z giŁiiutowi Leonowi Fiu!.(l  przeciw p 
W ilhelminie La”g sumy dłużGej 465 zł. w. 
a. z pn. b y ticya  realuośc o. W ilh-lm iay 
Lang we Lwowie pod 1. B37*/* położonej j 
w 2 term inach dnia 21 g r u d n i  1880, i dnia ; 
Ź8 stycznia 1881, ksżdym rszem o godz n .e 1 
10 rano, na których to term inach powyż- , 
sza realność tylko z», lub wyże' ceny wy
wołania t. j. k^o ty  4583 zł. 40 ct. sp .ze- ! 
daną będzie. Gdyby atuli Lkowa na tych 
term iaach, ra  lub w y i.j c iny  wywołania t.
, kwoty 4583 zł 40 ct. sj.rzcdauą nie zo- 
stiła , wyznacz* się do uło/>m a wsruoków 
ułatw iających, t  rm ia na dzień 1 lutego 
1881 o gi dz’n .9 10 przed połudm eui z tem,

żr nie stawąjący jako przy9*ępująey do więk- cowanej, bez żadnej poręki, za przestrzeń 
szóści obecnych wierzycieli uważani będą. jakość 1 stan takowej na rzecz Towarzystwa 

Cena wywołania wynosi 4583 zł, 40 zaliczkowego, która to licytscya odbędzie się 
i ct. a wadyum 10*/o takowej, t. j. kwotę w trzech term inach t. j. dnia 26 stecznia 
, 458 zł. 1881, dnia 22 lutego 1881 dnia 15 m arca

Bliższe warunki, wyciąg tabularny mo- 1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
’ żna przejrzeć w t. s. registraturze. południem w tutejszym sądzie krajowym

Lwów 30 października 1880. z tem, iż na pierwszych dwóch term inach
(8018 2— 3) iu  d  y  At fc. powyższe części realności tylko za lub wy-

L. 8418. C. k. sątd powiatowy w Moś- żej ceny szacunkowej, zaś na trzecim  i n i- 
ciskaeh podaje do ogólnej wiadomości, że żej ceny szacunkowej za jakąkilw iekbądź 
na dniu 25 styczn a 1881 jako na pierwozym cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane zo-

-‘t .u e g >  K isea zainta 011 wa Z i

'L o ^ tlQ4 1 o e a s t-b u u  j ę  takowej z itj re

8|ią ą ^ 0;łieważ Antoni Be.os względcii jego 
ł'r '-y z ży a « mu-js a ccby.u są 

° DD' c- k . -ąd zrajowy do zas ę 0- 
l j (,8 ń>h tueig-jegu adw .katn D r k iów - 

kuratorem  a adw. Dr. S k ił ow- 
^ g o t zastę. ą mianował, z .to  m

'eyT* 8P;aWa uata .iy  sądowej dla
j..Przepisanej przeprowa Zoną bidzie. 

?'PoZwliieiszym w.ęo edykiem  wzywt się 
îfe , ? ycb, Łl,y w należytym czasie oso- 

lub potrzob.re ty tu ły  prawne
l*LęLJ(, '1 *etau zaitrpcy  udz liii lub "innego 

uWn '  sądowi ozuajmili, słowem
ł łUlf do obrony śr.dków  uźyii, g iy ż  
m*.„ Hee z zaniedbam * kulki sami tobie

(803yL̂ ó w  20 listopada 1880.
L a?  K  d  y  k  t .

,(0Hoś,,': ^^68. Podaje cię do publicznej wia-
t ^tJia’ w grudnia  1880, 12
,jl8 10 D 1 lutego 2b81 zawsze o godzi- 
J '8 południem  odbędzie się. w są-
L Lho/, ̂ ym  Leytacya realności pod 1. 495 

p ° ^ Wle położonej własnej, na rzecz 
n celem uzyskania 97 zł. aw. z pn.

Wywołania 350 zł. 
t ^ adyum 35 zł.

bi Warunków licytacyjnych przej- 
rt. kas04 w 1,1 s?d reg i-tra turze.

0 2 2ecLów 4 września 1880. 
h 7 ?  E  d  y  k  L

J^ o t-j 4"°9. Podaje się do publiczuej wia-
1 *Ui»’ ,i e  w d. 2 i 30 1880 gruduia 1 27 

li d4ie zawsze o godzinie 10 prz-‘d
się w Sądzie tutejs/ym  

5vi W fu należącej d: realności pod 1 
ą  Ik to rt n ° * !ti położonej, 1 n t x V\ a- 
1 .u L ebów własnej, mi r z e c  S - 

 ̂ yoiuka ceh m  uzyskania 18 zł.

wyw°łania 60.
6 zł.

e<( H»óż* ® Waru u ’zów li ytacyjuyi h przej- 
^  ‘ a w tusąd. reg istrstu trze .

-3i
1880.

»•! d y k  Ł
rttł °*ie I powiatowy w An-
t>h 'koń,.; °?, .za> aa zaspokojenie wie- 

Sali Silhiger w kwocie 4 zł. 1 
fc* pod l ł ®> przym usowa sprzedaż real- 

n r subrep. 22 w Bzykach po łt-

z>m cenę najwięcej 
na dniu 1 marca 1881 jako na d iug  m, n» stsńą. 
dniu 5 kwietnia 1881 jako na trzecim  ter-  ̂ 0enę w ywołania etam wi kw ota sza- 
m uae k żdyru razem o gudzin.e 11 przed cunkowa 644 zł. 16 >/. ct.
połudmem, odbędzie się w sądzie publ czna 
oprzed„ż realności pod 1. k. 24 w Bolanowi-I Ł s t Ti 1 • m . J  ̂ 1111 v veio»«i« I ÔAiacUłTTtajLlitt UIOZ112,
cach położoiftj, Jana 1 P*rit rki Fedorec w ła- prz .. rzeć w tutejszej reg stratu-że, lub pr>y
sne.) na za^pokome pretensyi Berła B lu m .n - term inie liry ta yinvm. V *

Wadyum wynosi 65 zł.
Akt opisania i oszacowania można

burga w ilości 41 zł. 50 ct. w. a. z pn z 
dołożeniem, że na pierwszych dwóch term i-

term im a licytacyjnym.
O rozpisaniu tej licy tacji zawiadamia

uach reainość ta tyUo po wy > ej lub za cenę do **\snJ‘ h
szacunkowa, przy trzecim  z»ś za jakąbą ź 1 ’ "  uiatoryę skarbu, ,zaś tych
cenę s p rz .d s n j /ostanie. % V  ut/ r 2yby P0Zi‘eJ ekstenzyę zastawniczego 0 -

Gena s.acunkow a i wywołania wynosi ° f ,JS!’n l,a l<zył • b którym by niciejsza
265 zł w a u h5Tała dor§,"*’' a % bJĆ nie m ogła do r  k

Zakład 26 zł. 50 ct. : usiano wiouego uchw ałą z dnia 5 maja 1877
W arunki licytacyi, tudzież protokół za- b 21547 kurato a adw. D r. Landesbergcra

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć z zastSPst?reI11 adw* L f - Czeschera i obecnym
można w kanceiaryi sądowej. edyktem. .

Mościska dnia 11 listopada 1880. s Lwcw dnia 7 sierpnia 1880.
(8046 2 —8) O bw ieszczenie. <(8031 3—3) E  d y  fc t,

L. 4931. Na podstawie przyzwolenia f L. 45111. O. k. eąd krajowy we Lwo-
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia ‘ wie ogłasza niniejszym, iż w spraw ie egze- 
11 listopada 1880 1. 15138 uznaje się Woj- fkucyjnoj Lejby Gebath przeciw Markusowi 
ciecha Bąka z Latoszyna m arnotraw cą j u- i Szyinom-wi O beF aider a względnie przeć
slanaw ia kuratorem  jego Franciszka Bóżań - 1 7 ---------  : "  " ’
skiege z Kandzicrza.

0  k. sąd powiatowy.
Dębica 20 listopada 1880.

(8045 2 -3 <  l i  «i y  fc t .
L 2319. G k sąd powiatowy w A n

drychowie cgłasza, że na zaspokojenie wie
rzytelności Franciszka Zsliraduika w kwocie 
225 zł. z pn. przymusowa sprzedaż pod i. k.
56 we wsi Andrychowie położonej, deklaro
wanych spadkobierców po Macieju i Teresie 
Buratowskich własnej realności, ciała h ipo
tecznego łiiestanowiącej w tutejszym sądzie 
duia 7 lutego, 7 m area i 4 kw ietnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 z rana 7. tam 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach przedm iot na lieytaeyę wy
stawiony tylko za cenę wywołania" 91 zł. 14 
ct. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  ter 
minie także i niżej ceny wywołania sprzeda
ny zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Równocześnie na wypadek sprzed?zy 
wyznaczony zostaje z urzędu term in -o wy
kazania płynności i pierw szeństw a wierzytel
ności na doiru 9 m aja 1881 o godzinie 9 
reno, na który wiadomych wierzycieli do rąk 
własnych niew iadom ych do rąk kuratora 
D*. Chrzanowskiego w K ętach pod tym ry 
gorem wzywa się, że wrazie niestawienia 
się, dom niem anie będzie, iż mimo istnieją
cego prawa zastawu zaspokojeni zostali.

Adrychów dnia 28 sierpnia 1880.
(8038 2— 3) JG «1 y  fc  Ł

L. 4867. Podaje się do publiczuej wia
domości że w dniaeh 14 grudnia 1880, 12
stycznia, 1 15 lutego 1881, zawsze o godz.
10 przed południem  odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realncści pod 1. 455 w 
Chołojowie położonej Kuchli E lster dw. im 
Rekler własnej na rzecz Leni Rwh celem 
uzyskania 25 zł. w. a. z pn.

Gona w yw ołania 200 zł. w. a.
W aayum 20 zł. w. a.
Basztę w arunków licytacyjnych przej 

rżeć można w tusądowej registraturze.
Radziechów 4 września 1880.

(8054 2 — 3) E  d y fc t.
L. 6432 W dniach 24 stycznia, 24 lu- 

t, go 1 24 marca 1881 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytscya reoln iści Izaa ta  Mojżesza dw. itn.
Kandlft włas iej, to d  1. k. 237 w Busku po- 
powiecie itam.oneckim położonej n ieintabu- 
lowsnej, celem zaspokojenia sumy 55 zł. 87 
ct. a. w. z pn. na rzecz Mojżesza Tigera.

1. C eni 255 zł. ... w , wadyum 10 pa*.
2. Przy trzecim term inie realność ta *

Chanie Klaumun 1 Poji Hubel o 300 z łr 
w. a. z pn. w dniach 13 stycznia, 27 styez-* 
m a 1 10 iutego 1881 zawsze o godiin ie 11 
przed południem  w sali rozpraw mLryeh 
sprzedaż egzekucyjna sumy 1100 złr. a w 
w sUnie b ia p v m  realności pod 1. 67* 
we Lwowie zahipotekowanej w drodze pu
blicznej licytacji, że cenę wywołania stano
wi wartość nam inalna tej sumy i że w» 
dyum wynosi 110 złr.

Dla tych wierzycieli którzy po 7 sier
pnia bo prawo zistaw u na tę sumę uzyska
li ustanowiono kuratora w osobie adwokata 
Dr. Berlinera z substytucyą adw. Dr. Luki 

Besztę w aru i^ów  w tu sąd. re^istra- 
turze jrzejrzeć można.

Lwów 13 listopada 1880.
(8017 3 - 3 )  E d y k t ,

L. 5897. O. ir. sąd powiatowy w Moś
ciska. h podaje do ogólnej wiadomości, że w 
sprawie uprz. zakładu kredytowego wło cisń- 
ok’ogi> we Lwowie przeciw Fedkow i 1 Fesee 
Hubikom, tudzież Ew ie Koszlaj o 147 złr 
w. a z pa. odbędzie się tamże publiczna li- 
• 7 7  ,reaiK° ś d  pod 1 k. 59 sub. rep. 78

•. 7 w P o lk o w icach  położonej do 
dłużników należącej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w trzech term inach a to : d n a  
20 grudnia, 1880, dnia 27 styezaia i dnia 3 
m arca 1831 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem .

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Zakład 30 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach zosta

nie realność ta tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim “term inie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną.

W arunki licytacyjne i protokół zasta
wniczego opisania można przejrzeć w r rg  - 
slra tnrze sądowej.

Mościska dnia 27 września 1880 
(8016 3 —3) f i  d  y  k  t ,
 ̂ L  5u0 ł4 . C. k. sąd powiatowy m d

o J we Lwowie oznajmia niewiadomym z 
miejsc 1 pobytu Szymonowi Lauferowi 1 Z ut
nie z flullerów  Lauferowej, ie  Fischel K^fl 
wniósł przeciw nim  dnia 23 października 
1880 1. 50044 pozew o * ołatę 60 złr. 
w. a. z pn., który adwokatowi Dr. Bazylemu 
Szwedzickiemu jako kuratorew i ustanow io
nemu dla pozwanych doręcza się wzywając 
tychże, by p kuratora o środkach obrony 
jakie im urzy«higują, o ile możności przed 
dniem 23 Lstopad* 1880, na który term in 
do rozprawy wyznaczono zawiadomili, albo 
sądowi tutejszem u lnDego zastępcę wskazali.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów duia 26 października 1880.

także niżej ceny wy w ełn a*  sprzedaną zo -1(8023 3 —3) E  <1 y  fc. t .  
sUnie.

3 Akt cpisanis, oszs ow-ni* i res tę 
waruufeów iicylacyjnzeh moź .e przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w tusąd. regiatratur e.

Z c. k. sądu powiatowego 
B >sk du 'a  31 pażd- rn ika 1880,

(8649 2—3) iv  4  J  k  L
L 35217. C. k. sąd kraj wy we Lwo

wie rozpisuje e^lem zasp- kojenia sumy 143 
złr. 6 ct. w. a. z 18 prc. od dnia 20 wrze
śnia 1879 b ie:ąeemi odsetkam i zwłoki, kosz
tów eg ekueyiiiych 7 złr 32 ct. i 6 z łr. 2 
ct. w. a i kosztów niniejsz-go po lania, k tó
re w kwoc e 11 i ł i  61 et. w. a. przvznsje 
się, publiczną ur-ym usową licy tację  połowy 
s/4 części t j. */g części realnoś 1 po i 1.
675 74 we Lwowie położonej, ciała tabular 
nego iestanowią-ej będącej wetile protoko
łu z dn a 31 m arca 1877 w posiadaniu dłuz- 
uiczki Katarzyny Ciesielskiej, w iym proto
kole fizycznie oznaczonej, opisanej 1 osza-

L ^ w g t a  Nr. 276 * i r j »  30 listopada 1^80.

L 8771 C. k. sąd pow:atowy w Pod- 
hajcach ogłu-za że na zaspokojenie wierzy- 
teliijś 1 -Judy Mojżesza Weiss w kwocie 25 
zł- w. a. 7 pt odbędzL się w Rądzie tu tej
szym w dniach 22 grudnia 1880 21 stv 
cznia 1 24 lutego 1881 każdym raóem o go- 
Jz.m e 10 auo egieku y jas publiczna sprze
daż, niestanowiąeej ciała ta b u la rn y  ■ real. 
pości pod 1. 158 r a  Siółku położonej H rynia 
i Ju lianny  małż inkó y Głowa własnej z tem 
że realność ta na pierwszym i drugim  termi-’ 
nie ty k o  za lub wyżej ceny szacunkowej 
250 zł w, a , D8 trzecim zaś i niżej tejże 
najwięcej ofiafującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywełania strnow i powyższa ce
na szacunkowa 250 ł  w. a,

W adyum  wynosi <5 zł w. a.
Akr, opisr-nia, oszac -w n ’a i reszte wa-

d S 10t ’ 4 « « . w , h  * * * * *  -  w -
P  dhajc.e dcia 14 października 1880.



(7985 3 - 8 )  E d f k t
L. 28287. 0 . k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku
tek edyktu tutejszo-sądowego z duia 6 maja 
1879 1. 10767 otw arto nowe księgi g ru n 
towe.

I. Dla majętności tab u la rn y ch :
1 . Michalcze w okręgu Horodenieckie- 

go c. k. sądu pow.
2. Budyłów w okręgu Sniatyńskiego 

c. k. tąd u  pow.
8 . Batyeze i
4. Maćko wice w okręgu Przem yskiego 

c. k. sądu pow. m. d.
5. Cieszacin wielki w okręgu Jarosław 

skiego c. k. sądu pow.
6. Przyłbice
7 . Bulów czyli Rclów i
8. Senatów (6, 7 i 8 w jednej gm inie 

katastralnej Przyłbice) w okręgu Jaw orow 
skiego e. k. sądu powiatowego

9. Kostarowce i
10. Prusiek w okręgu Sanockim c. k. 

sądu pow.
11. Lukawica w okręgu Liskiego c. k. 

sądu pow.
12. H oro iana wielka
13. Folw ark Szmidówka
14. ft M ichałówka
15. ft Jakubów ka
16. * Ewyjówka
17. ft na Zabłociu
18. ft E lisabetthal
19. ft M srienthal
20. ft Danielówka
21. ft Ruppówka
22. ■ Juhanów ka
23. ft Kinszówka
24. ft P etershof
25. 11 Linseheidów ka /
26. ft B ergtholdówka
27. « Halicka (od 12 do 27 w

jednej „gminie katastralnej Horożanna wielka) 
dalej

28. Werbiż w okręgu Komarzańukie- 
go c. k. sądu pow.

29. I)>browlany „stary dwór*
80. Dobrowlany „nowy dwór"
31 Folwark „pod browarem"
32. „ Mtlerówka
83. „ Pryma
34. „ „pod dworem"
35. „ „zapust"
36. grunta z dóbr Dobrowlany wydzie

lone stanowiące własność Kdmana Bardacha 
(od 29 do 36 w jednej gm inie katastralnej 
Dobrowlany) w okręgu Stryjskiego c. k. są
du pow.

37. Przysłup Majdan i
38. Śliwki w okręgu Kałuzkiego c. k. 

sądu pow.
39. Wolica hnizdy-zowska i
40. Nadiatycze (Nadytycze) w okręgi 

Mikołajewskiego c. k. s du pow.
41. Cebrów w okręgu Tarnopolski go 

«. k. sądu pow. m. d.
42. Kruywki (przyległość dóbr Miku-

lińoe)
43. Magdaiówka
44. Folwark Ttustoługski czyli Touato- 

ług mały (43 i 44 gmina katastralna Ma- 
gdalówka) w okręga Mikulinieckiego c. k. 
sądu pcw

45 Zaleszczyki stare (przyległość do 
dóbr. Zaleszczyki „Fibpcze" w okręgu Za- 
leszczyckiego c. k. sądu pow.

46 Chydyowice w okręgu Barszczów 
skiego c. k. sądu pcw

47. Zabłotówka
48. Pauszówki
49 Krzywołuka i
50. Połowce w okręgu Czortkowskiego

e. k. sądu pow.
51. Kozłów w okręgu Buskiego c. k. 

sądu pow.
52. Horpiu i
58. Wyrów część (52 i 53 gm in kat. 

Horpin) w okręgu c. k. sądu pow. w Ka
m ionce struna.

54. Cecory w okręgu c. k sądu pow. 
w Kozowej.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1. Rudno podl-g^jących Lwowskiemu 

e. k. sądowi pow. m. d. S-k. II.
2. Sieniawka podlegających Lubaezow- 

Bkiemn e. k. sądowi pow.
3. Michih-ze i
4. Głuazków podlegających Horodynie- 

ckiemu c. k. sądowi pow.
6. Budyłów podlegających Sniatyńskie- 

mu c. k. sądowi pow.
0. Maćkowice podlegających Przemy 

skiemu c. k. sądowi pow. m. d.
7. Cieszacin wielki podlegających Jaro

sławskiemu c k. sądowi pow.
8. Przyłbice z Rulowem i Senatowem  

podlegających Jaworowskiemu c. k. sądowi 
powiat.

9. Kostarowee i
10. Prusiek podlegających Sanockiemu 

e. k. sądowi pow.
11. Łukawica podlegają, ych Lhkiemu 

c. k. sądowi pow.
12 Hoiożauua wielka i
13 Werbiź z Sajkowem podlegających 

Komarzahskiemu c. k. sądowi powiat.

14. Dobrowlany podlegających Stryj- 
skiem u c. k. sądowi pow.

15. Przysłup M ajdan i
16. Śliwki podl-gających Kałuskicm u 

c. k. sądowi pow.
17. Wolica hnizdyczowska i
18. Nadiatycze podlegających Mikoła

jew skiem u c. k. sądowi pow.
19. Zr.bereże podlegają-y. h  Stanisła

wowskiemu c. k. sądowi pow. m. d.
20. Cebrów podlegających Tarnopol

skiem u c. k. sądowi pow. m. d.
21. Krzywki i
22. M agdaiówka z Teklówką i M ytuicą 

podlegających M iknlim eckiem u c. k. sądowi 
powiat.

23. Zaleszczyki stare podlegających Za- 
leszczyciciemu e. k. sądowi powiat.

24. Chudyowice
25. Zabtotówka
26 Pauszówka
27. Krzywołuka i
28. Połowce z kolonią tegoż nazwiska 

podlegających Ozortko w skiem u c. k. sądowi 
powiat.

29. Kozłow z W oronówką podlegają
cych Buskiem u c. k. sądowi pow.

30. H orpin podlegających Kamioneckie- 
mu c. k. sądowi pow.

31. Cecory podlegających Kozowskie- 
mu c. k. sądowi pow.

32. Podburzę podlegających Rohatyń- 
skiemu c.k. sądowi pow. jako instancyi realnej, 
i że wyznaczony pom ienionym  edyktem  te r
m in do zgłoszenia praw rzeczow /ch odno
szących się do nieruchom ości now em i księ
gam i gruntow em i objętych z dniem  1 lipca 
1880 upłynął.

Wzy-Ao się zatem  wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 n r. 96 dz. u. p. uskutecznio
nego w prawach swych uważają się za po- 
krzy* dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 lipca 1881 a to, co do m aję tno
ść tabularnych pod I. 1 do 2 do o. k. są
du obwodowego w Kołomyi pod I  3 do 11 
do c. k. sądu obwodowego w Przem iślu, pod 
I  12 do 40 do c. k. sądu obwod wego w 
Samborze, pod I. 41 do 50 do c k. sądu 
obwodowa go w T«rn..polu, pod I  51 do 54 do 
e. a. tądu obwodowego w Złoczowie, zaś co 
do posiadłości pod I I  w d u tjc /ą  ym k są
dzie pow-atowym zgłosili, g trv i inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecz
nych.

0 -trz->ga się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania d i  pierw otueg t un p rze
wróconym.

L 'ó w  26 października 1880.
(7993 3— 3) 5K <t y  b  t ,

L. 7947. W duiaeh 21 stycznia, 21 lu
tego i 21 marca 1881 o 10 godzinie pr«ed 
południem odbędzie się » sądzie licy tac ja  
reaiuoś i wedle Dom. III. pag. 49 nr. 3 
haer. Jana  Jackowskiego wła nej p d Nr. 
kona. 109 w B isku  powiecie Kam no K m 
położonej, celem zaspokojenia sumy 104 złr. 
a. w. z pn. na rzecz Jan a  Olszt w iti.. gc.

Cena wywołania 2930 złr. w. a.
Każdy chęć kupienia mający obowią

zanym będzie złożyć jako wadyum 10 prc. 
ceny szacunkowej t. j. 293 złr. a. w. w g •- 
tówce lub w listach zastaw nych do lobowa- 
ttia kapitałów  sierociń-ikich nadaiąoji h  s ę 
wedle kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego, lub też w książeczkach kasy 
oszczędności.

Nabywca obowiązsny będzie ciążące 
na tej realności d ługi w miarę wysokości 
zaofiarowanej ceny k u sca  na a ebie przy
jąć, jeźli wierzyciele swych pieniędzy przed 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieliby.

E  sztę warunk w licytacyjnych, proto
kół oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O tern zawiadamia się Włzystki.h wie
rzycieli, którzyby po dniu 27 styi zuia 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
hipotekę powyższej realo. ści weszli, lub 
który niby uchw ała Icy tacy jna i późuiejsz' 
wcześnie lub wcble doręczone być nie mo
gły, po rąk ustanowionego kuratora c. k. no 
taryu3za w Busku p Jan a  Bjsako rski-go 
przez n in  <jszy id ^k t.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk 10 li-topsda 1880.

8 0 0 8  3— 3) f f  t> ł  T t.
g t .  9 4 05  93etm f. !. SBejirfSgeridjtc in 

Szcz zec m irb ju r  © inbru igutig ber gorbe= 
ru n g ber R' e aud) R os* M chei afó 9Hecf)t§= 
nrtjmerin be§ M - y - r  Mi ohel  pr. 3i  fl o3B. 
fam m t 9tebengebuf)ren am  30 3)e(jom bfr 188<>, 
bantt am 10 g eb ru a r  unb 17 3Jłdrj 1881 
jcbeśm al um ' o  U f)t S3ormittag3 bie cjefu tioe 
offentlidje geitbietfjung bet bem © dju lbner 
I » :  n R k geljBrigen, feinen S ab u la rfórp cr  
bilbeitbeit, fub 9łr. 87 in B n d k i  Semberger 
33egirfe8 gelegcnett 91ealitat norgrnotnm cn 
tuerbin

9114 Slu8rufung4prei4 gilt ber ©djćit* 
gungSwertf) S3<> f l ,  ba4 Slngclb betragt 83  ft.

Sin ber erften jroei Serm inen tuirb bieje 
SKealitat nur um ober iiber beit (Scfja^ungS* 
roertl), beim britten aber aud) unter bemjelben

jebodj nur um eiiten foldjen SInbot t)intange= 
geben tuerben, meldjer ber auf otefer Jłealitdt 
iafteubenen ©cf)ulbcn gleidjlommt.

©ollte etn joldjer SInbot nic^t erjielt, 
Smerbcn fo mirb am i f  2Jłarg 1881 um 3 

Uljr Sładjmittagś mit ben §ppotf)efargIdubi* 
ger toegeu l$rleid)tcrung ber geilbietl)ung§be- 
bingungen bie SSerljanblung ^iergerid)tS burd)= 
gefiiprt werben.

®ie ubrigen geilbietl)ungśbebingungen, 
batin bie ^rotofolle ber pfanbweifen Sefdjrei* 
bung unb ©lĄd^ung ber feiljubietfjenben 9łe= 
alitat liegen, in ber fjiergeridjttidjen 3iegiftra« 
tu r ju r  (Sinjtdjt auf.

r. co ben 25 Dftober 1880.
(7994 3— 3/ <1 jr  u  i*

L 5421. 0 . k. s ą l  powiatowy w Sko- 
lem podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zasp kojenie sum y wekslowej 400 złr. 
w. a. z pn. przym usowa 3przed;.ż połowy 
realności ciała tabularnego niestanowiącej 
a dłużników Isaska i Cirli R i r h  rz własnej 
w Skolem pod CNr. 31 położonej a w pro- 
tokoL zastawniczego opisania z dnia 13go 
lutego 1879 do 1. 1334 określonej w dro
dze publiczuej lioytacyi, która r.a dniu 30 
listopada 1880, 30 grudnia  1880 i 31 stycz
nia 1881, każdym razem  o godzinie lOtej 
przed południem  w tutejszym  sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania 400 złr. w. a. 
W adyum  10 prc.
Resztę w arunków w registraturze tu- 

sądowej przejrzeć można.
ć . k. sąd powiatowy.

Skole dnia 29 października 1880.
(8012 3— 3) E  d  y  k  t

L. 3218. W dniach 22 grudnia 1880,
26 stycznia 1881 i 23 lutego 1881 o godzi
nie 10 rano zostanie przymusowo sprzedaną 
realność pod Nr. 35 w Dzikowie połużona, 
Ignacego i Gabrycii W alickich w łasna na 
zasp,kojenie pretensyi K ontantego Rogals
kiego 10 zł.

0 ? sa  szacunkowa wynosi 145 złr 
W ;.dyum 15 złr.
A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 

m ożm  przeglądnąć w registraturze.
Tarnobrzeg dnia 27 lipca 1880.

(8010 3 — 3) d  y  k  Ł.
L. 12728. C. k. sąd powiatowy w S try

ju zaw ;adamia z życia i mi - s < d 'b y tu  a .-  
zn^n^go E m rryka Biberskiego, że Abraham 
W e:63berfe . Sunu-d W ieselthier wnieśli p r/e  
ciw niemu pozew o wykreślenie praw a naj
mu z re -ln c ś ;i pod 1. 53 i 531/* w S try 
ju, że na ich prośoę ust nowiono dlań ku
ratorem Ł.dw. Dr. Baczyńskiego ze Stryja i 
do r  oprawy te; mm na dzi ń 2> go grudnia 
18c0 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa się przeto Em eryka Boberskie- 
g , aby kuratoro. i ustanowionem a środki 
dow<dowe (B stŁczył, lub sądowi innego 
sw rgo zastępcę wskazał.

Strvj 29 wrz J n ia  1880.
(7995 3 - 3 )  «l y  k  Ł.

L. 15631. 0 . k. sąd i bw odo^y w Sam 
borze wzywa pos aducza zgubionej Karty za
stawniczej nr. 53 d to : S m ib f r  10 kw ietnia 
1880 przez kasę oszczędności m iasta Sam 
bora w y-tiw i n e j-na  wzięty w zasiew !oi 
c k. oprzyw. aust. Towarzystwa kredytow e
go dla handlu  i przem ysłu serya 3352 nr.
27 aby takową w ciągu jednego roku, 6 ty- 
godn; i 3 dni od duia trzeciego edyktalne- 
go ogłoszenia sądowi, przedłożył ile że w 
przeciwnym razie takowa za nieważną bę
dzie uznaną.

S im b cr dnia 2 listopada 1880.
(7997 3— 3) K  4  j  k  U

L. 12066. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie ogłasza, że celem 
wydobycia sumy 40 zł. w. a. a a  rzecz J a 
na Szumowicza przymusowa publiczna sprze
daż czwartej c z ę ś c i  realności nr. 44 w U- 
hornikach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej do Hnr.ta Crubeja należącej na 
207 zł. 50 et. oszacowanej w zabudowaniu 
sądowem duia 15 g ruau ia  1880, dnia 19 
stycznia 1881, i duia 7 lutego 1881, zaw
sze o godz. 10 z rana  przedsięwziętą zo
stanie.

W adyum  wynosi 20 zł. 75 ct. w go
tówce ’ub papierach podług kur u.

Bliższe w arunki wskr-żą akta do p rz 'j-  
rz«uia w r« gistraturze przechowane.

Stanisławów 8 października 1880.
(6004 3 - 3 )  E d y k t .

L. 2254. 0 . k. sąd powiatowy w Lisz
kach o g łasz1, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 61 zł. 29 cf. w. a. z pn od
będzie się na rzecz Galicyjskirgo ZaKładu 
kiedyt.w ego ziemskiego wr Krakowie w tn- 
t-js7,ym sidzie w d riach  21 grudnia 1880, 
24 stycz da, i 21 lut-go 1881, zawsze o go- 
dziuie 10 rano publiczni przymusowa sprze
daż realucśei pod 1. k. 58 w Ozułowie p>- 
ł  żoi ej dłużnika Kazimierza Koła własnej 
i niest-mowiacej ciał» L'potecznpgo

C ara wywołania wynosi 860 zł. w. a. 
Wedyi m 36 zł. ‘w. ».
P rotokół zastawniczego opisania i re

sztę w>ruuków licytacyjnych przejrzeć m o
żna w tutejszej registraturze.

l  iszki duia 16 września 1880.
(7998 3— 3) t t d y k i

L, 15389. 0 . k. sąd powiatowy miej.

deleg. w Stanisławowie rozpisuje w skutek 
tutejszego c. k. sądu obwodowego z dnia 9 
września 1880 do 1. 8268 celem wydobycia 
sumy 42 zł. z pn na rzecz M ajera Eigen- 
f  Ida przymusową sprzedaż realności nr. 46 
w U hornikach położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej do W asyla Sem aniuka n a k - 
żącej i,a 120 zł. oszacowanej w trzech te r
m inach dnia 15 grudnia 1880, dnia 19 
stycznia, i duia 8 Inlego 1881, zawsze o 
godz. 10 z rana z tern, że na trzecim  ter
m inie ta realność także za niższą niż ceoę 
szacunkową sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 12 zł. w gotówce 
lnb papierach podług kursu.

Bliższe w arnnki wskażą akta do przej
rzenia w registraturze przechowane.

Stanisław ów  18 października 1880. 
(8014 3— 3) K o n k u r s  L. 21036. 
na posady przy c. k. eraryalnych urzędach 

pocztowych
1. C. k. ekspedyta pocztowego I I  klasy 

z roczną płacą 500 zł. z 25 pr. dodatkiem  
czynnej służby i dodatkiem  na ekwipowanie 
w kwocie 50 zł. za kaucyą w kwocie 400 zł.

2. Kilku prowizoryczych konduktorów z 
rocznem  wynagrodzeniem  400 zł. 25 pr do
datkiem  czynnej służby, dodatkiem  na  ekwi
powanie 50 zł. i dodatkiem  na m ieszkanie 
50 zł. za kaucyą w kwocie 400 zł.

3. Ew entualnie kilku prow izorycznych 
listonoszów i woźnych pocztowych z rocznem 
wynagrodzeniem  350 zł. 25 pr. dodatkiem  
czynnej służby i suknią służbową w naturze 
za kaucyą w kwocie 300 zł., względnie 200 
złr. w. a.

Pod .m a należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej D yrekcji 
poczt we Lwowie

Lwów dnia 24 listopada 1880.
(7999 3 - 3 )  E  d y k  c

L. 15750. C. k. eąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje
nie sum y 300 złr. w. a z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod N r. kons. 64 subr. 7 
w Kcibiii nie położonej dłużników A ndryja 
i Maryi Jewczukow własnej w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
ua rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
» ł  śeiańskiego daia  15 grud ua 1880, 19 
stycznia 1881 i dnia 8 lutego 1881 zawsze
0 s  dz. 10 z rana z tern pieeds ęwziętą zo- 
at i ie, że na pierwszych dcłóeh term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. 1 ’b wyżej tejże, zaś na trzecim  te r
m inie także i  n i ż e j  ceny wywołani sprze
da ą z n ia . ie .

W d um wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Re zrę warunków tudzież Kkt opisania
1 osza o-- ., la realności przejrzeć m ożna w 
tusądowej regi: tratutzn.

Stan tawów 25 paźdz ernika 1880. 
(8005 3 - 3 )  E d y b t.

L. 5207. W dniach 16 grudnia 1880, 
20 stycznia, i 17 lutego 1881, o godzinie 
10 iano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 173
w M edenicach Jaśka Raniowskiego własnej 
na zaspokojenie w ierzytelności M endla Suss- 
m ana w kwocie 17 zł. 84 ct. w. a.

Cena wywołania 62 zł. w. a
W adyum  6 zł. 20 ct. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w 

sądzie.
M edeuice dnia 12 sierpnia 1880.

(8003 3 —3) E d y k t .
L. 5189. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

taeh p .d a je  do wiadomości publicznej, że 
na dniu 23 grudn ia  1880, 20 stycznia, i 
24 lutego 1881, odbędzie się przym usowa 
publiczna sprzedaż realności pod i. k. 271 
w starych  K utach położonej, niestanow ią
cej tabularnego ciała, należącej do Katarzyny 
Rom aniuk i na 40 zł. w. a. sądow nie osza
cowanej, w celu zaspokojenia pretensyi l£> 
zł. w. a. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

K uty dnia 7 wrrześnia 1880.
(8027 3 - 3 )  K d  y k f c

L. 3775. C. k. sąd powiatowy w W in
nikach g a za, że celem żaspokoienia nule- 
żytości A braham a H trscha  Chirera w kwo
cie 255 zł. w. a. z pn. odbędzie się w za
budowaniu sądewem  przym usow a publiczna 
spraed." realności pod 1. k. 29 w W einber- 
gea poi żoiej Karola Schneidera władnej, 
dniu 20 gruduia 1880, 24 stycznia i 28 lu
tego 1881.

Cena w yw ołania 4770 zł.
Poręczne 10 pr.
Bliższe waruuki przejrzeć można w r e -  

gh tra tu rze . W inniki 10 września 1880.
1 (8022 3 —3) iPfeM rlttftBCEento.

L. 9152. C. k. sąd powiatowy w Ni9'  
ku wiadomo czyni, że w dniach 10 stvi zn** 
14 lutego i 21 marca 1881, każdym r azef® 
począwszy od godziny 10 z rana, odbęd**a 
egzeuueyj. ą sprzedaż połowy realno ści 
A gnieszki Walasowej nal żącej w R  iduiku 
położonej, na 120 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 12 złr.
W arunki licytacyjne i odnoś ne »kt9 

złc io ite  w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 28 października V i 79.



i i i ł w i M r t i  « -  zem o 10 rano w tutejszym  sądzie na rzecz egzekucyjnej Leiby Redlieba przeciw Janow i dla gm iny Drozdowice wraz z kopiami map
T 7M 7 S S T ^ S S S S Ł n i a  doota- pomienionego zakładu z tern, że na pierw* Mikołajskiemu pto. 132 zł w a. przym uso- katastralnych protokołem parcelowym i pro-

Wy sukna i innych m ateiyołów na ubiory szych dwóch term inach realność ta tylko za wa sprzedaż prawa własności do realności w tokołami dochodzeń do powszechnego prze-
8*użbowe dla sług c k. sądów należących cenę wywołania albo wyżej, na trzecim  te r- wykazie hipotecznym  143/106 gm iny kata
no okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo- m inie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie. stralnej Olchowtac na Jana.M iko ła jsiiego^a-
Wie n a ^ o k  "1881/1882 odbędzie się w sali j Za cenę wywołania ustanawia się su 
tego sądu wyższego dnia 15 grudnia 1880 mę 1400 zł. w. a.
0 godzinie 12 w południe hcytaeya zapo- j Dalsze w arunki, pod jakiem i realność 
Uir » ftfort n,K«muvi'.h. i ta sprzedaną zostanie, w tutejszo-sądowej re-

j g istra turze przeglądnąć^ można,
•fcocą ofert pisem nych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 4937 
*Ł 91 ct.

O jakości i ilości m ateryałów, o poje
dynczych cenach fiskalDych, w arunkach li
cytacyjnych i dotyczących wzorach zasięg
nąć możua każdego dnia przed term inem  
Wyż oznaczonym w czasie godzin urzędo
wych w biórze prezydyalnem  wyższego są
du krajowego, gdzie też oferty zaopatrzone 
w wadyum  5/100 ceny fiskalnej wynoszące 
z dokładnem  wyrażeniem cen n ie iy k o  cy
frami, ale też literam i, w oznaczonym te r
minie wniesione być mają, przyczem się wy
raźnie zi strzyga, iz oferty, w których cena 
uie w pewnej sumie lub w procentach od 
ceny fiskalnej opuścić mających oznaczona 
będzie, lecz tylko w ogóle niższa o jakiś 
procent od jakiejkolwiek przez innego of renta 
wnieść się m a ącej ceny oferowaną by została
1 ■ - - • • i i- „

O czem się zawiadamia zakład rolniczo- 
kredytowy, masę spadkową M ichała Dokola- 
sy do rąk  kuratora ad aetum  M ikołaja Do- 
kolasy gospodarza z Bolechowa ruskiego, i 
tych wierzycieli, którzyby później do ksiąg 
gruntow ych weszli, lub ittórym by z ja k i jh - 
kolwiekbądź powodów u chw -ła  licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, do rąk  kuratora 
p. dr. F rucb tiaanna c ic. notaryusza z Bo
lechowa, c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwo
wie i c. k. urząd podatkowy w Dolinie.

Bole h »w 12 a rz  śnia 1880.
(8100 1—3) K o n k u r s .

L. 8711. Posada radcy wyższego sądu 
krajowego we Lwowie ze systemizowanemi 
naleiytościam i VI klasy raugi jeot do obsa-

pisanej, w trzech term inach dnia 22 grudnia 
1880, dnia 26 stycznia i dnia 23 lutego 1881 
zawsze o godzinie 10 z rana w zabudowaniu 
sądowem przeprowadzoną zostanie z tem, że 
na  pierw szych dwóch term inach  to ciało h i
poteczne za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy trzecim zaś term inie i poniżej ceny 
sza unkowej za jakąkolwiekbądź cenę naj
więcej ofiarującemu sprzedane będzie.

Za cenę szacunkową ustanaw ia się w ar
tość szacunkowa tego ciała hipotecz. w“kwo
cie 217 zł. w. a.

W adyum w kwocie 21 zł 70 ct. w. a. 
w gotówce złożyć się mające zostanie nabyw 
cy w cenę kupna wliczone, reszcie licy
tantów  zwrócone.

Resztę warunków  wyciąg hipoteczny i 
ak t ocenienia w tusądowej reg istraturze przej
rzeć m żna.

O tej licy tacji zaw iadam ia się strony, 
c. k. Prokaratoryę skarbu we Lwowie, c. k. 
urząd podatkowy w Brzeżanach, zwierzchnośćdzenia. — t

   __ Ubiegający się o tę posadę wniosą gminy Olchowiee, wreszcie wszystkich tych,
tak j"ak te i  oferty spóźnione lab ni "ułożone we- ] swoje podania w p r z e p i s u j  drodze d dnia któr/yby po d iu 23 czerwca 1880 do tsbuli 

• '  • -  >20 grudnia 1880 do Prezydyum  wyższego weszli, lub którym by u h ra ła  niniejsza z ja -
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 27 listopada 1880.
(8071 1 - 3 )  ta d  j  k  Ł

L. .811. C. k. sąd powiatowy w Ku-

dle przepisów uwzględnionem i nie będą.
Z Prezydyum  wyższego sądu krajowego.

Lwów 26 listopada 1880.
(8095 1—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 60180. W celu wykonania Jm dow liŁ.. ..    „
regulacyjnych na rzece Prucie pod K o ło m y -jtach  ogłasza ninięjszem , że w dniach 22go 
Ją odbędz e się w c. k. Starostw ie w Koło-1 grudnia 1880, 26 stycznia 1881 i 25 lut-goL ł J ” ”  -Otrary, r. aarb/lnlu 1 A rana ~ - X >

myi dnia 20 grudnia b. r. publiczna licyta 
cya z& pomocą pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 1437 zł. 40 ct.
W arunki budowy przeglądnąć można 

w rzeczonem  c. k. Starostw ie gdzie także 
w powyższym term inie  najdalej do godziny 
12 w południe mają być wniesione oferty 
zaopatrzone w 5 %  wadyum.

Oferty oddane po term inie lub nieuło- 
żone w sposób przepisany nie będą uwzglę 
dttione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów dnia 24 listopada 1880.

(8084 1— 3) K o n k u r s .
L. 2876. Celem cb-adzenia posady 

dziego powiatowego opróżnionej przy c. k. 
sądzie powiatowym w Leżajsku lub przy 
innym c. k. sądzie powiatowym się opróż
nić mogącej.

Uoiegająey się o tę posadę mają wnieść
swoje podań a do Prezydyum  c. k. sądu 
obwodoweg . *► Rzeszowie w przeciągu dni 
14 od trzeć g> g a sz e n ia  niniejszego kon
kursu w urzęd 'H ej „Gazecie lwowskiej".

R Hg/.ow 26 listopada 1880.
(8072 1— «• JE d  f  fc t .

L. 6-390. O. k. sąd powiatowy w Ku 
tach ogłasza m ni-iszem , że w dniarh  22 
grudnia 1880, 26 stycznia 1881, i 24 lu te
go 1881, każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna, publiczna licyta
c ja  m łyna w Różnie wielkim pud 1. k. 19 
p o łoż im g  , ciała tabn lar.ego  m e-taaow ią 
Cego, do Fedora Laz rieka u s le /ą  ego, na 
zaspokojenie nre ensyi Mejżesza Bender- w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn. a to przy 1 i 2 
term inie tylko za lub wyżej ceny sze.cuni.o- 
We.j) przy trzecim  term inie także niżej tejż 
*a jaaąbądź cenę.

W adyum wynosi 10%  ceny Bzacunko
Wej.

A kt zastawniczego opisania i oszacr - 
^aoi.., tudzież resztę warunków lic itsey jny  
Przejrzeć można w t. s. registraturze.

Kuty dn a 2-3 tycznia 1880.
(8092 1 - 3) K  d  j  k  L

L. 4515. C. k. sąd powiatowy w Żół
kwi podaje do publ cznej w adomości, że na 
Uspokojenie sum y 102 zł. w. a. z pn. przy’ • ’ '  • J - -  1--

1881, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna licy tacja  
realności w Różnie małem pod 1. k. 44 po
łożonej, ciała tabularnego nies tanów i ącej, do 
leoąe ,j masy ś. p. A ndryja M yroniuka na
leżącej na zaspokojenie p re ten s ji Mojżesza 
Sendera w kwocie 135 zł, w. a. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim  term inie tylko za 

szacunkową 160 zł. w. a. lub wyżej, 
trz e c ia  zaś term inie i niżej tejże za

jakąbądź cenę
W adyum  wynosi 10 proc. ceuy sza

cunkowej.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa- 

- 1 m a tudzież resztę warunków licytacyjnych, 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kuty dnia 31 m arca 1880.
(8090 1— 3) E  d  y  k  U

L. 5192 0 . k. sądjjpo wiato wy w Mielcu 
podaje do publicznej wiadomości, iż na  za
spokojenie p re ten s ji zakładu kredyt, włość, 
we Lwowie w kwocie -300 zł. w. a., a wzglę
dnie 236 zł. 49 ct. w a. z pn. odbędrie się 
dnia 13 g  uduia 1880, dnia 13 stycznia i 
17 lutego 1881 każdym razem  o godzinie 10 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż rc . 1 - 
n >ści pod 1. 83 w M iku  położonej, A ntonie
go Ryniewicza własnej.

Cena wywołań a 700 zł. w. a 
W adyum 70 zł. w. a.
Resztę w arunków i ak t opis»nia i o z*- 

cowsn a  tej ro a la .śc i przejrzeć można w  lut. 
sąd. reg is trs t-rze .

M iele. dnia 6 p ź iz iern ika  1880.
(8089 1—3) E  «t j  k  U

L. 5130. O. k. sąd po lis to w y  w Dą
browie podaje nniejszum  do publicznej wia- 
d jm  ści, ze na zaspokojenie wierzy tein oś i 
c. k. uprz. gB . z .  ładu  kredytowego w łoś
ci ń Qk ego we Lwowie w sum ie 150 zł. w. a, 
do/woloną została sprzedaż egzekucyjna 
r  alności gruntow ej pod I. k. 37 w Lub c/ i 
położone i, h liłu ików Tomasza i Wikfory 
Obartu: hów własnej

Sprzedaż odbędzie  się przez ’ 1 .y tacyę 
publiczną w trzech t rm inach t. j. w dniu 
15 grudni ’880, 12 stycznia i 4 lutego
1881 każdym razem o god .in ie  10 przed

I południem.
Cenę wywołania stanowić będzie w ar-  ~ *- . ; l _; _

h

Husowa ^ rz e d a ż  realności pod n r. k o n s .. — Ł  ̂ .
1281/. w Ziół.rwi położonej B^rla Spiegel w ła-1 tość sza unkowa '50 zł., poni .ej torej re 
*■ — j — luini . śe na Mowyższrch dwóch term inach

4

0 • 10 ’ _"hej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze pu- 
hlieznej lieytacyi na  rzecz p. Je tti Cuckier 
j*hia 10 g rudnia  1880, dnia 21 stycznia i 
lutego 1881 każdym razem  o 10 godzinie ra- 
ho z tem przedsięwziętą zostan ie , że 
Pierwszych dwóch term inach realność 
tylko za cenę wywołania 630 zł. lub wyżej, 
*aś na trzecim  term inie licytacyjnym  także
1 niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie,

Resztę warunków, tudzież ak t opisania
* Oszacowanm realności przejrzeć można w 
t- 8. registraturze.

Żółkiew dnia 30 września 1880.
(8088 1— 3) £ d  j k t  
. L. 6227. O. k. sąd powiatowy w Bo
schow ie zawiadam ia, że na prośbę ogólne
go rolniczo kredytowego zakładu dla Gali- 
eyi i Bukowiny we Lwowie z dnia 26 m ar- 
Ca 1879 1. 2332 w celu zaspokojenia 700 zł.
* odsetkami 9 prc. od 1 października 1876,

do zupełnej zapłaty bieiącem i z odsetka- 
zw łoki 3 prc. od kwoty w należytym 

£z»sie niespłaconej i kosztów egzekucji 9 
m ^  ct ' w. a. odbędzie się publiczna przy- 

sprzedaż pod 1. 4 w B lechowie 
Usk'm  położonej, ja k  dom tom. I I  pag. 21 

8 ‘ 1 haer. na im ię M ichała Dakclasy zapi- 
<‘aej, masy spadkowej jego własnej, w trzech 
ert* ic a jb , a to dnia 20 g rudnia  18 0 , 20

alaość na powyższych 
sprzedaną nie będzie.

W adyum przy lieytacyi złożyć się ma
jące wynosi 25 zł.

Resztę warunków i akt szacunkowy 
przeglądnąć można w tu t. sądowej regigtra' 
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa 13 kw ietnia 1850.

(8067 1—3) Obwieszczenie.
L, 3171. C. k. sąd powiatowy w Doli

nie rozpisuje ninięjszem  na zaspokojenie su 
my wekslowej A leksandra Szaezewskiego, a 
względnie prawonabywcy Herscha Gottesma- 
na w kwocie 400 zł. w. a. z pn. publicznąi  _   i

kiegok. lwiekbądź powodu wcześnie doręczo 
ną b ć nie m g łi, do rąk kuratora adwokata 
Dr. Gottlieba

Brzeżany 10 września 1880.
(8103 1— 3) L. 58865.

Obwieszczenie lieytacyi. 
W ydział krajowy jako zarządca fundu

szu stypendyjnego im ienia S. Głowińskiego, 
wypuszcza w dzierżawę, w drodze publicz
nej lieytacyi, prawo p rop inacji dóbr fundu
szowych W inniki z przyległciciam i, na lat 
trzy, t. j. od dnia 1 stycznia 1881 r. po 
dzień 31 grudnia 1Ś83 r. a ew entualnie na 
’at sześć, to je s t  po dzień 31 g rudn ia  1886.

Od decyzyi W ydziału krajowego zale- 
żyć będzie zatw ierdzenie w yniku lieytacyi 
na la t trzy lub na czas dłuższy do lat sześ
ciu, a zatem zatwierdzenie którejkolwiek z 
ofert wniesionych.

Licytacya odbędzie się dnia dziew iąte
go (9) grudnia 1880 r. ustnie i ofertam i pi- 
semnemi w biurze D epartam entu VIgo W y
działu krajowego (ulica Kopernika N r. 20).

Jako cenę wywołania stanow i się 
czynsz roczny dzieuięciu tysięcy ( 10000) zł. 
w. a. a każdy przystępujący do lieytacyi ma 
zło łyć jako wadyum tysiąc (1000) złotych 
w. a, przed rozpoczęciem lieytacyi w ka^ie 
krajowej, zaś kw it wadyalny ma złożyć do 
rąk  Jfcomisyi licytacyjnej.

Pisem ne oferty mają licytanci iłóźyć 
do rąk  kom isji licytacyjnej najdalej do go- 
d iiny  dw unastej (12) w południe dnia 9go 
grudnia  1880.

Oferta pisem na ma być zaopatrzona 
m arką stem plową na  50 ct. i zawiersć kwo
tę ofiarowaną rocznego czynszu literam i i 
cyframi, jako t ż deklarację  oferent?, że wa
runki łziorżawne są mu znajome.

Z u d e rie riem  godziny dwunastej zam 
knvęte zostanie przyjm owanie -fort pisem 
nyeh poczem odczytane zosianą w sruaki dzio 
rżawne, a po podpisaniu tychże przez obec
nych licytantów  kom isja  wezwie tychże do 
'taw ien ia  ustnych ofert

Skoro na stosowne wezwanie komisyi, 
licytancyi ośw iadcz ., iż żaden z ni h dalsz j 
ustnej r.f rty  nie postawi, komisya pr/ystąp i 
do otwarciu ofert pisem nych, przy czem 
wszyst y iicytanei m gą być obe ui.

O decy/yi W ydziału krajowego licy
tanci zostaną zawiadomieni pi em?ie, przy- 
cztrn ticytantom , których oferty aie będą 
przyjęte, doręczonym zostanie kwit wadyai- 

y, celem podniesienia w kasie krajowej 
wadyum t-,mże złożonych.

Dalsze w.iruoki licytacyjne mogą ofe
renci przecytać w godzinach urzędowych w 
w Departam encie V I w biurze D yrektora 
kancelaiy, W ydziału kraj wego, jako też 
w W innikach w kancekry i leśniczego dóbr 
W innickich.

Z W ydziału krajowego.
We Lwowie dnia 26 !i u p a d a  1880. 

(8097) Ogłoszenie
L. 1583. Dochodzenia miejscowe w ce

lu założenia księgi gruntow ej w gm inie ka
tastralnej Zsłuże powiatu sądowego Janów - 
Zalesie rozpoczną się dnia 9go grudnia 
1880.

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zpło-

glądu w tutejszym  sądzie są złożone.
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 

szów posiadania mają być wniesione w tu 
tejszym sądzie pisem nie lub ustnie, a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku
tek podniesionych zarzutów  wyznacza się 
dzień 10 g rudnia  1880, na którym  także u 
kierującego dochodzeniam i zarzuty wniesio
ne być mogą.

Niżankowice d. 28 listopada 1880.
808?) E  d  y  k  *.

L 6332. Sąd obwodowy w Nowym- 
Sączu ustanawia dla nieznanego z pobytu 
Stanisława Progukkiego p. adw. dr. Żele
chowskiego kuratorem  ad actum  celem do
ręczenia tusąd uchw ały z 2go października 
1880 1. 6520 zamykającej konkurs do m a
jątku Stanisława Progulskiego, do tego osta
tniego adresowanej.

G. k. sąd obwodowy 
Nowy-Sącz 13 listopada 1880.

8060) O g ło fc a ts u i* .
L 11268. C k. kom isja  hipoteczna 

w Rzeszowie zawiadamia, że arkusze posia
dania i inne akta służące do założenia ksiąg 
gruntowych dla gm in katastralnych Bogu
chwała i Zwięczyca można przeglądać i prze
c i w  prawdziwości arkuszów zarzuty wnieść 
do dnia 4 grudnia 1880, w którym  to duiu 
w razie wniesienia zarzutów, dalsze docho
dzenia zarządzone będą.

Rzeszów 25 listopada 1880.
8059) O g ł o s z e n i e .

L. 11489. O. k. korn iira  hipeteczna w 
Rzeszowie zaw adamia, ża dochodzenia lokal
ne w gm inie Ruskawieś dnia Igo grudnia 
1880 rozpocznie.

Każdemu wolno, się zgłosić i przyto
czyć, co dla obrony sw ych praw za stoso
wne uzna.

Rzeszów 25 listopada 1880.
(8098) O głoszenie.

L. 1584 Dochodzenia miejscowe w ce 
li założenia księgi gruntow ej w gm inie ka

tastralnej Malczyce powiatu sądowego Janów - 
Zalesie rozpoczną się dnia lOgo grudnia 
1880 r.

Każdy kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 26 listopada 1880.
(8032) (S rle tttttttijje .

® a§ t. f. £anbe§gerid)t al§ © trafgertdjt 
in jjSrag t)at auj ‘śltntrag ber ! f. © faatśan* 
lualtjcpaft mit hen ©rfenutmfjcn nom 11 9lo= 
bember I8S0, 3 8 -  26712 unb 26713, bie 
S eiterocrbm tung  ber 3 ritfd)rift ,$ n t i t i f “ 
(Slbeubauggabe) Olr. 309 bom 8 Dłobember 
1880 megrn be§ itr ber iRubrif „Dffentlidje 
£ rib im e“ abgebrudten ©djreibenS beż Słobert 
S a u e r itad)'§  300 3 t .  & , banu ber 3eit* 
jdjrift „Svotioduy < bcau“ 9łr. 45 bom 6 Jło* 
bember 1880 tbcgen bed SeitareifelS „N se 
h ricby“ nad) § 05 a © t & , UKgen beś 2lr= 
ti(e(§ „Un z-se kou-tk  -v-> od “ ttaĄ § 300 
© t © , ferner megen bes g m d h d 0113 „Blaue, 
dn 6 li-top d» 1880“ nad) ben §§ 300 unb 
305 @t. &. berboten.

® ag I. !. Slrei5gerid)t in Clmitjj tjat 
auf 2(n trag ber f f © taat§antualtfd)aft mit 
bem ©rtenntnifje bom 10 Diooember 1580, 8 -̂ 
10821, bie SBcitcrberbreitniig ber in Subape* 
pejt ctjd)eincnben 8 eń iĄ n ft n® er Dm nibuS1* 
s)łr . i nom 7 Jłobcmber 1 80 megen ber 
Slrtifel „§lu unjere ©enof)en“, 3 lDei S ilber 
au5 ber beften aller iliJcUen" unb „93eitrag 
ju r  ©ociaUjtenuerfolgung“ nacb § 3o0 ©t. © 
oerboten.

licytacyę, celem"Vprzym m owei ‘sprzedaży r e - ' sić, i wezystko przytoczyć, co dla wyjaśnie-
■ k. 28 w Dolinie nia lub ochrony sw ych praw za stósowuealności tabularnej pod 1

położonej do Eliasza Gottesmana należącej uzna. 
na dniu 16 grudnia 1880 o godzinie 11 ra-

”  ' ■ • i - * f n  f o r m i -

Lwów dnia 26 listopada 1880. 
(8056) Oięłozzemle.

® a§ f. t. $rei3gerid)t a(8 ijSre^gerid^t 
in Sglau  ^at auj £ltrtrag ber !. f. ©taatSan* 
mattfd)aft mit bem @rfcnntniffe bom 16 Słooem* 
bet 1880, ^1. 5642 bie 28eiterbcrbreitung be3 
„Sglaucr'SBodjcnM att- 97r. 46 bom 13 9to= 
bember 1880 megen beś Slrtifeld 2Jłit*
tetaltcr in ber 9łeujeit“ naĄ § 803 © t ® . 
oerboten. ___________

®aS f. f. fianbeggeriĄt a t8 iprejśgeridjt 
in Xrieft bat auf ?lntrag ber f. f . ©tatźanmalt* 
fdmft mit bem ©rfentnijfe bom 13 (Jłobember 
1880, 31. 8372/965, bie SSeiteroerbreitung 
ber O utadm o" 9łr. 266 oom 9
jRooember 1880 megen be3 £lrtifet§ „Spalato, 
4  Novembr “ beginnenb mit „La n >stra Oit- 
ta  ehe da lungo tempo* naĄ  § 300 <St. ©. 
berboten.

sełliw> (j)er !. t- ©eriĄt§b0f 1 Snftanj at§
no odbv^Hie6 Ea?iaca przy którym  to te m i-  (80o0 Komisya hipoteczna c. k. są- $refjgcrid)t in © palato bat ^ t r “9 hpt  f.
- s  Realność ta^t^kie UU  eejy ^ e u z k o -  ^ . 8 8 ^ ^  P “ f l o l i  &5052̂  b r t  t

j w kwocie 1700 zł. najwięcej ofa^ruią sae posiaGania gm iny Dolina do 29 1istopa bom 12 9łooember 1880, 31. 5 0 o -; bte JiJei-
1110
wej
mu sprzedaną zobtmie.

Wadyum wynosi 170 zł w. a.
W arunki licyttuyjue i e k s tra tt tabular

ny można przejrzeć w regi-tralurze.
Dolina 29 w r/eśn ia  1880.

(8066 1— 3) Obwieszczenie. (8091)
L 5684. 0 . k. sąd powiatowy w Brze-

da 1880 w reg istra turze '■ądowe) złożone są.
Do zarzutów wyznaeza się te rm in  ua 

dzień 30 listopada 1880.
Sanok dnia 26 listopada 1880 

U g lo M z e n ie .
L. 6351. C. k. sąd pow atowy w Ni-

rmioach, a to dnia 20 grudnm  i» -u , u 000*. -  ^  r  -  „ ^awie ^ a .ow m ach  ogłasza, że ar .u ,ze  posiad.ma
stJczuia 1881 1 22 lutego 1881, każdym ra żanach podaje do wiadomości, ze w spra ne

teroerbreitung be§ in  ber SBuĄbtudetei non 51. 
3annon i in  © patato gebrudten, bon „Ba-a- 
m onti“ unterjeidjneten Slufrufeż „Goncittadi- 
n i !“ beginnenb mit „La Lu goten nza del 
regoo* unb „Namisftiityo Kralj-iyine" nadh 
§ 300 ©t. ® berboten.
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L. 9126. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwjadam a oda śm e do obwieszczenia 
daia 26 lipca 18S0 1 5629 w num erach 
228, 224, 226 „Gazety L * o w sk h j“ z roku 
1880 ogłoszonego, że do i r  ycnisnw .j licy 
.ru-y; r  sluości pod 1. 44 i 40 w Rrodk -tli 
w staiohtwib Lw ow skie^ p i ł  ż r . ych ciało 
tabularne stanowiących M aryi St-im .tcho 
wl.śtn*j l a  z*spok jenie pretcn y. c. k. 
u p rz y j ,  gal. Z kładu kredyt, włościańskie
go miana wicie 1875 złr 14 ct. i 200 złr 
a. w. wyznacza się nowy term in na dzień 
81 stycznia 1881 godz. 10 rsup, na którym  
ta realność za jakakolwiek cenę za złoże- 
niem  zniżonego w sdyum  225 złr. w lusąd. 
kaucelaryi sp rzed jną  zostanie

Dalsze w arunki przejrzeć można w7 lu- 
bądowej registraturze.

Szczerząc dnia 29 października 1880.
(8025 3 -3 .1  E  d  y  k  t

L. 4327, O. k. sąd powiatowy w T łu
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem wydobycia kwot 131 zł. z p o . od 
H ryhora Sawaryn n 3 rzecz Mojzesza Leno 
bla odbędzie się w dniach 14 grudnia 1880, 
14 stycznia i 15 lutego 1881 każdym razem
0 godzinie 10 rano w budynku sądowym 
przym usowa licytacya realności wiejskiej 
H ryhora Sawaryn pod 1. 36 w Kntyskach na 
60 zł. w. a. oszacowanej, przy k tó rych  ter
m inach realność wspomniona na pierwszym
1 drugim  tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, przy trzecim  także niżej ceny sprzeda 
ną  zo tanie.

O czein się chęć kupienia mających 
zawiadamia, i że ak t opisania, oszacowania i 
waruDbi licy tacy i w tus. registraturze prze.j 
rzeć mogą.

Tłum acz dnia 20 września 1880.

Parobków dworskich
c .  ■ ■  w r w  1

na ugodę r o c z n ą  lub m i e s i ę c z n ą *  tudzież

R o b  o t n ih ó w
do robót polnych i  fabryk

obowiązuje się dostarczyć w każdej liczbie B i u r o  
w y w i a d o w c z e  J .  P O L lS S R I E W O  we

Lwowie, ulica Karola Ladwiba 1. 5.
Upraszamy o wczesne zamówienia.

(8094 1-8)

Doniesienia prywatno.

j  Szkarlatyna, kur, (lifterya, 
- rada na n ie, leki i wska-\ zówki w książce

n
$

D r .  J ó z e fa  B ie ls k ie g o .
Ord. 9—10 

4 -  5 R y n e k  1. 2 0 .
(76'6 7 - 8)

S  a S i ó c B L
9

9

oprócz śliwek, powideł, orzechów wło
skich, migdałów, rodzynków — wysełam 
także i m ió d  bez wosku żółty, 5 kio. 
Brutto franco porto zł. 2.50, 1 kio. 45 ct.

Tomasz Gurowicz
Kćnigsgasse Nr. 11. Budapeszt.

(8106 1 - 5 ) 79
i ^

:oxxxxxxa
D o  n a j ę c i a

od 1 listopada b. r. 
p o k ó j  z  k u c h n i ą
ulica św. Łazarza licz. lsza

lit. y

«xxxxxxoxxxxxxx9
w
1 8 3 0 3 1 r - J B L

Opowiadania kapitana 
i*atel»*kiego z lat 18^2
do powtórzył J . L.
8o, 256 str., na welinowym 
papierze z kolor, ryciną. Cena 
2 zł. 20 ct. z opłatną przesył
ką, za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. 

rani i t n ik i jeucrala 
Henryka Dembińskie
go o powHtaniu w Pols
ce 1830/31 r. Wydanie 
drugie, 2 tomy, 355 i 480 str. 
4 złr. (7220 7 7)

JJo nabycia  w  A dm in istracy i 
„Czasu" w  K rakow ie.

Pp. Księgarzom odstępuje 
się za gotówkę stosowny rabat. 

I w w w o y j L i

Wyszło już dzieło p. t.

P A M I Ą T K A
podróży Cesarza Franciszka Józefa I ' 
po Galicyi i dwudziestodniowego po 

bytu Jego w tym kraju, i 
zebrana i ułożona przez Aleksandra Nowo , 
leekiego, z 3 portretam i. Dzieło t obejmuje j 
16 arkuszy w dużej 8 -e śrisŁ go  druku. 
Cena 1 zł 60 ct. na  papierze zwyczajnym 

zaś na welinie 2 zł.
Równi eż  w y s z ł y  j u ż :  

trzynasty rok wychodzące następujące

K A L E N D A R Z E
układu A . Nowoleckiego

1) I H u s t r o w a u y  p o w s z e c h n y ,  za
ż e ra ją c y  w sebie oprócz zwykłych części 
k reu d srsk ich , także drugą część literacką 
zawie7sjącą wiele censtnycb artykułów . Ce
na. 50 cent.

2) K a l e n d a r z y k  p u g i l a r e s o w y .  
Cena 25 ct. z (zdobną oKłacisą i zło-onemi 
brzegam i 36 ct.

3) K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o w y ,  
(m iniaturow y). Cuna 18 ct. oprawny w skó
rę 40 ci.

4) Ś c i e n n y  na jednym  arkuszu. Ceza 
25 ct Biurkowy na kaitom e 25 ct.

Weź*ILie zam ówienia i przesyłki p:c 
mężne n a  p o w y ż s z e  d z i e ł o  i  k a l e n 
d a r z e  a d r e s u  w a ć  n a l e ż y :  B i u r o  
u m i e s z c z e ń  nauczycielek i nauczycieli 
Heleny Nowoleckiej w Krakowie, ulica G o- 
ł ę b i a  n i  ż s z a  N r. 183. (7870 4—6)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0
Sześcioletnia gwaraneya

Erste oestr. ung.

Kantsclmk Stempel
C l i c h e e  F a b r i k

P I C H L ,  P r a g
Zeltneryasse N r. 38 

poleca swe jako wyśmienite uznane wyroby 
wszystkich gatunków stampigliów i rytowań 
po bardzo miernych cenach Stampiglia z firmą 
od 1 zł. 20 ct. począwszy do góry. Najszybsza 
dostawa o ile możebnem odwrotną pocztą. We 
wszystkich językach (bez wyjątku). Illustrowa 

1 ne cenniki gratis i franco Poszukuje na
zastępców rzetelnych firm.

(7989 3 -3 )

Wszelkie w zakres handlu kolonialnego
I k o r z e n n e g o  wchod?ące towary,

WIKA, OWOCE
i r ó ż n e  d e l i k a t e s y

pierwszej jakości a najtaniej
poleca h a n d e l

S t Markiewicza
we L w ow ie, w  ryn ku  l. 42.

Szczegółowe cenniki rozsyła g r a t i s  
na żądanie; —  przy odbiorze towarów 
z a  z l r .  5 0  naraz a za gotówkę, 
odsełka I r a n  k o  do ostatniej stacji 
kolejowej. (5251 18-?)

G O T O W Y C H  ®

O
©

5 organów kościelnych §
tak no wy cli iakotei i używanych Q

O O O O O O O O Ó O O G O O O O

a r a j s i i .  D r o ż d ż e
n i e i s z e

z fabryki K u jfn e ra \  w Lundenburgu 
pod Wiedniem 

Główny &kład dla Galicyi 
w Handlu

Ooo

nowych jakotei i używanych
dla mniejszych kościołów do nabycia —  stoją w fabryce q

J a n a  Ś l i w i ń s k i e g o  we Lwowie g
ulica Kopernika 1. 9.

CGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
O

728 6 -8 ) Oooooooooo

Bank zaliczkowy w Stanisławowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką .

ogłasza niniejszem, że z dniem 1 stycznia. 1881 począwszy, 
przyjmować będzie wkładki oszczędności 1 na rachunek 

bieżący za następującem oprocentowaniem: 
od 1 do 300 zlr. za oprocentowaniem po 6 (sześć) od sta
nad 300 do 1.000 „ po 5-1/* (pięć 1 pól) „
nad 1.000 do 2.000 „ „ po 5  (pięć)
Od jednej osoby nie będą przyjmowane wkładki niżej 2000 złr. na kilka książeczek.

Karola Klimowicza
W a ł o w a  1. 1 1 . (7788 5 -6 )oooooooocoaooooc

L. 121.

Zaproszenie.
(8093)

Z powodu nie dojścia do skutku 
braku potrzebnej ilości członków 

p i e r w s z e g o  J f a d z w y c z a j n e g ©  
% V a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  za
praszamy niniejszem powtórnie na

2 Nadzwyczajne Walne

Zgromadzenie
iii

■ K Ó  BK J K  Cl
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie
ograniczoną poręką, n a  d z i e ń  5 g o  
g r u d n i a  1 8 8 0  w sali Rady po
wiatowej na godzinę 2gą po południu 
z tym samym porządkiem dziennym, 
to j e s t :

1. Zmiana statutu.
2. Uchwalenie Regulaminu dla 

oddzi.-iłu zastawniczego.
Przypominamy, że w myśl §. 46 

ustęp 2 staiutu, każda ilość obecnych 
członków jest wystarczającą do po
wzięcia uchw ał i powzięte uchw ały 
mają dla Stowarzyszenia moc obowią 
żująca, a członkowie nieobecni poddać 
jej się muszą.
Z Ri dy nadzorczej Towarzystwa za
liczkowego v\ Bóbrce dnia 2Sgo listo

pada 1880.
J a u  P o l io  

sekretarz.
D r . W ła d y s ła w  K u lc z y c k i

________________  prezes./_______________

lecz będzie wydaną tylko jedua książeczka.
Co do wyższych wkładek ponad 2.000 złr. jakoteż co do wysokości ich opro
centowania i terminów wypowiedzenia, ^ioże być z Dyrekcyą Banku zaliczkowe
go zawartą osobna umowa, której treść w książeczoe wkładkowej wpisaną będzie.

D yrekcja może jednak przyjęcia jakiejkolwiekbądź wkładki każdocześnie odmówić.
Oprocentowanie zaczyna się z dniem po wniesieniu wkładki, a koiW.y się zdniem 

pned zwróceniem takowej. Procenta obliczane będą półrocznie z dniem 30 czerwca i 31 
grudnia każdego roku i wypłacane w ciągu miesięcy lipca i stycznia za okazaniem 
książeczki. Procenta niepodniesione będą do kapitałów dopisane i dalej oprocentowane

Wypłata wkładek następuje dc 100 złr. bez wypowiedzenia,
n a d  lO O  <lo 500 z l r .  / .a  l i t ©  d n ł o w e r a  w y p o w i e d z e n i e m
n a d  5 0 0  d o  lO O O  „ z a  3 0 # o  „ „
n a d  lO O O  d o  2000 „ z a  O O c io  „ „

Wypłata tych wyższych wkładek ponad 100 złr. może według uznania Dyrekcyi na
stąpić na każdorazowe żądań e b«z wypowiedzenia; w takim razie jednak będzie

pobieraDem Esconto:
CU) j« « lu ą  ó s m i§  p r o c e n t u  p r a y  14t o  d u l o w e m  w y p o w i e d z e n i u  
CU) ć w i e r ć  „ „ 3 0 t o  „ „
V.) P * 1  .  n O O c io

S t a n i s ł a w ó w ,  dnia 20 listopada J880 r.
JH  y  ;JŁł «• y  * * ,-

TV. M ajew ski ui. p. J. TJrban m. p.
(8078)> € > e e e o e o  o  ■€>€>€>

O g ł o s z e n i e  ł i c y t a c y i .
C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 
sierpnia 1880 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

w  d n i a c h  2  i  3  g r u d n i a  1 8 8 0 ,  o  g o d .  ,9V2 p r z e d  p o ł u d n • 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gm achu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plae Halicki.
Lwów, dnia 15 listopada 1880.

(7810 3_3) I > y r « * k «  v n .  M

% drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. '"U H

ń  i
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